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AM BASADA ITALSKA L* AM BASCIATA ITALIANA
W  W ARSZAW IE A  V A RSAVIA E QUELLĄ

I POLSKĄ W RZYMIE POLACCA A  ROMA
W ewolucji rozwoju stosunków politycznych pol- 

sko-italskich podniesienie do godności am basad do­
tychczasowego Poselstwa Polskiego w Rzymie oraz 
dotychczasow ego Poselstw a Italskiego w W arszawie 
utrwali się ja k o  nowy doniosły etap na drodze zbli­
żenia i zacieśnienia węzłów przyjaźni między Polską  
a Italją.

Radosne echo, jak ie  fakt ten wywołał w calem  
społeczeństw ie polskiem , czemu dobitny wyraz dała  
ca ła  prasa polska, oraz żywe zadow olenie, z jakiem  
powitano to zdarzenie na ziemi italskiej, wymownie 
świadczy, iż w obu krajach  uświadomiono sobie na­
leżycie wagę tej przem iany i zrozumiano doniosłość 
je j  dla dalszego kształtowania się wzajemnych sto­
sunków m iędzy P olską a Italją.

W ielkie znaczenie tego zdarzenia uzasadnia oko­
liczność, iż druga z rzędu am basada w Polsce repre­
zentuje Państwo, coraz w iększe zdobyw ające w pły­
wy na bieg spraw ogólno - światowych, kroczące dziś 
na czele mocarstw kuli ziem skiej. Z drugiej strony 
oznacza ono również utrwalenie się w Ita lji świado­
mości, iż P olska w zespole narodów stanowi dziś 
czynnik ważki i pow ołana jest do odegrania w kształ­
towaniu się m iędzynarodowych stosunków politycz­
nych w ielce doniosłej roli, z którą poważnie należy  
się liczyć. Dał temu wyraz nowomianowany Am ba­
sador w swem przemówieniu, wygłoszonem w dniu 
4 czerwca na Zamku z okazji składania listów uwie­
rzytelniających, stw ierdzając, iż akt podniesienia 
obydwu poselstw  do rangi am basad „jest nietylko 
stwierdzeniem doskonałych stosunków wzajemnych, 
lecz, w ięcej jeszcze, form alnem  uznaniem znaczenia, 
jak ie  uzyskała w świecie szczęśliwie odbudowana 
Polska".

Zamieszczenie całego szeregu rozpraw i artyku­
łów  na łam ach n. wydawnictwa, rzucających światło na 
kształtowanie się stosunków polsko - italskich w daw ­
nych w iekach oraz w czasach najnowszych, zwalnia 
nas od  rzutowania wstecz i wskazywania na świetne 
tradycje tych stosunków, na wszystkie momenty kul­
turalnej i duchow ej wspólnoty oraz na wiekopom ne 
zasługi, położone przez Wielkich mężów stanu i boha­
terów Ita lji d la Narodu Polskiego.

Tutaj na specjalne podkreślen ie zasługuje oko ­
liczność, iż podniesienie Poselstwa Italskiego w War­
szawie do godności Am basady zbiega się z obchodzo- 
nem obecnie w Polsce dziesięcioleciem  odzyskania

Linnalzam ento al rango di Ambasciate della  Le- 
gazione Polacca a Roma e di ąuella Italiana a Var- 
sauia segna unim portante nuoua tappa sulla via del 
crescente suiluppo dei legami d ’armcizia che uniscono 
la Polonia eon VItalia.

Questa tappa, cosi raggiunta eon Tinnalzare a di- 
gniła di am basciate le legazioni di Rom a e di Varsa- 
iMa, e stata accolta e commentata, negli ambienti e 
nella stam pa delle due nazioni, eon un compiacimen- 
to che costituisce chiara proca della  profonda riper- 
cussione che tale aw enim ento ha auuto sia in Italia  
sia in Polonia nonche del giusto apprezzam ento d el­
la parte im portante che esso e destinato a rappresen- 
tare nello suiluppo ulteriore dei rapporti fra i due 
Paesi.

L ‘istituzione della R. Am basciata Italiana in Po­
lonia, mentre da un lato e espressione di uno iStato che 
ogni giorno di piu esercita uninfluenza di prim ordi- 
ne nel cam po m ondiale in cui cammina allauanguar- 
dia, dalTaltro attesta 1‘ormai consolidata considera- 
zionę di cui in Italia gode la Polonia, quale importan­
te fattore nel mouimento politico internazionale.

A ció ha esplicitam ente accennato il nuouo R. 
Am basciatore nel suo discorso pronunciato al Castel- 
lo il 4 giugno presentando le credenziali, discorso nel 
quale ha rileuato com e linnalzam ento delle due lega­
zioni al rango di am basciate sia non solo la consta­
tazione di ottimi reciproci rapporti, ma anche il ri- 
conoscimento form ale delTimportanza che ha guada- 
gnato nel mondo la Polonia felicem ente risorta.

Tutto quello che la nostra Riuiśta ha pubblicałc 
sui rapporti polacco italiani fin dai tempi piu antichi 
ad oggi, ci dispensa da citazioni particolari e da ritor- 
ni sui uincoli matsriali e spirituali che hanno sempre 
legato le due Nazioni com e pure sui meriti che gli 
eroi italiani hanno conquistato com battendo per la  
Nazione polacca.

E ‘ degno di speciale rilieuo il fatto che linnalza­
mento a l rango di R. Ambasciata della R. Legazione 
di Varsavia, coincide eon il decennale teste celebrato  
della riconqułstata indipendenza polacca & delle  ri- 
prese relazioni diplom atiche fra i due Paesi.

Quanto la Polonia ha indefessam ente operato  
in questi dieci anni in tutti i campi di attiuita poli- 
tica, colturale e sociale e testimonianza della  sua ca- 
pacita ad  una vita indipendente e libera nella grandę 
famiglia delle nazioni e della  sua feconda pitalita.
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przez Nią niepodległości oraz 10-leciem wskrzeszenia 
stosunków dyplomatycznych z I tal ją, które przypada 
właśnie w r. b. Bogate pokłosie pracy twórczej na 
wszystkich polach życia politycznego, kulturalnego 
i społecznego w okresie tych lat dziesięciu jest świa­
dectwem chlubnie zdanego przez Polskę egzaminu ze 
zdolności do samodzielnego życia w wielkiej rodzinie 
państw i narodów i stanowi dobitny dowód jej żywot­
ności oraz wysokich wartości twórczych, tkwiących 
w narodzić polskim.

Utworzenie Ambasady Italskiej w Warszawie —  
to nietylko nowy objaw serdecznych uczuć przyjaźni, 
żywionych przez ltalję względem Polski, lecz rów­
nież widomy znak realnej oceny rzeczywistości pol­
skiej oraz ukrytych w niej możliwości.

J .  E. p. hr. Alberta Martin Franklina, pierw­
szego Ambasadora Italji w Polsce, witamy z niekła­
maną radością i składamy Mu serdeczne życzenia 
owocnej pracy nad pogłębieniem węzłów przyjaźni 
i zacieśnieniem stosunków politycznych, kulturalnych 
i gospodarczych między Polską a I tal ją ku pożytko­
wi obu Narodów oraz chlubnego spełnienia wysokiej 
misji, powierzonej Mu, jako wybitnie zasłużonemu 
dyplomacie, przez Króla Italji.

Listituzione dell‘Ambasciata italiana a Varsavia 
costituisce non solo una prova deWamicizia sincera 
manifestata dallltalia verso il nostro Paese, ma an- 
che e un segno uisibile del giusto apprezzamento di 
quello che la Polonia ha gia realizzato e delle sue 
latenti potenzialta per l'avvenire.

Salutlamo ęuindi S. E. il Conte Alberto Martin 
Franklin, primo R. Ambasciatore dUtalia in Polonia, 
eon schietto giubilo ed a lui auguriamo il piu profi- 
cuo lauoro per il consolidamento sempre maggiore 
dei legami materiali e spirituali che uniscono 
l'Italia eon la Polonia a pro delle due Nazioni, e a 
felice compimento dell‘alta misione affidata alle Sue 
eminenti doti di diplomatico da S. M. il R. d'Italia.

DR. LEON PĄCZEWSKI.

PERCHE LA  POLONIA ORGANIZZA L'ESPOSIZIONE 
DI POZNAŃ

(DLACZEGO POLSKA ORGANIZUJE WYSTAWĘ W POZNANIU).

L'Esposizione Generale di Poznań deve essere 
indubbiamente una fra le piu imponenti manifesta- 
zioni colettive della prima decade della Polonia, ri- 
sorta ed indipendente.

Le sfere dirigenti dell‘Esposizione piu di una 
volta furono interpellate se il momento per organiz- 
zare una impresa cosi grandiosa ed ideata su una 
scala a larga misura sia veramente opportuno, cioe 
se corrisponda alle effettive necessita della Nazione, 
La risposta di tutto il paese fu unanime e di natura 
pratica: tutte le regioni della Polonią aderirono alla 
Esposizione, la appoggiarono in modo effettivo tutte 
le forze creatrici nazionali. Ció significa meglio di 
ogni altro argomento che 1‘Esposizione Generale di 
Poznań corrisponda a una vitale necessita econo- 
mica e culturale del nostro Paese.

Tutto ció e naturale. Non c e stata finora una 
esposizione che talmente avesse la sua giustifieazio- 
ne, sia nelle condizioni economiche del Paese, sia 
nelle aspirazioni politiche dello Stato, come 1‘Esposi- 
zione Generale Polacca.

Per rendersi una idea esatta di tutto ąuesto bi- 
sogna tener presente che la Polonia attuale e com- 
posta di tre organismi sta tali diversi e che ognuno 
di essi possiede le sue caratteristiche differenti sia 
per ąuanto riguarda la struttura economica sia per 
la relativa capacita produttiya e di consumo. Un 
fenomeno che vale ugualmente per la produzione in­
dustriale ed' agraria,

Sarebbe superfluo documentare che fenomeni di 
questo genere in un territorio unico amministrativo 
sono tutt' altro che desiderabili. La politica econo­
mica del Paese deve tendere ad eliminare le dif- 
ferenze interregionali assai palesi ed incresciosi. 
L’Esposizione Generale Polacca servira egregiamen- 
te a prepararne il terreno. Essa deve mostrare ca- 
me, applicando i mezzi piu moderni della produzione 
ed i razionali metodi delPorganizzazione e di lavoro, 
si sia in grado di aumentare la produzione stessa, di 
renderla a piu buon mercato ed in conseguenza con- 
tribuire ad allargare i mercati interni di vendita.

Le possibilita di aumentare il mercato interno 
sono semplicemente enormi e ció illustra meglio di 
tutto il fatto che in un Paese prevalentemente agri- 
colo come la Polonia, il consumo di carne nella Ca- 
pitale e cinąue volte inferiore come, per es. in Inghil- 
terra.

Neli' aumento dei mercati interni della Polonia 
e del rispett!vo consumo sono interessate non solo la 
stessa produzione locale ma bensl la produzione stra- 
niera, per le eventuali sue forniture del macchina- 
rio, degli attrezzi ecc.

L’Esposizione Generale di Poznań provera 
ugualmente che i mezzi di cui la Polonia dispone non 
siano sufficienti per sviluppare certe branche di 
produzione, finora utilizzate in misura assai inade- 
guata come pure per lo sfruttamento delle grandi ri- 
sorse naturali, di cui la Polonia abbonda, Grandi 
possibilita si schiudono per i capitali stranieri
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i quali data la normalizzazione della situazione po­
litica ed economica in Polonia —  non corrono per 
i loro investimenti alcun rischio.

L‘Esposizione potrą documentare che la Polonia 
non e solo urn vasto mercato per i prodotti e fabbri- 
cati stranieri ma pure una Nazione fomitrice di 
materie prime e di merci. E fuori dubbio che lo svi- 
luppo realizzato dalia Polonia in ąuesta direzione 
e di assai lunga portata.

Anche in altri rami di attivita sociale la Polonia 
puó vantarsi di aver raggiunto risultati considere- 
voli.

L‘Esposizione Generale di Posnań monstrera al 
mondo che gia nei primi dieci anni della sua esis- 
tenza la Polonia ha compiuto unopera enorme. II 
paese, rovinato dalie guerre e dalia amministrazione 
brigantesca degli eserciti che la accuparono, fu ri- 
costruito, le officine messe in moto, la macchina 
statale costruita dalie fondamenta, la difesa nazio­
nale messa su dovuto piede, 1’insegnamento riorga

nizzato e progredisce ogni giorno, la valuta v«n*»e 
stabilizzata, gli istituti di credito funzionano eon 
soddisfazione come pure tutti gli altri organismi del­
la vita sociale, tutelati eon dovuta cura secondo le 
esigenze e le possibilita.

Non nutriamo alcun timore di presentare tutto 
ąuanto da noi realizzato nella Esposizione di Poz­
nań certi come siamo che il mondo dara dovuta ra- 
gione ai nostri sforzi e riconoscera la nostra capaci- 
ta creatrice, la nostra vitalita e robustezza.

L ‘Esposizione Generale di Poznan deve effica- 
cemente contribuire ad intensificare sempre di piu 
le relazioni economiche e culturali della Polonia eon 
le altre Nazioni e diventare cos) un potente fatto- 
re per il consolidamento della pace mondiale. La 
Polonia passera certamente la sua prova di maturi- 
ta e mostrera in modo tangibile che costituisce nel- 
1‘insieme delle; nazioni europee un fattore costruttivo 
e utile, ąuindi necessario.

Dott. STA N ISŁA W  W ACHOW IAK.

LE POSSIBILITA DI SVILUPPO DELLAGRICOLTURA  
POLACCA

(P E R S P E K T Y W Y  R O Z W O JO W E  R O LN IC T W A  P O L S K IE G O )

Quantunque la Polonia possegga enormi rićchez- 
ze minerali e un'industria assai avanzata, particolar- 
mente in alcune sue branche, tuttavia Tagricoltura 
domina tutta la vita economica del Paese.

Due terzi della popolazione totale della Polonia 
vive dał lavoro dei campi e 1‘esportazione dei pro­
dotti agricoli insieme eon ąuella dei prodotti del sot- 
tosuolo polacco occupa il primo posto nella bilan- 
cia commerciale della Polonia risorta.

Benche la Polonia esporti gia alFestero notevo- 
lissime ąuantita di prodotti agricoli, ła produzione 
agricola polacca e ben lontana dall‘aver raggiunto 
la sua effettiva massima capacita produttiva in con- 
fronto delle sue grandi possibilita di sviluppo agrt* 
colo.

Sia il clima come il suolo polacco offrono van- 
taggiosissime condizioni per una produzione agricola 
su larga scala ed il fatto di avere una densa popola­
zione rurale ed un forte, continuo aumento della 
popolazione stessa, fatto, che si riscontra raramente 
in Europa, garantisce pienamente alFagricoltura po­
lacca il suo fabbisogno di mano d‘opera

La piu lampante prova delle vastissime possibili­
ta di sviluppOvdeiragricoltura polacca c dato dal pa- 
ragone dei raccolti, per unita di superficie, ottenuti 
in diverse provincie dello Stato polacco. La seguen­
te tabella indica i raccolti medi ottenuti per uni­
ta di superficie, dei ąuattro principali prodotti, nel 
periodo dal 1924 al 1926 in tutta la Polonia, nelle 
singole provincie in Cecoslovacchia in Italia e in 
Germania.

La tabella mostra che i raccolti medi ottenuti in 
tutta la Polonia sono ąuasi identici a ąuelli ottenuti 
in Italia, un pomferiori ai francesi e sensibilmente

distanziati da ąuelli della Germania e della Cecoslo- 
vacchia. Osservando pero i raccolti delle provincie 
occidentali della Polonia, fra le piu progredite si con- 
stata che esse non solo superano i racolti di Francia 
e dltalia ma anche, talvolta, ąuelli della Germania 
e della Cecoslovcchia.

P a e s e
frumento segala orzo avena
1924/26 1924/26 1924/26 1924/26

Germania 17.8 14.7 16.6 16.8
Cecoslovaccliia 15.6 15.0 21.8 15.4
Francia 14.0 1 1 4 14.6 13.8
Ungheria 12.4 10.7 11.5 11.3
Italia 12.1 13.2 10.1 12.3
POLONIA 11.5 10.7 12.1 11.3
prov. centrali 13.1 11.0 13.0 12.3

„ orientali 9.8 8.1 8 9 7.8
» occidentali 18.8 14.6 18.5 18.2
,  meridionali 8.7 9.2 9.9 99.8

Le notevoli differenze esistenti fra raccolti del­
le diverse provincie polacche non sono affatto con- 
dizionate da fattori naturali immutabili.

Non sono le diverse particolarita del suolo che 
influiscono su esse e benche le condizioni climatiche 
siano abbastanza disuguali, tuttavia esse non sono di 
entita tale da giustificare in misura adeguata le dif­
ferenze sopra elencate.

La vera cagione di ąuesto deve ąuindi essere 
ricercata altrove, nel diverso livello della coltura 
agricola, assai elevata nelle provincie occidentali, 
bassa e primitiva nelle provincie orientali della Po­
lonia.

L‘agricoltura come del resto ogni forma di atti- 
vita umana, non e se non una risultante complessa 
del lavoro, dellenergia e degli sforzi uraani.
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II Iavoro deiragricoltore polacco, in condizioni 
normali, indubbiamente puó in un tempo non lonta- 
no, portare la coltura del grano nelle provincie orien­
tali al livello delle occidentali.

Una volta ottenuto ció si yerifichera immanca- 
bilmente un grandę aumento nella produzione agri- 
cola stessa: infatti, se nel corso di ąuesti ultimi tre 
anni la raccolta dei principali ąuattro cereali in Po­
lonia era di 107 milioni di ąuintali, esso dopo aver 
raggiunto il livel,lo agricolo delle proyincie occiden­
tali, raggiungerebbe facilmente 159 milioni di ąuint., 
cioe con un aumento ąuasi del 41%, aumento natu- 
ralmente possibile in un lontano domani. L‘aumento 
del racolto del solo 10% potrebbe pero verilicarsi in 
un periodo di tempo relativamente breve e ció dareb- 
be una eccedenza sulle raccolte attuali di piu di 
1 milione di tonnellate pari a 350 milioni di zloty, 
secondo i prezzi vigenti attualmente sul mercato in­
terno polacco.

Quali mezzi e fattori potranno principalmente 
contribuire per 1'aumento della produzione agricola 
in Polonia?

Prima di tutto bonifiche agricole e con ció s‘in- 
tende principalmente regolare 1‘umidita del terreno, 
sia col loro prosciugamento a mezzo del drenag<J>'r> o 
delle fosse aperte, sia con 1‘irrigazione, spesso indis- 
pensabile, sopratutto per i prati. Finora, in misura 
piu vasta, furono eseguite bonifiche agricole solo 
nelle provincie occidentali della Polonia; in misura 
assai piu ridotta in ąuelle centrali e meridionali.

Nelle orientali c ‘e ancora tutto da fare.
La Polonia possiede estesissimi territori non an­

cora sfruttati che mediante opportune bonifiche po- 
trebbero perfettamente servire diventando fecondi 
e fertili.

Gli specialisti calcofano tali terreni in piu di 18 
milioni di ettari. Come le bonifiche dei terreni iincolti 
possano contribuire alhaumento della produzione si 
puó giudicare dal fatto che esse aumentano i raccolti 
da 40% fino a 80%, che il taglio del fieno dei prati 
bonificati segna un aumento veramente notevole, 
prescindendo dalia ąualita migliore ed infine che il 
rendimento delle foreste debitamente irrigate au- 
menta, secondo accertamenti fatti in Polesie, nella 
media del 100%.

Luso dei concimi artificiali costitulra un secon- 
do elemento nellaumento della produzione agricola.

Prima della guerra il consumo dei. concimi arti­
ficiali in Polonia ammontava a 1.500 mila tonnellate 
circa. Nei primi anni del dopo-guerra il fabbisogno 
polacco dei concimi e noteyolmente diminuito.

Ora esso e in continuo aumento nel 1927 segnó 
una cifra di 800.000 tonnellate.

Si puó perció ben prevedere che in seguito alla 
migliorata situazione finanzaria della popolazione 
agricola ed al perfezionamento delle condizioni di 
credito, il consumo dei concimi aumentera in pro- 
Dorzione sempre crescente, fatto facilmente realizza- 

j  i  °  Ĉe f ° l ° n*a potrą coprire la maggior par­
te del suo fabbisogno con i concimi di produzione 
nazionale.

La capacita, produttiya delle fabbriche polac-

che di superfosfato supera di parecchie volte il con­
sumo attuale ed i giacimenti recentemente scoperti 
in Polonia permetteranno di far completamente 
o quasi a meno dell importazione dalTestero.

La produzione dei sali di potassa aumenta di 
anno in anno; le ricerche finora eseguite hanno con- 
statato cos} grandi ąuantita di giacimenti di potassa 
che in un tempo non lontano la Polonia potrą non 
solo far fronte al suo fabbisogno sempre crescente 
ma pure mettersi in prima linea fra i paesi esportato- 
ti mondiali di ąuesto prodotto.

Viene poi la produzione dei concimi di azoto for- 
niti principalmente dalie fabbriche locałi. La costru- 
zione gia progettata di nuove grandi fabbriche di 
ąuesto tipo permettera di ridurre 1‘importazione di 
ouesti concimi solo a piccole ąuantita di salnitro ci- 
liano-

Come terzo fattore atto a sviluppare la produ­
zione agricola puó essere consideralo 1‘aumentato 
consumo di sementi e di grani da seme.

La coltura delle sementi in Polonia anche se­
condo 1‘opinione di molti stranieri e veramente pro- 
gredita. Nel campo della coltura delle sementi di 
barbabietole che costituisce uno dei piu complicati 
e difficili rami di ąuesta produzione, le sementi po­
lacche tengono yittoriosamente testa alla concorren- 
za tedesca.

L'applicazione di sementi nobili e dei grani da 
seme e stata finora relativamente poco praticata dai 
piccoli proprietari agricoli a cui appartiene la mag­
gior parte della proprieta terriera in Polonia.

E fuori dubbio che a mano a mano che la massa 
dei piccoli proprietari si rendera conto delTutilita 
dell‘applicazione delle sementi nobili, si syiluppera 
ugualmente la loro produzione locale.

I prodotti agricoli possono essere ben considera- 
ti come materia prima da! cui provengono i prodotti 
di allevamento. L ‘aumento della produzione agricola 
facilitera contemporaneamente un noteyole incre- 
mento nella produzione del bestiame. La Polonia ha 
infatti grandi possibilita in materia e secondo le sta- 
tistiche il numero dell‘inventario vivo, cioe del bestia­
me e dei suini e assai inferiore di ąuello esistente 
nei paesi delTEuropa Occidentale. La maggior parte 
deH'inventario vivo disponibile appartiene ai piccoli 
proprietari agricoli. Esso e prevaletitemente assai 
esile, poco sviluppato, di peso vivo relatiyamente 
scarso e d‘infima capacita produttiya.

L‘aumento delle ąuantita di foraggio di cui dis- 
pone il contadino, 1‘applicazione di piu razionali 
metodi di alleyamento e di nutrizione contribuiran- 
no non solo ad aumentare la ąuantita deH‘inventario 
ma pure la sua ąualita (peso vivo del bestiame do- 
mestico, produzione cli carne, latte e grasso, uova ecc.

La produzione del bestiame in relazione ed in 
seguito alla aumentata produzione agricola aumen­
tera pure in proporzione e siccome essa gia oggi su­
pera il fabbisogno interno del paese, dato che la po­
polazione polacca fa relatiyamente poco consumo 
di carne ed invece consuma assai di piu prodotti ve- 
getali, 1‘esportazione del bestiame subira un noteyole 
incremento e certamente aumentera di anno in anno.
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Passando dalie prospettive per 1‘aw enire a eon* 
siderare le possibilita attualj, bisogna intrattenersi sui 
prodotti agricoli ora oggetto di esportazione polacca

Cominciando dai cereali e da constatare che nel­
le annate medie la produzione di frumento non e com 
pletamente sufficiente per coprire il tabbisogno in 
terno; la produzione di segala, articolo alimentare 
essenziale per la popolazione agricola, e abbastanza 
soddisfacente e negli anni di buona raccolta la Polo­
nia ha anche considerevoli ąuantita di ąuesto cerea- 
le per 1‘esportazione.

L‘orzo e un articolo permanente dell‘esportazio- 
ne polacca e viene particolarmente ricercato all‘ es- 
tero per i birrifici.

Le sementi polacche vengono pure vendute al- 
1'estero in ąuantita non trascurabile e costituiscono un' 
importante voce d‘esportazione.

A ąuesto gruppo di articoli appartengono 
pure le sementi erbacee. Degna di particolare 
menzione e 1‘esportazione delle sementi di trifoglio 
rosso, articolo assai ricercato alł‘ estero per le sue 
ąualita indubbiamente superiori alle sementi simili 
prowenienti dagli altri paesi dell' Europa occiden­
tale e bieridionale.

Infatti il trifoglio polacco trapiantato in un clima 
pih rigido resiste magnificamente al freddo e sop- 
porta perfettamente anche le piu dure stagioni in- 
vernali.

Un secondo gruppo costituiscono le sementi ve- 
getali come la rapa ed il lino, ed al terzo appartengono 
le suaccennate sementi di barbabietola da zucchero 
che vengono ogni anno esportate in numero sempre 
maggioi'e.

Le attuali condizioni delle comunicazioni non 
permettono purtroppo di esportare ąuesto prodotto 
sui mercati dell' Europa occidentale in misura cor- 
rispondente alle effettive capacita produttive del- 
l'agricoltura polacca. L ’esportazione del luppolo av- 
viene pure in proporzione sempre crescente come 
si e verificato in ąuesti ultimi anni, cosa ąuesta d‘im- 
portanza speciale, date le superiori ąualita di ąuesto 
articolo.

Occorre osservare che il luppolo polacco per le 
sue ąualita non teme il confronto eon ąuello alsa- 
ziano, ceco o tedesco; e una merce assai ąuotata a 
differenza di altri generi di luppolo di altri paesi che 
servono solo per la produzione di birra di ąualita 
inferiore e poco gustosa.

Articoli di permanente esportazione sono pure 
il fieno, il lino e la canapa. La produzione di ąuesti 
articoli ha ancora grandi possibilita di sviluppo, 
avendo la Polonia territori immensi e condizioni cli- 
matiche tali da favorire la coltura di ąuesti vegetali.

Finora ąueste condizioni non sono state eonve- 
nientemente sfruttate e la produzione nonche la 
lavorazione della canapa e del lino si son mantenute 
abbastanza primitive.

Gli sforzi compiuti negli ultimi anni per mettere 
ąuesta produzione ad un livello adeguato non man- 
cheranno di dare in seguito i buoni e desiderati frutti.

Nel bestiame che costituisce una voce di prim‘or- 
dine nell' esportazione polacca il primo posto oc- 
cupano i suini, esportati, nelle annate favorevoli, in 
ąuantita che supera un milione di capi.

L‘ esportazione del bestiame da macello ha rag­
giunto, in ąuesti ultimi anni, la cifra media di 60.000 
capi all‘ anno.

L‘esportazione del bestiame da macello vivo pre- 
senta ąuesto inconveniente che esso deve essere di- 
retto, per ow ie ragioni, ai paesi viciniori e cioć alla 
Austria, Cecoslovacchia e Germania, mettendo cosi 
il fornitore polacco alla dipendenza degli acąuirenti 
di ąuesti paesi.

Per ąuesto inconveniente piu di una volta si e 
tentato di esportare della carne invece che del bes­
tiame vivo.

Raggiunto una volta ąuesto scopo si potrą espor­
tare la carne polacca direttamente nei paesi dell‘Eu- 
ropa occidentale, ció che dara all‘esportatore ed 
all‘agricoltore polacchi piu ampia libertó di fronte 
ai suoi acąuirenti dei paesi vicini.

L ‘esportazione della carne ammonta a circa
30.000 ton. annue e qui occorre accennare che 
ąuantita sempre maggiori di ąuesto articolo trovano 
il loro sbocco sul piu vasto mercato del genere in Eu­
ropa occidentale, cioe sul mercato britannico.

Un‘importante voce nel bilancio dell‘esportazione 
polacca costituisce il pollame che viene venduto 
all‘estero in ąuantita di 2 milioni di capi all'anno e di 
cui ła meta e di oche. II pollame all‘estero viene 
esportato ancora vivo; se invece del pollame vivo si 
procedesse all‘esportazione del pollame macellato 
ció comporterebe un sensibile aumento ed una va- 
lorizzazione di ąuesta voce.

L‘esportazione delle uova costituisce non solo la 
piu importante voce di prodotti agricoli esportati ma 
uno fra 1 piu importanti articoli che la Polonia esporti 
all‘estero.

Nell‘anno economico 1926/27 1‘esportazione di 
uova raggiunse la cifra di 65 mila tonnellate. In śe- 
guito al perfezionamento della tecnica commerciale e 
dei metodi di organizzazione una sempre piu grandę 
parte dell'esportazione polacca viene diretta sui 
mercati dell‘Europa occidentale mentre che ancora 
alcuni anni fa i ąuasi esclusivi acąuirenti delle uova 
polacche erano la Germania e 1‘Austria.

Particolare menzione merita pure 1’esportazione 
dei latticini dalia Polonia,

Durante gli ultimi due anni economici 1‘esporta- 
zione del formaggio ha raggiunto la cifra di circa 
2 e 1, 5 ton., di burro 6, 9 e 10,2 mila ton. mentre 
che nel 1925/26 essa era appena di 2,9 mila tonn. 
L‘impressionante aumento dellesportazione di burro si 
spiega eon i grandi sforzi fatti per migliorare la pro­
duzione del latte da una parte e dalhaltra grazie al 
continuo sorgere delle cooperative di latticini.

Parlando dell'esportazione di prodotti agricoli 
non si puó passare sotto silenzio Tesportazione dei 
prodotti deH‘industria agricola, materia prima vege- 
tale adeguatamente fabbricata.

Principale prodotto di esportazione polacca del 
genere e sopratutto lo zucchero che si vende an- 
nualmente all‘estero in ąuantita di 250.000 tonnellate
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nonćhe i prodotti provenienti dalia fabbricazione del­
le patate.

Bisogna poi, oltre ai gia accennati articoli, ram- 
mentai'e 1‘esportazione del legno che rimane in stret- 
to !rapporto con la produzione agricola in generale.

Com‘e noto 1‘esportazione del legno dalia Polo­
nia e assai notovele ed infatti essa raggiunse 1 anno 
scorso 5,293 tonnellate.

II valore della nostra esportazione agricola puó 
essere notevolmente aumentato migliorando la ąualita 
dei prodotti esportati.

Ció dipende principalmente dall'applicazione di 
adeguati metodi di produzione, atti a portarla al li- 
vello delle esigenze dei mercati europei acąuirenti, 
da una conveniente organizzazione del commercio 
dei prodotti agricoli, dalia creazione degli impianti 
necessari come depositi, frigoriferi, macellerie ecc. 
che costituiscono nell‘insieme le condizioni di un ra- 
zionale sistema di esportazione.

Per raggiungere ąuesto scopo si va adottando 
una serie di mezzi, come la costituzione di macelle­
rie, di una centrale frigorifera a Gdynia e si son presi

prowedimenti per la standardizzazione deH‘esporta- 
zione agricola e per il miglioramento della ąualitd 
degli articoli da esportare.

L‘aumento della ąualita e della ąuantita della 
nostra produzione agricola, il perfezionamento della 
tecnica organizzativa del nostro commercio estero, 
richiedono peró enormi spese che non possono essere 
sopportate, con i proprii mezzi degli agricoltori po­
lacchi.

Questi capitali bisogna ricercarli all estero ed es­
si potranno essere utili aH‘agricoltore polacco solo 
sotto forma di durevoli investimenti, o credito di lun- 
ga scadenza.

Questo credito straniero avra la sua funzione di 
utilita solo a condizione di essere a buon mercato 
adattato cioe al basso livello dei proventi delle azien- 
de agricole in Polonia. L‘avvenire dell‘agricoltura 
polacca dipende ąuindi in larga misura dall‘afflusso 
di capitali stranieri, necessari per lo sviluppo e l‘in- 
tensificazione delle nostre aziende agricole.

JERZY GOŚCICKI.

BILANS GOSPODARKI PAŃ STW O W EJ ITALJI ZA  ROK 1928
( I L  B ILA N C IO  D ELLE C O N O M 1A  ST  A T  A L E  IT A L IA N A  P E R  1L 1928).

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że r. 1928, 
rozpoczęty pod znakiem stabilizacji w myśl dekretu 
królewskiego z dn. 21 grudnia 1927 r. był rokiem do­
świadczalnym. Po okresie faktycznej stabilizacji kry­
zys waluty został zakończony wypuszczeniem nowe­
go lira złotego. Z grupy monetarnej Ligi Łacińskiej 
za wyjątkiem Szwajcarji lir italski doznał stosunko­
wo nieznacznego wstrząsu dewaluacyjnego. Nowy lir 
równa się dzisiaj 27,27 dawnego lira, natomiast zaś 
obecny frank francuski równa się 20,32 dawnego 
franka, frank belgijski 14,91 dawnego i obecna drach 
ma 6,90 drachmy przeddewaluacyjnej.

Naogół należy stwierdzić, że życie gospodarcze 
Italji w r, 1928 wybitnie cechuje moment stabilizacji, 
który jednak nie został należycie oceniony przez 
niektórych, korzystających ze zmniejszonych, siłą 
rzeczy, dochodów.

Przypatrzmy się ilustracji cyfrowej.
Wartość przywozu w roku 1928 osiągnęła cyfrę

19.668.000 lir w porównaniu do 18.498.000 lir w roku 
poprzednim. Różnica więc na niekorzyść r. 1928 wy­
niosła ok. 1200 tysięcy lir.

Wartość wywozu za dziesięć miesięcy 1928 roku 
wyniosła ok. 12.800 tysięcy, natomiast zaś w roku 
poprzednim —  14.106 tysięcy.

Saldo bierne bilansu handlowego do końca li­
stopada 1928 roku wykazuje 6.790 tysięcy lir., w ro­
ku zaś 1927 ok. 4.392 tysięcy. Nie wchodzą, natural­
nie, w rachubę nieznaczne zmiany, które mogą się 
okazać w ostatnim miesiącu.

Zwiększenie przywozu zostało spowodowane 
nadmiernym przywozem tkanin (815 milj. lirów) i by­
dła oraz produktów żywnościowych (ok. 310 milj.

lir.). Zwiększony jednak przywóz surowców niema 
charakteru chorobliwego (przywóz zwiększa się w 
miarę intensywności pracy), podczas gdy zwiększo­
ny przywóz bydła jest spowodowany zmniejszeniem 
przywozu mięsa mrożonego, a natomiast zwiększe­
niem spożycia mięsa świeżego. Należy jednak stwier­
dzić, że w dalszym ciągu trwa w nadmiernej mierze 
przywóz towarów zbędnych, jak: obuwia francuskie­
go, klejnotów, drogich kamieni i zbytkownych zaba­
wek.

W dziale wywozu nastąpił wzrost, wynoszący 
ok. 78 milj. ton już w pierwszych dziesięciu miesią­
cach roku 1928.

Niżej zamieszczona tabela rzuca światło na 
zmiany, jakie dokonały się w wywozie poszczegól­
nych artykułów przemysłu italskiego.

1928 1927

Przędze bawełniane kwintali
Tkaniny bawełniane ,
Tkaniny wełniane niedrukowane . 
Jedwab surowy wyciągany ,
Odpadki jedwabiu ,
Jedwab sztuczny i odpadki kg.
Tkaniny z czystego jedwabiu „ 
Tkaniny z jedwabiu mieszanego 
Kwas cytrynowy kwintale
Surowe skóry wołowe ,
Rękawiczki skórkowe par
Kapelusze męskie filcowe sztuk

200.960 
419.663 

6 1 9 0 9  
46.07? 
37.97? 

i 2.733.759 
967.722 

5.240,421 
27.871 

280.362 
7 647.000 
7.924.347

179.811 
397.289 

56.377 
41 175 
31.374 

12.748.794 
865.801 

3 481 884 
16.682 

261.395 
5 469.400 
6.217.089

Zmniejszenie produktów rolniczych i szczególnie 
ogrodniczych nastąpiło wskutek wprowadzenia w 
niektórych krajach importujących ceł ochronnych.
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Należy również mieć na uwadze okoliczność, że 
wskaźnik cen hurtowych w r. 1928 jest niższy niż w 
roku poprzednim (526,7) i że wskaźnik cen w złocie, 
sięgający w roku 1927 liczby 139,4, w roku 1928 nie 
przekroczył 134,5,

Nie powinniśmy również pominąć okoliczności, 
że kurs dolara w roku 1928 wahał się między 18,91, 
a 19,10, natomiast kurs dolara poczynając od dru­
giego półrocza roku poprzedniego (kiedy nastąpiła 
stabilizacja lira) nie przekroczył ani razu 18,60. 
Stąd wniosek, że italska reiorma monetarna nie wy­
warła w najmniejszym stopniu ujemnego wpływu na 
rozwój italskiego handlu zagranicznego. Zmniejsze­
nie zaś wywozu o 1200 milj, lirów tłomaczy (się tylko 
przyczynami natury czysto handlowej.

Stabilizacja prawna, wykluczając możliwość spe­
kulacji, przywróciła handlowi zagranicznemu Italji 
zwykły charakter kupiecki. Wprawdzie wiele firm 
nastawionych inaczej w okresie spekulacji i dewalu­
acji, nie mogło się bezkarnie pogodzić z nowym sta­
nem rzeczy. Stąd pewne zakłopotania, stąd nawet 
przejściowe niezadowolenia bez głębszego znaczenia 
dla całokształtu zagadnień odrodzonego życia gospo­
darczego Italji.

Wskutek stabilizacji i reformy monetarnej nastą­
piło również ciekawe przeobrażenie w dziedzinie za­
trudnienia sił roboczych.

Ogólna przeciętna bezrobocia z roku 1928 (336 
tysięcy) jest o wiele niższa od przeciętnej z roku 
1927 (560 tysięcy). Niedość tego. Na podstawie spra­
wozdania z ostatniego tygodnia października 1928 
roku po zbadaniu 5376 przedsiębiorstw w głównych 
gałęziach przemysłu italskiego okazuje się, że w po­
równaniu z wrześniem 1926 roku (okres największej 
inflacji) stosunek ogólnej liczby, zatrudnionych robot 
ników wynosi 96,3%.

Przejdźmy obecnie do zagadnienia płac.
W porównaniu z majem 1925 roku (inflacja) w 

marcu 1928 roku w niektórych głównych gałęziach 
przemysłu italskiego miało miejsce obniżenie płac, 
wahających się od maksimum 10 centymów na go­
dzinę (w przemyśle jedwabiu surowego) do minimum
1,1 centymów (jedwab sztuczny).

Natomiast w stoczniach okrętowych nastąpiła 
nieznaczna zwyżka płac o 0,8 cent. na godzinę.

Italska reforma walutowa musiała z koniecznoś­
ci pociągnąć za sobą spadek cen oraz zniżkę płac. 
Ponieważ jednak zniżka cen odbyła się bez wstrząś- 
nień, a zatem i redukcja płac została przeprowadzo­
na stopniowo, nie wywołując również szkodliwych 
zamieszań. Jest to jeszcze jeden dowód italskiej kon­
solidacji gospodarczej.

Produkcja energii elektrycznej wyniosła za okres 
dziesięciu miesięcy 1928 roku 6.827 hrsięcy kilowa­
tów, natomiast w całym roku 1927 6096 tysięcy ki­
lowatów.

W  żegludze morskiej handlowej i pasażerskiej 
dało sie również zauważyć pewne polepszenie. Prze­
ciętna ilość używanych w komunikacji wagonów ko­
lejowych w roku sprawozdawczym znacznie prze­
wyższa ilość wagonów używanych w roku 1927, 
a chociaż ilość turystów amerykańskich, którzy wy­

lądowali w portach italskich w r, 1928 jest mniejsza 
niż w roku 1927, frekwencja jednak w roku 1928 by­
ła b. znaczna.

Ceny hurtowe w 1928 roku nie wykazywały 
większych wahań i naogół odznaczały się stałością.

Rozpiętość ich w tym czasie wahała się od 485 
do 496, zaś w r. 1927 od 602 do 482. Stąd wniosek, 
że w roku 1928 siła nabywcza lira wahała się po 
między 20,12 a 20,47, podczas gdy w roku poprzed­
nim granicami jej były liczby: 20,71 — 16,50.

Biorąc za podstawę stan z 1-go czerwca 1927 r. 
(100), koszt utrzymania w ciągu roku 1928 uległ nie­
znacznej zniżce: od minimum 91,84 (wrzesień) do 
maksimum 93,36 (maj i listopad).

Pomimo nieuniknionych wahań rynek finansowy 
i monetarny w Italji w ciągu roku 1928 wykazał wy­
raźną tendencję w kierunku ostatecznego ustabilizo­
wania się.

Obieg bankowy, przyjęty za 100 w roku 1913, 
wahał się w roku 1928 od 649 (styczeń) do 624.

Zapas kruszcowy Banku Emisyjnego, który w ro ­
ku 1927 wynosił przeciętnie ok. 3 miliardów, w roku 
1928 trzymał się na poziomie 12 miljardów lirów.

Operacje dyskontowe (ok. 3 mili. lir. miesięcz­
nie) utrzymały się również na poziomie stałym. K re­
dyt Instytutu Likwidacyjnego pozostał bez zmiany, 
choć zredukowano go prawie o miljard lirów w po­
równaniu z rokiem 1927.

Na 30 listopada 1927 roku czynnych było 13.086 
towarzystw akcyjnych z kapitałem zakładowym 
42.253 tys. lirów, a w rok później istniało już 14.455 
z kapitałem 44.684 tysiące lirów.

Urzędowa stopa procentowa z siedmiu procent 
w 1927 roku uległa w r. 1928 stopniowemu obniżeniu 
do 6,50%, 6%, a wreszcie na 5,50 proc., co w re­
zultacie musiało pociągnąć za sobą i zniżkę stopy 
dyskonta prywatnego i wysokości procentów, płaco­
nych od wkładów i t. p.

Wskaźnik najniższych akcyj przemysłowych w 
1928 roku jest zawsze wyższy od najwyższego wskaź­
nika w r. 1927.

Ogólna liczba upadłości w roku 1928 wykazuje 
zwiększenie w porównaniu z r. 1927 o 670. Nie jest 
to jednak alarmujące. Szczegółowa bowiem analiza 
wykazuje, że w pierwszem półroczu r. 1928, to jest, 
w okresie bezpośredniego ujemnego skutkowania 
reformy walutowej było o tysiąc upadłości więcej, 
aniżeli w tym samym czasie w roku poprzednim, na­
tomiast w drugiej połowie tego okresu, to jest, po 
wprowadzeniu stabilizacji waluty, liczba upadłości 
w porównaniu z tym samym okresem roku poprzed­
niego uległa znacznemu zmniejszeniu.

Jest to objaw znamienny i wielce charaktery­
styczny.

A już wybitnie pomyślnym objawem dla rozwoju 
życia gospodarczego jest odrodzenie zmysłu oszczęd­
nościowego w szerokich masach społeczeństwa.

W ciągu dziesięcu miesięcy 1928 roku wkłady w 
kasach oszczędnościowych i na rachunku bieżącym 
osiągnęły pokaźną sumę jednego miljarda i 795 milj. 
lirów.

Oszczędności zgromadzone w zwykłych kasach
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oszczędnościowych wzrosły w okresie sprawozdaw­
czym o jeden miljard i 360 milj. lirów, fundusze umie­
szczone w siedmiu głównych instytucjach kredyto­
wych wzrosły o 340 milj. lirów, fundusze Pocztowej 
Kasy Oszczędności o 224 milj. lir, wkłady przy sek­
cjach depozytowych w lombardach powiększyły się 
o 140 milj. lir, wkłady oszczędnościowe w 45 głów­
nych bankach dzielnicowych wzrosły o 65 milj. lir, 
wkłady zaś trzech największych banków ludowych 
wzrosły o 10,5 milj. lir, natomiast Instytut Emisyjny 
wykazuje zniżkę 344 milj. lir.

Niemniej intereseująco zarysował się w tym 
okresie sprawozdawczym obraz finansów państwo­
wych.

Rok budżetowy 1927/28 zamyka się nadwyżką 
497 milj. zł. Faktem jest, że w pierwszych pięciu mie­
siącach roku budżetowego rozchody są mniejsze, 
aniżeli rozchody w tym samym okresie roku po­
przedniego.

Oczywiście, miała miejsce pewna redukcja do­
chodów, ponieważ niektóre nadzwyczajne dochody 
wyczerpały się, a nadto i zmniejszyły się inne źródła 
dochodowe. Jednak rząd faszystowski zabezpieczył 
równowagę budżetową kompensatą przy pomocy 
podatków od soli, tytoniu, napojów alkoholowych, 
od kawalerów oraz dzięki podwyższeniu ceł.

Kontynuując w dalszym ciągu politykę umiarko­
wanych wydatków, sfery miarodajne zapewniły w 
dostatecznej mierze równowagę budżetu w roku ra­
chunkowym.

Długi państwowe nie wykazują więc zwiększe­
nia. Coprawda, z ostatniego sprawozdania kasowego 
Skarbu wynika, iż miała miejsce nieznaczna zwyżka, 
jednakże w rzeczywistości istniała już ta zwyżka w 
1927 roku, wykazanie zaś jej po ostatnich reformach 
skarbowych jest najlepszym dowodem tego, na jak 
pewnych i solidnych podstawach opierają się obec­
nie finanse Italji. S.

aeaiS

LA  COOPERAZIONE IN POLONIA
(SPÓ ŁD ZIELCZO ŚĆ W P O LSC E ).

La cooperazione, nel suo miglior senso, e unasso- 
ciazione di individui che, mediante uno sforzo co- 
mune, tentano di raggiungere un fine economico 
inaccessibile all‘azione separata dei singoli.

Le prime associazioni del genere furono ąuelle 
dei pescatori, create, all‘inizio della storia di Polo­
nia sulle coste del Baltico teste riconąuistate.

Queste associazioni si sono mantenute fino ai 
nostri giorni e, in ąuesti ultimi tempi, le autorita 
hanno deciso di accordare il loro appoggio alle esi- 
stenti e di crearne delle nuove, secondo le ultimi leg- 
gi che regolano le societa cooperative.

Le associazioni di mestieri avevano un caratte- 
re cooperativo e gia dal XIV secolo importavano a 
spese comuni, utensili e materie prime per le asso­
ciazioni operaie.

In Pomerania, nel XVI e nel XVII secolo, esi- 
stevano confraternita che si impegnavano ad aiutar- 
si scambievolmente in caso d‘incendio.

Al tempo dell'ultimo re di Polonia. Stanislao Au­
gusto, nella seconda meta del XVIII secolo, alcuni 
magnati polacchi presero l‘iniziativa di creare, in 
differenti centri, societa e cooperative e di fornir lo­
ro dei crediti per fini economici precisamente stabi 
liti.

Si tentó infine un tipo che non deve nulla a mo- 
delli stranieri.

Si trattava cioe di creare una cooperativa col 
solo scopo di aiutare i piu d.eboli elementi economici.

L‘iniziat.iva si deve all‘abate Staszyc che al prin- 
cipio del XIX secolo, alł‘epoca del Regno del Con- 
gresso, fondó la societa agricola di Hrubieszów eon 
circa 4.000 membri, /

Questa societa aveva per scopo non soltanto 
1‘incremento dell‘agricoltura ma anche il mutuo soc- 
corso in caso di bisogno.

Una banca cooperativa effettuava le transazioni 
della societa.

Questi esempi attestano che da mołto esisteva- 
no in Polonia condizioni non soltanto economiche 
che incitarono alla creazione di societa cooperative 
e alla loro sempre maggiore diffusione.

Tutti ąuesti progetti caddero in seguito allo 
smembramento della Polonia.

La forza delle cose obbligó i polacchi a rivolge- 
re tutte le loro energie e tutti i loro sforzi alla ricon- 
ąuista dell‘indipendenza eon le armi.

Dopo una serie di dolorose prove e di sanguino- 
se disfatte i polacchi si trovarono di fronte ad un 
nuovo danno: la perdita della loro esistenza econo­
mica.

Specialmente sotto la dominazione prussiana i 
polacchi erano continuamente minacciati d‘espul- 
sione dalie terre che coltivavano.

Le citta e i vilaggi polacchi erano inondati di 
elementi stranieri e 1‘agricoltore che lavorava sulle 
sue terre era continuamente sotto la minaccia di 
espulsione da parte di un ufficio creato apposita- 
mente per ció, chiamato „Commissione Colonizza- 
trice", che aveva per scopo 1‘installazione di coloni 
tedeschi in terra polacca.

Appunto in ąuesta regione, che dieci secoli pri­
ma era stata la culla della Polonia, il movimento di 
rinascita fu piu attivo.

Coi suoi sforzi ąuesto movimento tendeva a na- 
zionalizzare il commercio e 1‘industria, opponendo 
la resistenza piu tenace ,alla Commissione Colonizza- 
trice, forte dell‘autorita del potente impero tedesco.

Questo movimento, che ha avuto per risultato la 
completa nazionalizzazione delle citta e 1'arresto 
deH‘espropriazione e dell‘espulsione, e stato 1‘opera 
delle societa cooperative.
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L'organizzazione economica polacca cominció 
eon la creazione di cooperative di credito chiamaie 
,,banche popolari" a responsabilita illiminata e eon 
capitale relativamente notevole.

Queste cooperative, istituite principalmente in 
centri rurali e urbani di una certa importanza, do- 
vevano accordare dei crediti per fini economici.

A seryizio dei centri suddetti ąueste cooperati- 
ve, per la loro struttura, rassomigliayano alle casse 
rurali Reiffeisen e alle banche cooperatiye urbane 
Schultz, tipi locali e conformi ai bisogni sociali del 
paese.

Queste cooperatiye. dopo una dozzina d'anni di 
esistenza, possedevano gia una sede centrale in for­
ma di unione nonche una centrale finanziaria in for­
ma di banca delle societa cooperatiye, istituzione 
priyata che oggi e la piu importante in Polonia.

Dal 1900 furono istituite importanti cooperatiye 
agricole commerciali nelle regioni sottoposte alla do- 
minazione prussiana,

Esse fornivano agli agricoltori concimi chimici, 
foraggi, sementi, ecc. e compravano i loro prodotti.

L ‘attivita di ąueste cooperatiye dette noteyolis- 
simi risultati, nazionalizzando tutto il commercio 
agricolo e centralizzandone un‘importante parte (80 
cooperatiye) nella ,,Rolnik".

La creazione, la diffusione e la magnifica orga- 
nizzazione delle cooperatiye nella Polonia occiden- 
tale, si debbono principalmente a tre pionieri: gli
abati Marzewski e Wawrzyniak, entrambi defunti, e 
alhabate Adamski, senatore, attuale presidente del- 
1‘Unione delle Societa Cooperatiye Polacche.

Nelle regioni assegnate alla Russia dopo lo 
smembramento, lo sviluppo delle cooperatiye segu] 
un‘altra strada.

Mentre sotto il dominio prussiano i fondatori e i 
dirigenti delle cooperatiye potevano discutere dei 
loro diritti in via giuridica, e cosi nelhaspra lotta eon 
la potenza economica degli oppressori acąuistare 
una grandę esperienza, gli organizzatori del movi- 
mento cooperatiyo, sotto il dominio russo, erano in 
un certo modo costretti ad agire da cospiratori, per- 
che incontravano le maggiori difficolta per ottenere 
la minima concessione di fondazione.

Quando le autorita russe non potevano assolu- 
tamente opporre un rifiuto formale, cercayano tutti 
i cavilli per contrastare e perseguitare i promotori di 
cooperatiye.

In ąuesto campo non c ‘erano fattori istruttivi, 
come la lotta economic^ che conduceyano i tedeschi, 
che impiegavano i metodi tecnici e i sistemi d‘orga- 
nizzazione piu moderni.

Cosi il moyimento cooperatiyo, nella Polonia 
centrale e orientale, e in condizioni d'inferiorita no- 
tevole in confronto della Polonia occidentale. Tutta- 
via, siccome, in Polonia non mancayano uomini d‘ini- 
ziativa e devoti al lavoro sociale, immediatamente 
dopo il 1905, non appena si allentó un poco il siste- 
ma russo di governo, s‘inizió un moyimento d‘orga- 
nizzazione nel campo cooperatiyo, a pnneipio caoti- 
co e febbrile ma in seguito di rapido sviluppo.

Nel 1910 fu creata a Varsavia una banca centra­

le cooperativa col nome di Banca delle Societa Coo­
peratiye.

Allo scoppio della guerra, nell‘ex Regno del 
Congresso, c‘era gia una rete abbastanza fitta di so­
cieta cooperatiye, specialmente d‘alimentazione e di 
credito.

La Piccola Polonia, spettata all‘Austria, si trovó 
in condizioni differenti da ąuełle del resto della Po­
lonia.

Esisteva in Austria, dalia seconda meta del 
XIX secolo, una legge speciale sulla cooperazione e 
il govemo favoriva il loro sviluppo.

D‘altronde, ąuesta parte della Polonia era asso- 
lutamente priva di ąuelle condizioni di sviluppo eco- 
nomico che, nelle ałtre regioni, furono la leva princi- 
pale del moyimento cooperatiyo.

Peró anche in essa, ąuando scoppio la guerra, 
c ‘erano parecchie cooperatiye di credito, rurali ed 
urbane, eon amministrazioni centrali e finanziarie. 
Nel 1914 esistevano in Polonia circa' 4000 societa co­
operatiye di credito eon circa , 1750000 membri, un 
capitale di 370 milioni e depositi a.risparmio per cir­
ca un miliardo.

C‘erano inoltre 1500 cooperatiye d‘alimentazio- 
ne e parecchie centinaia di cooperatiye agricole e 
commerciali.

Nel periodo 1914 — 1924 tutta ąuesta organiz- 
zazione cooperativa fu ąuasi interamente distrutta.

Prima la guerra mondiale, che per cinąue anni 
desoló il paese, poi i tre anni di guerra continua eon 
la Cecoslovacchia, la Germania e la Russia, che la 
Polonia dove sostenere per riacąuistare la sua indi- 
pendenza e la sicurezza delle sue frontiere, infine il 
periodo d‘inflazione 1921 — 1924, furono le cause 
principali della ąuasi completa rovina dei capitali 
affidati a ąuesta organizzazione.

Prima di tutto il continuo deprezzamento della 
moneta durante 1'inflazione, la completa distruzione 
dei locali e degli uffici, eon tutta la loro contabilita, 
che fecero temere 1’annientamento senza risurrezio- 
ne del moyimento cooperatiyo.

II.

La risurrezione della cooperazione polacca, do­
po la riforma monetaria del 1924, e particolarmente 
interessante ed istruttiya.

Nel 1920 furono emanati statuti per le societa 
cooperatiye.

La legge polacca che regola le cooperatiye ha 
ąuesto di notevole che e uniyersale poiche contiene 
normę per tutti i loro tipi.

Tre disposizioni di essa sono caratteristiche: es­
se stabiłiscono che in caso di liąuidazione il patri- 
monio delle societa cooperatiye non puó esser divi- 
so fra i loro membri — che i diyidendi non possono 
superare il 2% tasso di sconto della Banca di Polo­
nia — e infine che, ąualunąue sia la ąuota di capi­
tale sociale appartenente ai membri della societa, es- 
si hanno diritto ad un voto soltanto nelle delibera- 
zioni.
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L'esperienza ha peró dimostrato che ąueste di­
sposizioni son piu che altro d‘ostacolo al deposito di 
forti somme nelle cooperative.

Certe cooperative hanno bisogno di capitali mol- 
to maggiori di ąuelli di cui altre possono contentar- 
si e perció crescono, sempre piu le voci che reclama- 
no la modificazione di ąueste disposizioni, in manie­
ra che ogni societa possa deliberare in base ai pro- 
pri statuti.

Sembra tuttavia che ąuesta riforma non abbia 
grandi speranze di buon successo.

La legge obbliga le societa cooperative a sotto- 
porsi, almeno ogni due anni, ad una revisione uffi­
ciale, effettuata da un funzionario competente in ma­
teria, designato dal Consiglio cooperativo, composto 
dei delegati delle organizzazioni cooperative e dei 
Ministeri interessati, sotto la presidenza di un fun­
zionario di Stato.

Un Consiglio cooperativo puó autorizzare le 
Unioni cooperative piu importanti ad effettuare 
ąueste revisioni.

Queste unioni, chiamate di revisione, hanno per 
scopo, oltre ąuesto, la difesa degli inleressi legali 
della cooperazione in generale, della loro eventuale 
rappresentanza ed infine del miglioramento dei me- 
todi di lavoro.

Como la pratica dimostra, tutte le cooperative 
esistenti appartengono attualmente a unioni di revi- 
sione che a loro volta hanno formato unioni generali 
e, secondo lo spirito della legge su! lavoro e le 
sue disposizioni, hanno confidato ad esse le funzioni 
di rappresentanza, nella capitale e aH‘estero, le que- 
stioni di propaganda, di stampa e in generale di tutto 
ąuello che interessa un dato gruppo.

Alla fine del 1926, il numero delle societa coope- 
rative registrate, in tutta la Polonia. ammontava a 
circa 14 mila (cooperative di credito 38%) d‘alimen- 
tazione 25% — di commercio e industria 20% — di 
allogćio e costruzione 4% — diverse 13%.

Di ąueste cooperative 7.500 (55%) appartengo­
no a 25 unioni di revisione.

La piu gran parte delle rimanenti puó dirsi che 
esista soltanto nella statistica, non essendo ancora 
cancelłate dai registri dei tribunali.

Come abbiamo fatto notare, 1‘Unione riuniva 
cooperative che perseguivano differenti scopi come 
per es. ąuelle unioni indipendenti che crearono co- 
operative a carattere nazionale, specialmente ebreo, 
ruteno e tedesco.

Le Unioni di revisione, legalmente esistenti, pos­
sono dividersi in 4 gruppi.

II primo gruppo, il piu importante in Polonia, 
L Unione Generale delle societa cooperative, com- 
prende 1250 societa fra le piu attive e le meglio 
attrezzate, con circa 700.000 soci.

Essa svolge la sua attivita su tutto il territorio 
e raccoglie le cooperative piu importanti di ogni tipo.

II secondo gruppo e 1‘Unione delle cooperative 
alimentari della Repubblica di Polonia che, come in- 
dica il suo nome, comprende soltanto cooperative 
di aJimentazione, in numero di 800 nella Polonia ex 
russa.

II terzo gruppo e ąuello dell‘Unione delle Coope- 
rative Agricole della Repubblica di Polonia, com- 
prendente circa 3000 piccole cooperative, essenzial- 
mente di agricoltori, in numero di circa 45.000.

Questo gruppo opera nelle regioni settentrionali, 
centrali e orientali della Polonia.

II ąuarto gruppo si compone di 12 unioni non 
appartenenti a nessuno dei gruppi menzionati.

Esso comprende circa 3200 cooperative di di- 
verso tipo: circa 650 ebree in 2 unioni, 1500 rutene 
in 2 unioni, e 880 tedesche in 3 unioni.

La concentrazione delle unioni cooperative in 
tre gruppi speciali non solo ha fatto piu stretti i rap- 
porti interni dei gruppi ma ha accenluato le diver- 
genze programmatiche fra loro, in maniera da allon- 
tanare la possibilita d‘una concentrazione generale 
del movimento cooperativo in Polonia.

Come s‘e gia detto, 1‘Unione comprende coope- 
rative di ogni genere comprese le piu antiche e le 
meglio organizzate della Polonia occidentale.

Le ąuattro unioni di revisione a Varsavia, Cra- 
covia, Leopoli e Poznan, hanno una competenza 
limitata, dal punto di vista territoriale, ma, per quel 
che riguarda la loro attm ta interna, conservano una 
piena autonomia.

II loro istituto finanziario centrale e la piu im­
portante banca privata della Polonia, la Banca del- 
Unione delle Societa Cooperative, organnizata in 
societa per azioni, che si occupa di operazioni finan- 
ziarie d‘ogni genere.

Per tramite dell‘Unione e delle associazioni le 
cooperative detengono la maggior parte delle azioni 
di ąuesta banca, assicurata dagli statuti.

L ‘Unione ha inoltre un certo numero di Centra­
li organizzate commercialmente secondo diverse 
specialita: p. es. una per le cooperative d'alimenta- 
zione, una pel commercio dei cereali, concimi e fo- 
raggi, una pel commercio delle macchine. una per le 
pubblicazioni, una per 1‘esportazione del burro ecc

Una parte di ąueste centrali e organizzata in 
forma di societa per azioni, cosa che permette loro 
di raccogliere un capitale sufficiente per funzionare 
cooperativamente, non essendo la legge sulle coope- 
rative favorevole ad un accentramento di capitali.

Le cooperative di credito a carattere di banche 
provinciali sono le piu numerose nell‘Unione.

Queste cooperative, in numero di 600, al di fuori 
delle istituzioni comunali di credito, sono attual­
mente ąuasi 1‘unica fonte di credito per ąuelli che, 
per una ragione ąualsiasi, non possono approfittare 
dei servizi delle banche per azioni situate nei grandi 
centri urbani.

Le cooperative di credito, dirette con compę- 
tenza, con un personale serio e abbastanza ben re- 
tribuito, hanno per principio l‘aiuto al popolo per 
mezzo dei loro capitali, relativamente considerevoli.

L‘Unione k composta non solo di agricoltori, ma 
di commercianti, d‘industriali, di operai ecc.

L ‘Unione non ha mai calcato sugli scopi sociali 
d‘una cooperazione integrale ma si e piuttosto limi­
tata a procurare un maggior benessere alla gran 
massa della popolazione, mediante lo sviłupp*o della
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produzione nazionale e 1‘unione degli elementi eco- 
nómicamente piu deboli.

Grazie a notevoli mezzi materiali, ł'Unione e, 
attualmente, al primo posto del movimento e della 
vita economica polacca e fa parte del piccolo cer- 
chio delle maggiori istituzioni economiche polacche.

Le autorita deirUnione sono: il Congresso, il 
Consiglio e la Direzione.

La Direzione si compone di 10 persone delegate 
dalie associazioni e dalie centrali.

Poiche la Direzione si riunisce di rado, la mag­
gior parte dei poteri spetta alla presidenza, speciał- 
mente al presidente, attualmente Ab. Stanisław 
Adamski.

Organo esecutivo dell‘Unione e il Segretariato 
Generale con sede a Varsavia.

L ‘Unione ,,Społem" comprende soltanto coope- 
rative d'alimentazione.

L'abile organizzazione della sua centrale e la 
sua energica direzione danno alla ,,Społem" uno sv:- 
luppo sempre maggiore.

Attualmente essa e diretta dal Sig. Marian R a­
packi e prima di lui dall‘ex presidente della Repub- 
blica polacca Stanisław Wojciechowski.

II programma della „Społem" e molto simiłe a 
quello delle societa inglesi dello stesso tipo, che han­
no per scopo la riforma sociale mediante la coopera- 
zione. I • m m

L ‘Unione raccoglie parecchie associazioni e pa- 
recchie centrali economiche destinate ad approwi- 
gionare i piccoli coltivatori.

Per quel che concerne il credito, le cooperative 
non possono fare di piu, data 1‘insufficienza dei ca­
pitali fdi cui dispongono, mentre, per quel che riguar- 
da la produzione, esse ottengono risultati soddisfa- 
ćentissimi come per es. pel burro e pel latte.

Le cooperative dełl‘Unione hanno sede princi­
palmente nelle campagne.

Esse sono piccole istituzioni, organizzate se­
condo i principi di Reiffeisen, che hanno per scopo 
la soluzione di svariate questioni economiche e di 
interessare ed istruire la popolazione circa il lavoro 
sociale, esclusivamente per filantropia.

Alla testa di quest‘unione c ‘e il Dott. Giuseppe 
Raczyński ex ministro.

Mentre 1‘Unione Generale rappresenta il tipo 
occidentale d‘organizzazione, la „Społem" rappresenta 
quello d‘una organizzazione che esisteva gia sotto 
la dominazione russa, ed infine il tipo deH‘Unione 
delle Cooperative Agricole e simile a quello delle 
esistenti nella Piccola Polonia.

La cooperazione polacca, cosi organizzata, ha 
una parte sempre maggiore, a mano a mano che la 
situazione si va normalizzando.

Questa parte non devesser presa alla leggera, 
se non altro in considerazione dei tre grandi rag- 
gruppamenti cooperativi sopra menzionati che com- 
prendono un milione e mezzo di aderenti, con una 
clientela dai 6 agli 8 milioni che rappresenta (tenen- 
do conto che ogni famiglia si compone di 4 — 5 per­
sone) circa il 25%  della popolazione totale del paese.

Questa parte appare tanto piu importante, nelle 
condizioni del dopoguerra in Polonia, in quanto solo 
con 1’unione degli elementi individuali produttivi, ai 
quali manca peraltro 1‘indipendenza economica, si 
arrivera a compiere 1‘opera di risurrezione economi­
ca della Polonia, conforme in ogni punto al suo pro­
gramma politico.

W. KUCZEWSKI.

PRZEM YSŁ ZABAW KARSKI W ITALJI
(L IN D U S T R 1 A  D E I G IO C A T T O L I IN  IT A L IA ).

Italską produkcję zabawek można podzielić na 
dwa rodzaje: wyrób zabawek pospolitych i mecha­
nicznych oraz wyrób kunsztowniejszy zabawek ar­
tystycznych. Do pierwszych należy zaliczyć wyroby 
z metalu, drzewa, masy papierowej, gumy i t. p.< do 
drugich zaś lalki, zwierzęta, wszelkiego rodzaju bib- 
loty z tkanin, drzewa i innych materjałów.

Powstanie i rozwój.

Wyrób zabawek i biblotów jest od wieków roz­
powszechniony w Italji, jako przemysł chałupniczy, 
uprawiany przez drobnych rzemieślników. Jakkol­
wiek jest on rozpowszechniony na całym półwys­
pie, nie przybiera on znaczniejszych rozmiarów i nie 
szedł poza granice sztuki ludowej.

Zasadniczo jednak przemysł zabawkarski w ści­
ślejszym tego słowa znaczeniu został zapoczątkowa­
ny w Italji ok. 1870 r., kiedy to została założona 
pierwsza wielka fabryka zabawek w Canneto su!l‘

Oglio, w prowincji mantuańskiej. W niedługim cza­
sie zaczęły powstawać i inne fabryki, głównie w 
Medjolanie, produkujące jednak wyłącznie według 
wzorów dotychczasowych, nie wychodząc poza ra­
my tradycji. Dopiero po ostatniej wojnie italska pro­
dukcja zabawek stała się wielką gałęzią przemysłu 
narodowego, odznaczającą się oryginalnemi i cha- 
rakterystycznemi właściwościami.

A więc już w 1919 r. powstała w Turynie pierw­
sza fabryka, której specjalnością są lalki, wykonane 
całkowicie z tkaniny i utrzymane w żywych kolo­
rach. W krótkim czasie osiągnęły one tak znaczny 
popyt, że stały się poszukiwane nawet na międzyna­
rodowym rynku w Lipsku. Mniej więcej w tym sa­
mym czasie powstaje cały szereg innych fabryk we 
wszystkich prawie większych miastach Italji i szcze­
gólnie w Medjolanie, Turynie, Florencji i Rzymie. 
Współzawodnicząc z sobą pod względem doskona­
łości wyrobów i ich wysokiego poziomu artystyczne­
go, wyspecjalizowały się one w tak znacznej mierze,
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że zdobyły sobie w dość szybkim czasie światowe 
rynki zbytu.

Równocześnie produkcja zabawek objęła rów­
nież i wyrób zabawek zwyczajnych mechanicznych 
z metalu, drzewa, porcelany, gumy, celuloidu, spe­
cjalnej masy i masy papierowej. Wytwórczość ta jest 
najbardziej rozpowszechniona w Lombardji, a miano­
wicie: w Medjolanie, w Mantui, w Brescji, Como i t. 
p., chociaż i nie brak tego rodzaju fabryk i w innych 
okolicach, jak w Piemoncie (Turyn), w Toskanji 
(Wenecja, Udine), w Lacjum (Rzym), w Kampanji 
(Neapol) i t. p. Niektóre z tych fabryk ograniczają 
swoją produkcję do korzystania z własnych sił robo­
czych, zatrudnionych w warsztatach fabrycznych, 
inne zaś posiłkują się jeszcze siłami chałupniczemu 
Stąd jest wprost niemożliwe osiągnięcie dokładnej 
statystyki fabryk zabawek w Italji. Według jednak 
przypuszczalnych obliczeń ilość wielkich i średnich 
przedsiębiorstw nie przekracza 60, zatrudniających 
nie więcej, jak 2500 pracowników dziennie. Nato­
miast niema żadnych danych statystycznych, doty­
czących samej produkcji, a to z powodu jej ogrom­
nej różnorodności.

W niektórych okolicach wytwórczość zabawek 
przybiera większe rozmiary, a same zabawki odzna­
czają się specjalnemi charakterystycznemi cechami 
lokalnemi. Pod tym względem na specjalne wyróż­
nienie zasługują wyroby z Val Gardena (Bolzano), 
wycinane z drzewa o lekkiem zacięciu karykatura!- 
nem.

W prowincji mantuańskiej jest szczególnie roz­
powszechnioną produkcja lalek porcelanowych, któ 
ra rozwija się już od pięćdziesięciu lat i zatrudnia 
około 500 robotników.

Coprawda, najbardziej charakterystycznemi ze 
wszystkich są wyroby sycylijskie i sardyńskie. Na 
wyspie Sycylji są wyrabiane zabawki, odtwarzające 
dokładnie typy historyczne w tradycyjnych strojach

oraz t. zw. wózki sycylijskie. Natomiast w Sardynji 
są wytwarzane zgrabne i oryginalne figurynki o ru­
chomych rękach i nogach, posiadające niekiedy za­
krój karykatury i odtwarzające wiernie różnobarwne 
i malownicze stroje wszystkich okolic tej wyspy. 
Skądinąd do specjalnego typu zabawek należy zali­
czyć również i wyrób t. zw. szopek na Boże Naro­
dzenie, a właściwie wyrób kolekcyj figurynek do tych 
szopek. Z ogromnem zamiłowaniem, i z dużem po­
czuciem smaku estetycznego wyrabia je ludność nie­
tylko w Italji południowej, w okolicach Lecce i na 
wyspie Sycylji, lecz również i nad górną Adygą, W 
Abruzzo, Emilji, Ligurji i t. p.

Wywóz,

Należy nadmienić przedewszystkiem, że wywóz 
tych wyrobów utrzymał się w latach 1924/27 na po­
ziomie mniej więcej stałym, wynoszącym średnio 
około 15 miljonów lir., a dopiero w 1928 roku wzrósł 
do 21 i pół miljona.

Poniżej zamieszczone zestawienia ilustrują wy­
wóz zabawek zarówno pod względem ilości, jak i 
wartości w r. 1913 i w latach 1927/28. Przy porów­
naniu jednak tych cyfr należy brać pod uwagę zmia­
ny walutowe, które zaszły w stosunku do 1913 r.

Wywóz zabawek w r, 1913,

Zabawki drewniane 
Inne zabawki pospolite 
Zabawki wykwintne

K g.

800
9.002
3.093

L i t y
3.600

36.008
18.558

Ogółem 12.895 58.166

Wywóz zabawek w latach 1927/28,

Zabawki kartonowe i z masy papierow ej..........................................................
,  ce lu lo id o w e............................................ ......................................
.  g u m ow e................................................................. ! ! ! . - !
.  d rew n ian e...............................................................................................! . !
„ marmurowe, kamienne, majolikowe, porcelanowe, gliniane,

s z k l a n e ...............................................................................................
. z te r a k o ty ................................................ .......................................................
„ metalowe pospolite, niepozłacane i nieposrebrzane, całkowicie

odlewane ..........................................................................................
z metali nieszlachetnych \

, metalowe inne i ................................... ..................................
„ z jakiegokolwiek materjału, zaopatrzone w mechanizm . . .
„ inne, p r o s t e ...................................................................................................
» _.» w ykw intne...................... .....................................................................

Lalki z różnych materjałów, pospolite, z oczami lub peruką . . . . .
» » „ .  in n e .........................................................
» » „ wykwintne, z oczami lub peruką . . . .
» * „ „ inne . . . . . . . . . . . .

O g ó łe m ......................... .

K g. L ir y K g. L ir y

5.754 49.877 3.340 31.542
1.953 138.866 814 51.630

976 24.812 1.369 55.880
50.718 1.046.618 32.882 576.050

40 2.800 17 320
1.007 6.595 1.526 14.136

1.063 21.615 2.147 19.089
6 688 84.419 7.360 93.727
4.683 147.520 4.480 90.959

28.035 737.295 13.854 314.935
2.747 142.670 1.477 64.367
5.360 363.127 5.168 296.849

19.674 1.745.105 14.201 1.156.249
23.640 2.323.661 21.356 1.932.589
15.298 1.273.782 12.373 1,208.890

167.736 8.108.762 122.364 5.910.216
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Z powyższych danych wynika, iż wywóz zaba­
wek z Italji w porównaniu z okresem przedwojen­
nym znacznie się zwiększył; istotnie, kiedy w r. 1913 
wynosił on zaledwie 13 tys, kg., w latach 1927/28 
wzrósł on średnio do 150 tys, rocznie, w tern ok, 60 
tys. lalek.

Rodzaje zabawek, cieszące się największym po­
pytem zagranicą, są następujące:

zabawki drewniane, których wywóz w r. 1913 
wynosił 800 kg., a w latach 1927/28 przeciętnie 42 
tysiące rocznie;

lalki wykwintne, których waga w r. 1927/28 wy­
nosiła średnio 36 tys. kg. rocznie;

lalki pospolite, o przeciętnej wadze 22 tys. kg.; 
różne zabawki pospolite, których waga w r. 1913 

wynosiła 9 tys. kg,, a w latach 1927/28 — przecięt­
nie ok. 21 tys. kg. rocznie.

Kierunki wywozu.

Głównymi rynkami zbytu dla zabawek italskich 
były w 1913 r, Niemcy i Brazylja, które jednak im­
portowały nieznaczne ilości. W 1928 r. natomiast za­
sięg italskiego wywozu ogromnie się rozszerzył, obej­
mując Anglję, Niemcy, Francję, Szwajcarję, Hiszpa - 
nję, Austrję, Jugosławję i t. p., a z krajów pozaeuro­
pejskich: Stany Zjednoczone A, P,, Argentynę oraz 
inne kraje Ameryki Południowej, Egipt i inne.

Następujące zestawienie odtwarza rozmiary wy­
wozu poszczególnych rodzajów zabawek:

Wywóz zabawek drewnianych w r. 1928,

Kg. Liry

Austrja 8.413 88.168
Czechosłowacja 1.734 18.360
Francja 2.791 39,562
Niemcy 4.363 68.431
Anglja 2.093 74.382
Szwajcarja 3.344 65.682
Jugosławja 1,546 12.060
Argentyna 1.214 59.270
Stany Zjednoczone 1.741 52.877
Kongo Belgijskie 1.487 14.700
jolitanja i Cyrenajka 1.676 24.525
Inne kraje 2.480 57.728

Ogółem 32.882 576.054

Wywóz lalek wykwintnych w r. 1928.

lblki z oczami
lub peruką Liry Inne Liry

Kg. Kg.
Niemcy 2.466 226.875 575 54.425
Anglja 7.092 630.190 1.222 112.494
Hiszpanja 295 36.883 1.435 138.810
Argentyna 2.227 179.495 3.357 392.175
Stany Zjedn. 3.831 335.115 2.070 156.607
Inne kraje 5.445 524.031 3.714 354.379

Ogółem 21.356 1.932,589 12.373 1.208.890

Wywóz lalek pospolitych w r, 1928.

lalki z oczami
lub peruką Ljry Inne .

Liry
Kg. Kg.

Hiszpanja 315 16.430 1.468 118.591
Argentyna 423 18.495 2.068 175.590
Stany Zjedn. 855 30.065 5.175 395.888
Inne kraje 3.575 131.859 5.490 466.180

Ogółem 5.168 296.849 14,201 1.156.249

Wywóz innych zabawek pospolitych w r, 1928,

Kg. Liry
Albanja 1.049 14.593
Niemcy 1.394 35.355
Grecja 1.016 30.805
Argentyna 2.000 44.250
Egipt 1.895 23.150
Trypolit. i Cyrenajka 1.957 51.625
Inne kraje 4.543 115.157

Ogółem 13.854 314.935
S. K,
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PRODUKCJA I HANDEL OWOCAMI l W AR ZYW AM I W  ITALJI
(PRODUZIONE E COMMERCIO DELLE FRUTTA A D EG LI ORTAGGI IN IT A LIA ).

Italja posiada rozległe przestrzenie, odznaczają­
ce się nadzwyczaj łagodnym klimatem; okolice, po­
siadające prócz sprzyjających warunków klimatycz­
nych, urodzajną rolę i dostateczne nawodnienie, sta­
nowią teren niezmiernie sprzyjający uprawie owo­
ców i warzyw, która istotnie przybiera tam bardzo 
znaczne rozmiary i pod względem jakości daje wspa­
niałe rezultaty, nieskończenie przewyższające wyniki 
osiągane w innych krajach o klimacie nieco chłod­
niejszym, oraz w innych częściach samej Italji.

Niżej podajemy krótki opis poszczególnych ga­
łęzi produkcji owoców i warzyw.

Warzywa świeże. Niżej zamieszczona tabela od­
twarza rozmiary produkcji wykwintnych i pospolit­
szych warzyw w latach 1927 i 1928. Zaznaczyć nale­
ży, iż r. 1928 był niesprzyjający uprawie produktów 
rolnych.

Przestrzeń zajęta
pod uprawę owo­ Produkcja

ców i warzyw w kwintalach
w ba

1927 1928 1927 1928

Ziemniaki 353.800 354.000 19.453.000 14.898.50
Pomidory 42.120 50.750 4.853 200 5.503.60
Jarzyny świeże 38.100 34.400 1.254.000 1.041.00
Melony i ogórki 19.150 30.440 2.273.090 1.909.10
Czosnek i cebula 11.900 12.200 1.130.000 1.119.900
Karczochy 7.810 8.166 354.900 402.790
Szparagi 1.320 — 46.200 50.320
Kapusta i kalafjory — — 2.958.100 —
Koper i selery 576.100

Ziemniaki, Uprawa ziemniaków rozpowszech­
niona jest w całej Italji; (Sycylja, Apulja, Kampanja, 
Wenecja, okolice piaszczyste Chioggia i Toskanji). 
Istnieją jednak niektóre okolice, w szczególny spo­
sób sprzyjające produkcji wczesnych gatunków zie­
mniaków, wywożonych stąd masowo zagranicę, to ­
też z czasem pospolite gatunki zostały zastąpione 
wvkwintniejszemi, bardziej cenionemi przez zagra­
nicznych konsumentów, jak ,,Juli“, ,,Easterling“ 
„Eigenheimer", „Royal Kidney" i t. p.

Wśród miejscowych gatunków zasługują na wy­
różnienie gatunki „biały neapolitański“, ,,Avezzano“, 
„biały z nad Como", uprawiane głównie w Kampanji, 
Avezzano i w okolicach Como.

Na wywóz ziemniaków z Italji składają się głó­
wnie gatunki wczesne; w r. 1913 wynosił on 1.350.256 
kwintali o wartości 14.201.980 Lit., w r. 1927 wzrósł 
do 2.257.322 kwintali, wartości 175.435.872 Lit., a w 
r, 1928 osiągnął 2.071.640 kwint, wartości 147.397.51S 
Lit.

W r. 1928, 0,88 całkowitego wywozu pod -wzglę­
dem ilości a 0,90 —  pod względem wartości stano­
wiły gatunki wczesne.

Wywóz ziemniaków rozpoczyna się naogół w 
marcu lub kwietniu i trwa do czerwca — lipca; w 
okresie tym są one uważane za nowalje.

Pomidory.

Produkcja pomidorów posiada w Italji bardzo 
duże znaczenie ze względu na to, iż artykuł ten już 
w stanie świeżym jest przedmiotem ożywionego han­
dlu z zagranicą oraz \stanowi surowiec, zasilający je­
dną z pierwszorzędnych gałęzi przemysłu italskiego. 
Uprawa pomidorów głównie jest rozpowszechniona 
na Svcvlji w prowincjach Palermo, Raguzv i Messy- 
ny, w Apulji, w Kampanji najwięcej obfitującej w te­
reny, przeznaczone pod uprawę produktów ogrodni­
czych w prowincjach neapolitańskiej i salernejskiej; 
w Abruzzach, w prow. Ascoli, w Marchjach, w Emi- 
lji, w okolicach Parmy, Plapencji, Bolonji, w Ro- 
manji, Piemoncie, Ligurji, a mianowicie w Albenga 
Ceriale, Ospedaletti oraz w całej prawie Rywjerze 
aż do San Remo, gdzie za pomocą sztucznej upra­
wy w cieplarniach otrzymuje się zbiory poza zwy­
kłym sezonem dojrzewania pomidorów.

Prócz gatunków miejscowych, które wszystkie 
posiadają owoce mniej lub więcej poprżeżynane po 
dłużnemi żeberkami, nadające się głównie do wy­
robu konserw, w ostatnich latach rozpowszechniła 
się uprawa wykwintniejszych odmian holenderskich 
i angielskich, o owocach okrągłych, zupełnie gład­
kich, które cieszą się uznaniem na rynkach Europy 
Środkowej i Północnej. Wśród pierwszych z nich na 
specjalną uwagę zasługują „Comet", „Sunrise", 
„Duke of York" z pomiędzy zaś holenderskich — 
„Nunhem's export" i „Nunhem‘s Tukvood“.

W ostatnich czasach daje się zauważyć znaczne 
polepszenie pod względem opakowania pomidorów 
które w latach następnych zostanie zapewne jeszcze 
bardziej udoskonalone.

Następujące zestawienie, odtwarza rozmiary 
wywozu świeżych pomidorów z Italji;

1928 1927

Ilość w kwintalach 305.807 361.272
Wartość w lirach 41.186.128 43.353.835

90 proc. italskiego wywozu kieruje się do Nie­
miec; mniejsze nieco ilości znajdują zbyt w Jugosła- 
wji i Szwajcarji, a najmniejsze w Anglii.

Kalafjory. Głównemi ośrodkami uprawy tego ar­
tykułu są Marchje, gdzie produkowane są gatunki 
wczesne „Jesi" oraz późne „Fano", prowincja W e­
rony, gdzie uprawa, jakkolwiek niedawno zapocząt­
kowana, rozwija się bardzo pomyślnie i gdzie rozpo­
wszechnione są gatunki „Jesini" i wczesny toskań­
ski; Kampanja a głównie prowincje neapolitańska 
i salerneńska, gdzie produkowane są wspaniałe ga­
tunki, dające zbiór od listopada aż do kwietnia; To- 
skanja, a mianowicie prowincje florencka i pizańska,

T’r 151



P o l o n i a  -  I t a l i a

dostarczające wczesnych gatunków odznaczających 
się spoistością i białą barwą oraz wyborowe późne 
odmiany, dojrzewające od lutego do kwietnia; prócz 
tego uprawa kalafjorów rozpowszechniona jest rów­
nież w Apulji’i rozwija się coraz lepiej w innych oko­
licach.

Wywóz kalafjorów z Italji wynosił w r. 1927 — 
603.152 kwint, wartości 56.026.428 lirów, a w roku 
1928 — 351.113 kwint, wartości 351.113 Lit.

Głównym rynkiem zbytu są Niemcy, po których 
z koleji następuje Austrja, Szwajcarja, Węgry i inne 
kraje europejskie.

Poczynając od roku bieżącego, italski wywóz 
kalafjorów; podlega ścisłej kontroli rządu, mającej na 
celu dopuszczenie do wywozu jedynie okazów zdro­
wych, białych, spoistych, świeżych i posiadających 
w obwodzie nie mniej aniżeli 35 cm. Kontrola ta do­
tyczy również opakowania transportów, wysyłanych 
zagranicę; bada ona, ich wytrzymałość oraz prze­
strzega, aby odpowiadały wymaganym przepisom, 
co stanowi konieczny warunek powodzenia towaru 
italskiego zagranicą.

Inne warzywa. Z pomiędzy innych gatunków wa­
rzyw, eksportowanych z Italji, zasługują na wyróż­
nienie czosnek i cebula, groszek, korniszony, szpara­
gi, koper, sałata, fasola zielona, szpinak i t. p.

Uprawa cebuli i czosnku najbardziej jest roz­
powszechniona w Emilji, prowincji Parmy, Placencji 
i Bolonji, w okolicach Wenecji i Rovigo, w Kampa- 
nji (Salerno i Neapol), na Sycylji, w Piemoncie, Tos- 
kanji, Abruzzach i na Sardynji, gdzie produkuje się 
głównie wielkie ilości czosnku.

Z pomiędzy różnych gatunków cebuli, wyróżnia­
ją się odmiany żółte Parmeńskie i Aleksandryjskie 
oraz z okolic Casteł San Giovanni, jak również bia­
łe z pod Barletta i Rocca. Uprawiane są również, 
głównie w okolicach Rovato w Apulji, gatunki drob­
nej cebuli do marynat.

Wśród poszczególnych odmian czosnku zasługu­
ją na uwagę gatunki, uprawiane w okolicach Padwy 
i Piacencji o dużych białych główkach, które W spe­
cjalny sposób nadają się do wywozu.

Eksport tych produktów znacznie się rozwinął. 
Następujące zestawienie odtwarza wywóz z ostatnich 
dwuch lat:

1928 1927
Kwintale Liry Kwintale Liry

Cebula 209.361 13.290.630 168,138 9.832.546
Czosnek 43.154 4.861.073 46.432 5.188.981

Głównymi rynkami zbytu dla tych produktów 
są kraje Europy Środkowej i Wschodniej; znaczne 
ilości wywożone są również do Ameryki.

Również groszek jest przedmiotem intensywnej 
uprawy, głównie w Apulji (Lecce, Tarent i Foggia), 
Kampanji (Neapol), Marchjach (Ascoli Piceno) oraz 
na wybrzeżach Sycylji. W prowincjach południowych 
uprawiane są jedynie gatunki drobnego groszku, na­
tomiast w innych okolicach rozpowszechnione są 
odmiany pnące. Wywóz tego artykułu, jak zresztą 
wszystkich prawie produktów ogrodniczych Italji,

ja k  korniszony, szpinak, szparagi, koper, sałata, fa­
sola zielona, kierowany jest głównie do Niemiec, 
Austrji, Szwajcarji i t. p. zaś do Anglji eksportuje się 
nieznaczne ilości. Warzywa italskie, przewyższające 
pod względem jakości produkty innego pochodze­
nia, są przedmiotem bardzo ożywionego handlu za­
granicznego, jak tego dowodzą następujące dane:

1928 1927
Kwintale L iry  Kwintale Liry

467.334 61.100.848 366.842 50.653.475

Następujące zestawienie odtwarza rozmiary wy­
wozu wszystkich wyżej wymienionych warzyw prócz 
ziemniaków i świadczy o tern, jak wielkie znaczenie 
posiada on dla italskiego handlu zagranicznego:

Kwinale Liry
1922 618.620 64.159.422
1923 767.102 59.393.864
1924 986.896 98.374.082
1925 1.429.701 170.371.052
1926 1.466.277 191.336.987
1927 1.566.366 166.271.286
1928 1.401.188 157.740.332

W ciągu ostatnich dwuch lat eksport poszcze­
gólnych gatunków przedstawiał się następująco:

1928 1927
w k wi n t a l a c h

Austrja 244.697 216.414
Belgja 6.889 2.400
Czechosłowacja 39.960 40.450
Francja 34.068 20.614
Niemcy 841.174 1.057.005
W. Brytanja 16.482 5.214
Jugosławja 19.718
Szwajcarja 104.020 102.599
Węgry 17.177 26.991
Egipt 10.629 8.354
Argentyna 2.264 5.155
Stany Zjednoczone 31.819 14.550
Inne kraje 32.241 66.620

Ogółem 1.401.188 1.566.366

Wszystkie prawie okolice Italji produkują nie­
które gatunki owoców w ilościach przewyższających 
miejscowe zapotrzebowanie, to też zewsząd znaczne 
ilości wywożone są zagranicę. W r. 1926 produkcja 
wynosiła 2.281,000 kwint., a w r. 1928 wzrosła do 
2.371.400 kwint. Zwiększenie średniej produkcji w 
okresie od r, 1924 do r. 1928, w porównaniu do 
okresu 1909/1913 przedstawione jest procentowo za 
pomocą następującej tabeli:
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1 9 0 9 /1 3 = 1 0 0

1924-28 1924-28

w procentaeh w procentach

Piemont +  91.62 Abruzzy
Ligurja +  172.68 Kampanja
Lombardja _  8.85 Apulja
W enecja +  31.02 Basilicata
Em ilja +  391.07 K alabrja
Italja  Północna +  107.73 Italja  Południowa
Toskanja +  301.25 Sycylja
Marchje -  40.13 Sardynja
Umbrja +  12.42 Wyspy
Lacjum
Italja  Środkowa

4- 60.89 
4- 59.64

Królestwo

+  11.60 
-  17.28 
+  97.19 
+  53.84 
+ 11.68 
+  2.70
+  236,45 
+  641.00 
+  254.27 
4- 73.67

Wiśnie. Owoc ten głównie produkowany jest w 
prowincjach Modeny, Neapolu, Salerno, Bari, Caser- 
ty, Florencji, Bolonji, Werony, Vięenzy, Bolzano, 
Trydentu, Arezzo, Avellino i Benewentu.

Z pomiędzy najbardziej cenionych gatunków 
wymienić należy „Fucilette“ w okolicach Bisceglie, 
który dojrzewa najwcześniej i którego wywóz roz­
poczyna się w pierwszej połowie maja; zasługuje 
również na uwagę gatunek „Durone". produkowany 
w okolicach Ravenny, Ceseny i Modeny, oraz „Du- 
race" z okolic Wenecji, wczesny gatunek z okolic 
Ranziano i t. p. Wywóz wisien z Italji kończy się na- 
ogół w czerwcu.

Następująca tabela ilustruje wywóz w ostatnich 
latach:

Wiśnie.

1928 1927
Kwintale Liry Kwintale Liry

Austrja 20.5085 4.086.638 22.020 4.204.184
Belg ja 403 126.100 437 97.250
Czechosłowacja 2.584 453.178 1.204 198.914
W. Brytan ja 13.528 5.061.856 13 814 4.157.620
Niemcy 32.311 10.574.149 53.450 10.140.573
Jugoslaw ja 484 91.488 908 21.046
Szwajcarja 5.596 1.904.952 4.393 874.534
Kanada 3.408 1.256 200 1.640 490.425
Stany Zjednoczone 64.696 24.005.530 63.467 21.905.619
Inne kraje 8.963 2.530.677 16.894 3.569 285

Ogółem 152.481 50.090.978 178.227 45.659.450

1928 1927
Kwintale Liry Kwintale Liry

Austrja 34.321 6.144 749 36.482 7.690.270
Belgja 44 12.120 — —
Francja 29.082 7.118.193 8.196 1,526.029
Niemcy 142.617 34.273.701 150.654 30.347.184
W. Brytanja 4.747 1.470.290 4.735 1,256.330
Szwajcarja 27.110 7.374.514 16.952 3.745.719
Egipt 195 47.300 653 105.900
Inne kraje 2 292 658.353 1.652 425.763

Ogółem 240 908 57.099.220 219.684 45.097.195

Morele. Produkcja i handel morelami rozwija się 
również pomyślnie. Gatunki z okolic Neapolu, jak 
również z Val Venosta i z prow. Bolzano są ogrom­
nie cenione dla ich wybornego smaku oraz wytrzy­
małości. Zbiór ich ma miejsce w czerwcu i lipcu; są 
one przedmiotem ożywionego handlu zagranicznego, 
którego rozmiary odtwarza następująca tabela:

1928 1927

Kwintale Liry Kwintale Liry

Austrja 4.658 1.067.644 3.373 1.572.754
Czechosłowacja 1.179 342.954 1.045 256.100
Francja 302 9.345 139 39.900
Niemcy 10.019 2.654.410 16.207 3.438.210
W. Brytanja 251 79.600 108 26.100
Szwajcarja 7.223 2135.303 5.720 1.2S7.543
Egipt 95 19.722 141 34.378
Inne kraje 147 24.107 356 46.015

Ogółem 23.874 6.423.285 31.089 6.701.500

Brzoskwinie. Uprawa tego owocu w ostatnich 
latach znacznie się rozwinęła zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak i przedewszystkiem pod względem 
jakości. Poczyniono odpowiednie zabiegi celem udo­
skonalenia uprawy przemysłowej, obejmującej takie 
gatunki, jak „Hale", „Elberta", „Emsden",, „Mayflo- 
wer”, „Buco Incavato“ w okolicach Massa Lombar- 
da, „Triumf" i t. p. Uprawa w Ligurji, w prowincjach 
Werony i Neapolu, Santena i Canale, w Piemoncie, 
a głównie prowincjach Rawenny i Forli świadczy o 
wspaniałym rozwoju, jakiego doznała produkcja 
brzoskwiń od czasu wojny.

Wywóz rozpoczyna się w czerwcu i trwa do po­
łowy września; w r. 1927 i 1928 kierunki wywozu są 
następujące:

Śliwki. Owoce te uprawiane są głównie w pro­
wincjach Modeny, Neapolu, Werony, Vicenzy, Flo­
rencji i Arezzo. Również w Romanji, Emilji i Toska- 
nji rozpowszechniona jest uprawa o charakterze 
przemysłowym, obejmująca gatunki najbardziej ce­
nione pod względem handlowym, jak „Burbank", 
„Santarosa", „Gaviota“ i t. p. Eksport rozpoczyna 
się w czerwcu z chwilą dojrzewania pierwszych śli­
wek neapolitańskich i trwa do października, w któ­
rym wywozi się późne odmiany z Massa Carrara.

Winogrona deserowe. W ogólnym eksporcie 
owoców z Italji winogrona deserowe, których roczna 
produkcja wynosi 7 do 8-miu tys. kwint., stanowią 
bardzo ważną pozycję. Ok. 50 proc. całkowitej wy­
twórczości ześrodkowane jest w Abruzzach, Apulji, 
Kampanji i na Sycylji. Południowe okolice Italji zna­
komicie sprzyjają uprawie winogron ze względu na 
suchość i łagodność klimatu.

Eksport winogron rozpoczyna się w końcu lipca 
a nawet wcześniej od wywozu gatunków „Chasselas 
dore", „Luglienga", „Zibibbo" na Sycylji, a następnie 
według kolejności dojrzewania „Baresana", „Uva 
Rosa" (winogrona różowe), „Somarello Rosso" w 
Apulji, „Sanguinella" i „Catalanesca" w Kampanji, 
„Trebbiano" i „Bombino białe" w Abruzzach, „Mus- 
cat" z Terracina i Lacjum, „Colombana" w Toskanji, 
„Besgano", „Yerdea", „Uva Regina" i „Angio- 
la“ w Emilji oraz „Garganega" w Wenecji,

153



P ó J o n i a -  1 t a l i a

Wywóz winogron deserowych z Italji uległ w 
ostatnich dwuch latach pewnemu zmniejszeniu, czę 
śeiowo ze względu na gcrsze warunki klimatyczne, 
które były przyczyną mniejszej odporności owoców 
na dłuższe! transporty.

Dokłada się w Italji wszelkich starań, aby na­
dać uprawie winogron charakter racjonalnej produk­
cji przemysłowej oraz udoskonalić ją przez zapew­
nienie owocom większej odporności i estetyczniejsze- 
go wyglądu, bardziej odpowiadającego wymaganiom 
zagranicznych rynków zbytu,

Naogół owoce i warzywa italskie są należycie 
oceniane przez większość konsumentów; zaznaczyć 
jednak należy, iż do niedawna jeszcze produkcja ich 
pozostawiała nieco do życzenia tak ze względu na 
brak racjonalnych metod, jak i niedostateczną pie­
czę o zewnętrzny wygląd i jednolitość produktów.

Celem usunięcia tych braków, rząd italski wy­
dał w ostatnich czasach cały szereg przepisów, ma­
jących na celu udoskonalenie uprawy i racjonalne 
zorganizowanie wywozu tych produktów, które są 
przedmiotem specjalnie ożywionego handlu (jak np. 
pomarańcze, cytryny i kalafjory) i które, dzięki swym 
cechom przyrodzonym mogą śmiało przeciwstawić 
się wszelkiej konkurencji.

Znaki ochronne wywozowe.
Zgodnie z przepisami prawa, eksporterzy poma­

rańcz, cytryn i kalafjorów, winni posiadać prawo do

zaopatrywania transportów, kierowanych zagranicę, 
w specjalne znaki ochronne. Upoważnienia do uży­
wania powyższych znaków udzielane są przez Naro­
dowy Instytut Eksportowy firmom, które przedsta­
wiają pewne gwarancje należytej organizacji prze­
mysłowej, moralności handlowej, rozmiarów produk­
cji i t. p.

Niektóre przepisy, dotyczące prawa znaków 
Ochronnych obowiązują wszystkich eksporterów; ma 
to na celu zapewnienie całemu wywozowi italskie­
mu jednolitości i pewnej gwarancji wobec zagranicz­
nych nabywców. Stosuje się to do pomarańcz i cy­
tryn, których wywóz podlega ścisłym przepisom, do­
tyczącym opakowania, jakości, minimalnej wagi 
brutto każdej skrzyni lub skrzynki, minimalnej wagi 
każdego owocu, zewnętrznych cech opakowania, 
umieszczania na skrzyni nazwy firmy i jej siedziby 
oraz podawania ilości owoców w danym transporcie 
i t. p. Co się tyczy wywozu kalafjorów, to przepisy, 
dotyczące wszystkich eksporterów stosują się do ja­
kości główek, minimalnego obwodu każdej sztuki, 
wymiarów i cech charakterystycznych opakowania 
i t. p .

Przed ekspedycją towar podlega bardzo ścisłej 
kontroli, mającej na celu stwierdzenie, czy odpowia­
da on wszelkim wymaganiom oraz zapewnienie pro­
duktom italskim jak największego powodzenia na 
rynkach zagranicznych.

I. N. E

„Sslsporiafare Italiana”
ORGAN ITA LSKIEJ EKSPANSJI GOS­

PODARCZEJ ZAGRANICĄ

RIVISTA PER 1‘ESPANSIONE ECONO­

MICA ITALIANA ALL‘ESTERO

M IESIĘCZN IK  G O S P O D A R ­

C Z Y  IL U S T R O W A N Y  

rozpow szechniony w całej Italji 

oraz w krajach obcych
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«$*NOTIZIAI2 IO«fe
Le stato economico della Polonia

( S t a n  g o s p o d a r c z y  P o l s k i )

S P E O  l F I C A Z I O N E
1928 1929

IV V V ! V il v m IX X X I X II 1 11 111 IV ' V

Produzione, m ig lia ia  to n n e lla te :

C a r b o n e .................................................
F e rro  g r e g g i o ....................................
A ccia io  . , .....................................
Z i n c o .......................................................

298,0
54,3

108,2
12,9

3 ,0 5 7
54,8

111 ,8
1 3 ,4

3 ,192
53.8

116,3
13.4

3,247
56,2

122,2
13,7

3 ,416
56,8

128,3
13,7

3,402
53,7

126,9
13,2

3 ,848
62,9

139,5
13,8

3 ,770
59,1

131.3
13,9

3,449
57,5

128,4
14,7

4,043
61.5 

142,7
14.6

3,285
48,5

118,6
12,4

3,808
59,9

126,3
13,8

3,727
61,0

125,1
14,4

0

•
0

Lavoro

O ccu p ati . . . .  . \ m ;gHaia 
D iso ccu p ati • • •  ̂ ) 
p a r z i a l i % ................................ . .

753,0
154,7

12,4

764,8
132,4

17,5

778 ,4
116,7

9,2

786.4
103.5 

7,8

799,7
94,2

9,5

800,7
79.9
11.9

829 ,3
79,7
12,6

823,6
94,1

5,7

791,6
126,4

7,4

752,9
160,8

6,1

737,2
177,5

10,7

748,0
170,4

11,7

778,5
1 4 9 ,1

17,5

•
•

•

C e m n n ic a z is n e

F erro v ie , m ig lia ia  vagoni . , . 
B astim en ti, m ig lia ia  to n n e lla te .

D anzica e G dyn ia . - }  “ rfu*-

13,6

422,0
389,2

14,5

425,0
447,6

16,1

479,7
464 ,4

16,5

432.4
453.4

17,1

462,2
453,0

17,1

445.0
451.0

21,1

454 .5
442 .6

21,1

419.8
433.8

17,4

417.0
407 .0

15,0

418 ,4
434,0

12,7

111,9
109,3

15,3

202,3
185,2

16,9

505,5
495,3

15,5

401,4
547,8

Commercio e stsro , m il. d i zl. 010

E sp o rtazio n e to ta le  . . . . .
P ro d otti a g r i c o l i ...............................
C a r b o n e .....................................
Im p ortazione t o t a l e ........................
l e s s i l i  g r e g g i .....................................
S a ld o  .......................................................

184.5 
66,2 
23 ,3

265.6  
53,9

- 8 1 , 1

201 ,8
74,5
26,4

296,5
48 ,3

— 94,7

192,0
61,4
37.2 

289,7
46.3  

— 97,7

201,5
62,0
29,0

288,2
41,8

— 86,7

196,3
59,6
36,3

258,8
39,2

— 62 ,5

204,3
69,4
33,1

272,8
39 ,7

- 6 8 , 5

238,7
92,5
38,7

277,3
41,0

— 38,6

255.1 
120,0

20,1
261.1 

38,4
- 6 , 0

209,2
92,9
29,1

283,4

— 29,2

215,8
96,8
30.5 

294,0
56.5 

— 78.2

167,5
60,0
28,0

265,0
55,9

— 97,4

161,5
58.4
23.4  

233,3
55.4  

— 71,8

214,3
77,3
29,2

321,1
53,7

-1 0 6 ,8

226,9

28 .5  
272 ,2

3 9 .6  
- 4 5 , 3

PrezzU lndici

In  grosso :
G en era le  . . . . . . . .
P ro d o tti ag rico li . . . . . .
P rod o tti in d u stria li . . . . .
C osti d e lla  v i t a ...............................
C osti d a l i m e n t i ...............................

124,1
135.7 
118,0
120.7 
141,4

122,5
133.1
117.3
121.3
142.1

121,5
130,9
117,1
121,8
142,8

120,8
128,9
117.1 
122,6
144.1

118.7
124.0 
116,9
122.1
142.8

118,1
123,6
116.4 
122,1
142.4

118.4
123.5 
116,8 
123,2 
144,0

118.4
122,8
117.4 
125,2 
148,0

118.4 
122,8
117.4 
125,0 
147,3

116,0
117,1
117,3
124,5
145,7

117,1
120.5
116.5 
127,7 
153,0

117.3
119.5
117.4
124.6 
146,0

116,5
117.8
116 .9  
125,1 
144,0

113.0
109.9
116.9
125.1 
143,8

Credito

D ollaro , i n d i c e ...............................
A zioni, i n d i c e .....................................
C irco lazio ne b an caria  ) . . .  . 
B ig i. di ban ca  . . . ;  m,1!10° 1 
M onete d ivisionali ,

99 ,8
24,17
1,392
1,126

266

99,8
24,18
1,385
1,133

252

99 ,8  
21 41 
1 ,434 
1,184 

250

99,8
21,84
1,405
1,159

246

99,8
23 ,16
1 4 5 5
1 2 0 7

248

99 ,8
23,18
1 5 1 6
1 2 6 2

254

99,8
21,81
1 5 6 9
1 3 1 3

256

99,8
21 ,94
1 5 1 6
1 2 7 0

246

99,8
21,58
1 5 3 9
1 2 9 5

244

99,8
19.67
1 4 6 2
1 2 2 2

240

99,8
18,92
1 4 8 0
1 2 4 9

231

99,8 
17,70 
1 572 
1 333 

239

99,8  
16,88 
1 505 
1 2 7 4  

231

99 ,8
16,59
1 4 7 1
1 2 4 4

227

Banca di Polonia

V alu te , m ilioni di z l. oro . . . 
Scon to , m ilioni di z l. oro . . .

780,7
4 99 ,0

752.2
558.3

1,338,2
581,5

1,315,9
591,1

1 285,9 
633,3

1 296,6 
660,0

1 290,4 
640,2

1 311,6  
623,5

1 335,5 
640.7

1 307,1 
638,0

1 320,1 
660,2

1 282,2  
704,0

1 200,6  
697,5

1 164,3 
742,2

B a n c h e  per azioni

S c o n t o ........................ ) . . .  .
D ep ositi: a  term ine . f  m! . ° “ 1 

a  y ista  . . ’  dl “ •

355.1
132.1
294.2

366,9
143.0
289.0

386,6
152.0
298.1

404.6
153.6 
318,8

422.2
160.3 
305,5

429.9 
166,7
309.9

4 3 6 ,5
160,2
309,2

4 41 ,4
103.7
316.7

433 .6  
163,3
322.7

429,8
158.2
323.3

442.9
169.9 
329,5

449 .5
182.5 
328.2

448,3
181,5
329,7

Casse di risparm io .

D ep ositi, m ilioni di zl. . , , 190,2 195,7 203,0 210,3 220,1 226,9 228,9 2 34 ,6 240,3 250,5 258,4 268,1 273,8 • -

Cooperatiye
Depositi, milioni di zl. . , , , 29 ,5 30,5 31,6 32,7 33,7 34,0 34,3 35,3 36,2 38,3 40 ,0 41,6 42,1 . • .. •-
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INDUSTRIA fe COMMERCIO

L ‘E S P O R T A Z IO N E  D E L  C A R B O N E  N E L  M E S E  D I M A G G IO .
(W Y w óz w ęgla w m a ju ).

L 'esp o rtaz io n e  del carb on e nel m ese sen ta  com e segue (in  m ig lia ia  di tonnel- 
di m aggio, secondo d ati p ro w is o ri, sil p re - la te ) :

P aesi
M ag g io aprile maggio

Aumen­
to (+ )  o di­
minuzione 
—) In eon 
fronto del 

aprile1926 1927 1928 1929 1929

P a esi del N ord:
Sy ezia 144 208 363 226 234 +  8
N oryegia 16 13 66 54 68 +  14
D an im arca 78 124 106 161 134 —  27
F in la n d ia 16 14 67 27 58 +  31
L etto n ia 16 33 38 39 37 —  2
L itu an ia 1 2 9 1 3 +  2
E sto n ia — — __ __ 3 +  3
M em el 1 1 6 9 15 +  6

T o ta le 272 395 555 517 552 +  35
P a e si su ccessori:

A u str ia 158 150 191 235 179 —  56
U ngheria 27 31 34 58 71 +  13
C eco slov acch ia 35 36 77 75 75 —

T o ta le 2 20 217 302 368 325 —  43
A ltr i P a e s i:

R um enia 8 7 11 10 10
Sv izzera 12 26 12 11 13 +  2
Ju g o s la y ia 22 35 26 15 21 +  6
Ita lia 97 95 39 78 56 —  22
F ra n c ia 19 16 36 64 68 +  4
O land a — __ 7 9 11 +  2
B elg io — 4 5 3 2 —  1
A lg eria — 4 4 5 1 —  4
G erm an ia 1 1 1 4 — —  4
B re s ile — — 4 4 — —  4
R u ssia — — 5 — — —
Isla n d ia —■ — — 2 — —  2
A ltr i p aesi *--

T o ta le 159 188 150 205 182 —  23
D an zica 36 24 22 26 33 +  7
C arbone per le  navi 17 24 45 89 46 —  43

T o ta le 704 848 1 .074 1.205 1.138 —  67

S c a r ic o  del carb on e nei p orti:
di D an zica — 362 487 461 541 +  80
„ G dyn ia — 77 161 218 241 +  23

a ltr i — 19 5 — 7 +  7
T o ta le — 458 653 679 789 + 1 1 0

L ‘esp ortaz ion e d el carbon e fo ss ile  nel 
m aggio ha su bito una dim inuzione di 67 
m ila  tonn., am m ontando a 1.138 m ila. 
Q uesto peggioram ento fu dovuto al di- 
m inuto fabbisogno p er il  com bustibile 
nonche a l la s p r a  conco rren za  d ellT n g h il- 
te rra , ten d ente  a  m antenere i m ercati 
co n ąu ista ti d u ran te  l ‘inverno, grazie a lle  
d iffico lta  di tra sp o rto  che ostaco laron o 
1'esportazione del carb on e polacco.

A l p eggioram ento seg n alato si ne l- 
1‘esp ortazion e del carb on e fossile  nel 
m aggio ha contribu ito  pure la  d im inuzio­
ne dei giorni di lavoro (23 invece di 25J 
in  confronto  del m ese p receden te . L a  d i­
m inuzione rigu ard a p rin cip alm en te il b a ­
cino slesian o , da dove sono sta te  esp or- 
ta te  963 m ila  tonn. (45 ossia il 4 ,46%  in 
m eno). L ‘esp ortazion e d al bacino di D ą ­
brow a e am m ontato a 174 m ila tonn., eon 
una dim inuzione di 22 m ila c ioe del 
11 ,2 2 % , 1'esportozione d al bacino di C ra- 
covia si ca lco la  a  1.135 m ila tonn.

I tra sp o rti d ire tti verso i m ercati del 
N ord hanno subito un aum ento di 35 m i­
la  tonn. in  confronto  del m ese scorso ; 
invece q u elli d ire tti verso i  p aesi su cces- 
so ri sono dim inuti di 43 m ila . L ‘esp or- 
taz ione verso gli a ltr i  paesi com preso il 
carbon e p er le  navi ha segnato un peg­
gioram ento am m ontante a  66 m ila , m en­
tre  q u ella  verso D an zica  e aum entato di 
7 m ila  tonn. in  confront d elT ap rile .

L a  p artecip azion e p ercen tu ale  dei 
su dd etti m ercati a lT esp ortazio ne to ta le  
del carbone p o lacco , in  confronto  di 
q u ella  del m ese p receden te , si p resenta  
com e segue;

M erca ti del Nord 
P a e si su ccessori 
A ltr i P a esi 
D anzica
C arbon e p er le  navi

A p rile
42.90
30.54
17.01

2.16
7.39

M aggio
48.51
28.56
15.99

2.90
4.04

100,00 100.00

L ‘IN D U ST R IA  D E L L A  JU T A  
IN P O L O N IA .

(P rzem y sł ju tow y w P o lsce ).
L ‘ind ustria  d ella  ju ta  in P olon ia  com- 

prend e c irca  6 stab ilim en ti, che, nel p e­
riod o prebellipo, producevano un quan- 
tita tiv o  su p eriore  a l fabbisogno del m er­
cato  in tern o  ed alim entavano una corren - 
te  di esp ortazion e verso la  R ussia, 
1‘A u str ia  ed i B a lca n i.

N el dopoguerra peró, la  situazione e 
profond am ente m u tata. II consum o in te r ­
no ha subito un aum ento, ma d alT altro  
la to  peró la  esp ortazion e verso la  R u ssia  
si e an n u lla ta  quasi co m pletam ente e  la 
concorren za sugli a ltr i  m erca ti stran ieri 
e divenuta assa i d ifficile .

Com e conseguenza di questi fa tto ri 
l ‘a ttiv ita  deH 'industria p o lacca  d e lla  ju ta  
e and ata  dim inuendo, e si stim a che 
attu alm en te raggiunga c irca  il 60 p er cen - 
to  d e lla  to ta le  ca p a cita  di produzione.

P e ra v ere  un‘idea ap p rossim ata di 
qu ello  che e la  produzione d ela  ju ta  in 
P o lon ia , servono le  c ifre  d elle  im porta- 
zioni. N el 1924 le  im portazion i po lacche 
di ju ta  greggia am m ontarono a  Q.li 
139.024, nel 1925 furono d i ‘ Q .li 126.771, 
nel 1926 di Q .li 125.906, nel 1927 di Q .li 
222.368. N ei prim i sei m esi del 1928 am ­
m ontarono poi a  Q .li 121.755.

II co sto  del trasp o rto  d e lla  m ateria  
prim a in flu isce  sensibilm ente sulTindu- 
stra  d ella  ju ta  in P olon ia , dato che le 
im portazioni, proven ienti d a ll ln d ia , pas- 
sano a ttrav erso  il  m ercato  inglese.

N onostante qu este d iffico lta  1‘esp or- 
taz ione di m anu fatti di ju ta  raggiunse nel 
1924 Q .li 8.261, ne l 1925 Q .li 25.396, nel 
1926 Q .li 24.418, ne l 1927 Q .li 18.726. 
m entre le  im portazioni di m anu fatti so ­
no assa i scarse ; appena Q .li 2 .014 nel 
1924, Q .li 2 .157 nel 1925, Q .li 718 nel 
1926 e Q .li 3 .739 nel 1927.

Q uesto sviluppo d elle  yendite dei p ro ­
d otti fab b rica ti e sta to  ottenuto grazie ad 
una organizzazione tecn ica  che puó so- 
sten ere  facilm en te il  confronto  eon le in ­
sta llaz io n i sim ilari stran iere . E ąuesto  e 
tan to  piu notevole in quanto le  industrie 
germ anica e  belga sono m eglio raggrup- 
pate, m entre le fabbriche p o lacch e non 
posseggono un u ffic io  cen tra le  di yendita, 
avendo ognuna una d istin ta  organizza­
zione com m erciale. Le ta r iffe  ferro y ia- 
rie  po lacche non fa c ilita n o  poi le  esp o r­
tazioni che si dirigono verso i paesi b a l- 
can ic i e i paesi b a ltic i.

L 'in d u stria  p o lacca  d ella  ju ta  si la -  
m enta poi, p er quanto rigu arda il m erca­
to  in terno d e lla  dim inuzione dei dazi di 
im portazione sugli a rtico li di ju ta , co*}~ 
cessi a lla  C eceslov acch ia  n e ll‘accordo 
com m erciale p o lacco  - cecoslovacco, dazi 
dei ą u a li p ro fittan o  anche a ltr i paesi va- 
lendosi d ella  clau sola  d ella  nazione fa - 
vorita.

IM P O R T A Z IO N E  DI B E V A N D E  
A L C O O L IC H E .

(Przyw óz n ap ojów  alkoh olow ych).
Secondo una recen te  c irco lare  del 

M in istero  d elle  F in a n z e  p olacco le be- 
vande alcoo lich e  im p o rtate  d a lle s te ro  
debbono co rrisp on d ere a lle  seguenti nor­
mę, p er quanto rigu arda la  gradazione
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alcoołica massima, le bottiglie, gli imbal- 
laggi, la denominazione e i sistemi di 
produzione;

1) L 'im p ortazione di bevande a lco o li- 
che puó a w e n ire  un icam ente eon 1'auto- 
rizzazione del M in istero  del Com m ercio;

2) n e lla  ca teg o ria  di d ette  bevande 
rien tran o  le  acq ueviti, i liquori p rodotti 
di fru tta , nonche a ltr i  liquori, il  Rum, 
1 'A rrak  o il C ognac;

3) e  p ro ib ito  di aggiungere a ll'a cq u a - 
v ite  saccarin a , sciroppo, zucchero di glu- 
cosio  e  a ltre  sostanze d o lcifican ti, in o l­
tre , g licerin a  oppure a ltre  m aterie  per 
aum entare la  d ensita  d elle  bevande, In o l­
tre , e p roibito di aggiungere a l l ‘a lco o l 
d elle  sostanze p er aum entare la  grad a- 
zione;

4) non e perm essa 1'im portazione di 
acq ueviti pure contenenti a lcoo l e tilico , 
eon aggiunta d 'acqu a;

5) le  bevande a lcoo lich e  di cui a l 
punto 2  possono essere  im p o rtate  so ltan - 
to  nei seguenti rec ip ie n ti: 2 litr i , 1 litro , 
0,75, 0,50, 0,25, 0,10 e  0,05 litr i;

6) la  grad azione d elle  bevande in p a- 
ro la  non deve essere  in ferio re  ai 16°, ne 
puó su p erare  i 45°, il  tu tto  m isurato a lla  
tem p eratu ra  15° C.

7) i rec ip ien ti co nten en ti bevande a l ­
cooliche estere  debbono essere  chiusi eon 
ce ra la cc a  oppure eon una cap su la  e  mu- 
n iti del tim bro d e lla  fab b rica . C iascu n 
rec ip ien te  deve p o rtare  un 'e tich etta , su lla  
ą u a le  debbono essere  in d ica ti la  deno­
m inazione, il tip o d e lla  bevanda, la  
ą u an tita , la  gradazione, la  d itta  p rodut- 
tr ice  e la  sua sede. E ‘ pro ibito  fare  d e l­
le  ind ieazioni su lF e tich e tta , che possano 
tra rre  in  inganno il  consum atore c irca  
la  q u a lita  e  la  provenienza del prodotto ;

8) e am m essa una to lleran za , per 
ąuanto rigu ard a la  m isura d e ll’ 1 % , ad  
una tem p eratu ra di 15° C., e p er ąuanto 
concerne la  gradazione a lco o łica , di 0 ,5 % , 
ind ip endentem ente d a lia  gradazione stes- 
sa;

9) le bevande alcoo lich e  che non ris- 
pondessero a  d ette  norm ę non potranno 
essere  im p ortate  e dovranno essere  p er- 
tan to  risp ed ite  a ll'e stero .

L e  d isposizion i di cui si tra tta , non 
saranno a p p licab ili a lle  bevande a lco o ­
liche, im p o rtate  in fusti, in  base a  sp e­
c ia le  autorizzazione del M in istero  del 
C om m ercio, da p arte  d elle  fabbriche per 
l 'u lte rio re  lavorazione, nonche dai p ri- 
vati p er il  consum o d iretto .

V ID IM A Z IO N I C O N SO L A R I D EI C E R ­
T IF IC A T I D ‘O R IG IN E  P E R  L E  M E R C I 

D E S T IN A T E  IN P O L O N IA .
(W izy  k on su larne na św iadectw ach pocho­
dzenia p rzy  im porcie tow arów  do P o lsk i).

11 C onsolato  G en era le  di P o lon ia  a 
M ilano a w e r te  che i ce r tif ica ti d 'origine 
p er le  m erci da sp ed irsi in P olon ia , de- 
vono essere  r ila sc ia ti d al lo ca le  U fficio  
P ro v in cia le  d e ll‘Econ om ia su m oduli spe- 
c ia li, scr itti in  lingua ita lia n a  e p o lacca , 
i ąu ali sono in  vendita presso la  L ib re - 
r ia  L . di G . P iro la , M ilano , V ia  A rc i- 
vescovado 1.

A  ta li certifica ti, em essi in duplice co' 
pia, deve essere aggiunta la  rego lare  
fa ttu ra  com m erciale, pure essa  in doppio.

Se la spedizione sara effettuata a 
mezzo posta, bisogna fare per ogni tre 
pacchi postali un certificato d‘origine 
eon relativa fattura in doppio.

L a  ta ssa  del visto co n so lare  su ąu e­
sti docum enti, v id im ati p receden tem ente 
d a irU ffic io  P ro v in cia le  d ell'E con om ia , e 
1%  d el v a lore  d e lla  fa tu ra , eon un m i- 
nim o di L ire  7 .70  ed un m assim o di l  ire  
189.20.

I  su dd etti certificati! vengono r ila s c ia ­
ti a llo  scopo di o tten ere  rib assi su lle  t a ­
riffe  autonom e o di o tten ere  1‘ap p licazio- 
ne di ta r iffe  conyenzionali.

P e r  le  m erci che non godono dei r i ­
bassi d oganali, sono a p p lica ti i  c e r tif i­
ca ti d o rig in e  com e sop ra eon un visto 
co o lare  sp e cia le  p er co n sta ta re  so ltan - 
to id r ig in e  d e lla  m erce.

L a  ta ssa  co n so lare  p er vidim azione di 
ąu esti u ltim i c e r tif ic a t i e di L ire  2.20.

L e D itte  ch e inyiano i c e r tif ic a ti da 
y idim arsi a  m ezzo p osta, acclu d ano a lla  
le tte ra  la  som m a e sa tta  p er la  ta ssa  co n ­
so lare  in  un assegno b an cario  (p icco le  
som m e anche in fran cob o lli) ed  unire 
una b u sta  a ffra n ca ta  p er il ritorn o  dei 
docum enti.

L e  D itte  che p ro w ed o n o  a l ritiro  
p erson ale  dei c e r tif ica ti, vogliano m unir- 
si d e lla  som m a o cco rren te  a ffin ch e  la  
m ancanza di m oneta sp icc io la  non cagio- 
ni p erd ita  di tem po sia  a lla  D itta  stessa  
che al C onsolato .

LEGISLAZIOŃE POGAN ALE

R E S T IT U Z IO N E  D I D A Z I A L L ‘E S P O R -  
T A Z IO N E  D I M A C C H IN E T F S S I L I  E  

T U B I  D I F E R R O .

(Zw rot ce ł p rzy  w yw ozie m aszyn tk a c ­
k ich  i ru r żelaznych ). —

In  virtu di un recen te  p ro w ed im ento  
governativo e sta ta  a cco rd ata  la  restitu - 
zione di dazi a ll'e sp o rtaz io n e  dei seguenti 
prodotti;

P e r  100 kg.
M acchine tessili di cui a lla  

voce 167 com m a 20 b)  e c),
22, 23, 24 e 25 d e lla  ta r iffa  
doganale, com e pu re le  
p a rti di d ette  m acchine . Zl. 29,—  

Tubi di ferro  e di acc ia io  sa l- 
dati o un iti, d el diam etro 
in terno fino a 321 mm. ad 
eccezione dei tubi p er m i­
n iere, di cui a lla  voce 24 „ 2.50

T u b i-co n d otte  di lam iera  di 
ferro  e d 'accia io , p iegata  o 
sa ld a ta , d ello  sp essore di 
alm eno 4 mm. e del d iam e­
tro  su p eriore a  500 mm., 
di cui a lla  voce 25 . . „ 5,40

R ID U Z IO N E  D E L  D A ZIO  S U I S E M I DI 
C O N IF E R E -

(R ed u k c ja  ce ł na nasiona drzew  ig la ­
sty ch ).

A  norm a di un recen te  orow ed im en to  
del M in istero  d elle  F in an ze  p olacco, il 
dazio d 'im portazione sui sem i di co n ifere  
e sta to  rid o tto  a l 20%  di ą u ello  norm ale.

II  p ro w ed im en to  in  p aro la  si a p p li- 
ch era  a  tu tto  il  31 o ttob re p. v.

A U M E N T O  D E L  D A Z IO  D T M P O R T A - 
Z IO N E S U L  R IS O .

(P o d n iesien ie  c ła  na ry ż ).

C on recen te  p ro w ed im en to  g overnati- 
vo il  dazio di im p ortazion e sul riso  b r il-  
la to , di cu i a lla  voce 2  p. 1 d e lla  ta r iffa  
d oganale p o lacca , e  s ta to  e lev ato  da 10,40 
a z lo ty  40  il q .le.

C on d etta  d isposizione, p ertan to , il d a­
zio conven zionale (ridu zione del 30%  
sul dazio norm ale) a p p lica b ile  a lla  n o ­
s tra  esp ortazion e e  sta to  p o rta to  d a z lo ­
ty  7 ,28  a  Z lo ty  28  i l  q .le.

II  p ro w ed im en to  in p aro la  e  en trato  
in yigore ił  24 m arżo u. s.

R E S T IT U Z IO N E  D I D A Z I A L L ‘E S P O R -  
T A Z IO N E  D I P R O D O T T I C H IM IC 1.

(Z w rot ce ł p rzy  w yw ozie artykułów  ch e­
m icznych).

C on recen te  p ro w ed im en to  d el M i­
n istero  d elle  F in a n z e  p o lacco  e sta to  
d isposto che a ll'e sp o rta z io n e  dei p ro ­
d otti ch im ici piu so tto  in d ica ti, debbano 
essere  re s titu iti i dazi p agati su lle  m a­
te rie  im p ortate  d a lT estero  ed  im piegate 
n e lla  produzione di d etti a rtico li.

L a  restitu zion e sa ra  e ffe ttu a ta  n e lla  
seguente m isura:

Zloty psr 
100 kg.

Cianuro e ferro  cianu ro di p o tassio  17,80
C ianuro e  fe rro  cianuro di sodio 12,50
B le u  di P a rig i e b leu  M ilori 24,—
L isciv ia  di p o tassio  2,10

II  p ro w ed im en to  in  p aro la  re s te ra  in 
yigore fino a l 31 d icem bre 1929.

CREDITO E FINANZE

LA ST A B IL IZ Z A Z IO N E  P O L L A C C A  N EL 
R A P P O R T O  D E L  P E R IT O  A M E R IC A - 

NO D E W E Y .

(S ta b iliz a c ja  stosunków  gospodarczych 
w P o lsce  w edług rap ortu  a m ery k ań sk ie­

go d orad cy finansow ego D ew eya).

L e stam pa di V a rsa v ia  com unica a l ­
cuni d a ti d ell'u ltim o rap p orto  del p erito  
am ericano  D ew ey su lla  stab ilizzazio ne 
p o lacca  in  ą u a le  conch iu te tirand o d e l­
le con stataz ion i so d d isfacenti d a lia  s itu a ­
zione d el b ilan cio , il ą u a le  d uran te  il 
prim o trim estre  d elFan no co rren te , si 
chiude con un ecced en te  d’in cassi di piń 
di 126 m ilioni di zloty . G li unici cap ito li 
che non rispondono p ienam ente a lle  p re - 
yisioni d ’incasso  del b ilancio , sono so l-  
tan to  le  ren d ite  d elle  pu bbliche im prese, 
alL infu ori d elle  ferro y ie  le  ą u a li danno 
un incasso  rib assa to  in  confronto a  ą u el* 
le  d ell'an no p recedente. U n p restito  in ­
terno di 50.000 zlo ty  e sta to  d ed icato  ai 
progetti d 'inyestiz ione, e  sono s ta te  accre - 
sciu te  sensibilm ente, p er acco rd i di c re -  
d iti strao rd in ari, le  somme d ed ica te  a llo  
sviluppo d e lla  f lo tta  co m m erciale  e  a llo  
sfru ttam ento dei g iacim enti di p otassio. 
L e ferroy ie yeranno riorgan izzate  in  b a-
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*e a unamministrazione autonoma. Mal- 
grado le misure prese c’e stato un mo- 
mento d'inquietudine per la validita del 
piano di stabilizzazione polacco allorche 
e sceso repentinamente il corso dello 
zloty. Per venirgli in aiuto fu fatta una 
revisione delle tariffe doganali, il 15 
marżo dell'anno scorso, riadattando al- 
cuni capitoli alle nuove esigenze mone. 
tarie. Queste operazioni sono arrivate 
fino ad un rialzo del 72 per cento delle 
tasse per tutti i prodotti di lusso, e del 
30 per cento per i prodotti necessari allo 
sviłuppo dell'economia nazionale, non 
aumentando affatto la tariffa delle ma­
terie prime e di alcuni prodotti del con- 
sumo interno. La riserva del tesoro di
75.000 zloty e rimasta intatta, il prodotto 
degli incassi fiscalł avendo portato, co­
me vien detto piu su, un notevole ecce- 
dente. La parte finale del rapporto esa- 
mina le condizioni economiche generał 
della Polonia, in relazione allo scjrso 
inverno eccezionalmente rigoroso, che ha 
prodotto necessariamente danni ingenti 
alFagricoltura, alle industrie ed al com- 
mercio, ripercotentesi tanto sul mercato 
interno che estero. Inoltre 1‘esposto con- 
stata, tirandone una conclusione generale 
gli effetti disastrosi di ąualsiasi ristagno 
negli scambi, il che produce un immedia- 
to rialzo degli sconti accrescendo il nu- 
mero degli effetti non pagati alla sca- 
denza. Conseguenze assai svantaggiose 
per il buon andamento tanto industriale 
che agricolo. Unico rimedio e la costitu- 
zione del capitale di giro e di riserva 
ottenuto per mezzo di una riforma del- 
1‘intero sistema fiscale tuttora vigente.

LA „BANCA AGRICOLA DI POLONIA" 
ED UN PRESTITO INTERNAZIONALE.

(„Państw ow y B a n k  R o ln y "  w P o lsce  a 
pożyczka m iędzynarodow a),

La Banca Agricola di Stato in Polo­
nia, il cui scopo principale e di sostene- 
re e sviluppare 1‘agricoltura, ha stabili- 
to recentemente un vasto programma in 
rapporto ad importanti maggiori risorse 
finanziarie. Per ottenere ąuesti fondi, la 
Banca ha negoziato tempo fa la realiz- 
zazione d‘un prestito estero eon completo 
successo. Da ąuanto annunciano i gior- 
nali di Varsavia, il credito estero accor- 
dato alla Banca Agricola raggiungereb- 
be la cifra di 2 milioni e 500 mila dol­
lari!. Ouesta operazione e stata effettuata 
dalFAssociazione delle Banche di Var- 
savia e 1‘Unione finanziaria polacca di 
Bruxelles. L‘importo di ąuesti crediti e 
destinato a finanziare 1‘impiego dei con- 
cimi chimici e gli altri bisogni delFagri- 
coltura.

L‘UTILE ED IL DIVIDENDO DELLA 
„BANCA DI COMMERCIO" DI VAR- 

SAVIA,

(D yw idenda B a n k u  H andlow ego w W a r­
szaw ie).

La Banca di Commercio di V arsav ia  
distribuisce, per il 1928, un diyidendo del

F o l o n i a - l t & l i a

7 per cento su di un capitale di 20 milio- 
ńi di zloty. H benificio netto e stato di 
2.780.000 zloty, contro 2 milioni e 380 
mila nellesercizio precedente.

ELETTRIF1CAZIONE DI LINEE FERc 
ROVIARIE ROMENE MEDIANTE CA- 

PITALI POLACCHI.
(Elektryfikacja rumuńskich linij kolejo­
wych przy pomocy polskich kapitałów).

Uno dei capi della Banca Anglo-Po- 
lacca di Varsavia, Simon Landau, e giun- 
to a Bucarest al fine di trattare Felettri" 
fieazione della valle di Prahova, in Ro­
mania, lavori che saranno finanziati da 
detta Banca. La Banca „Angielsko-Pol­
ski" e difatti 1'alleata della nota „ B u - 
tish Over Sea Bank" di Londra e la- 
vora eon i capitali prodotti da alcune 
industrie zuccheriere polacche. L'elet- 
trifieazione awerra in circa due anni; 
i capitali dhnizio saranno di 40 milioni 
di zloty.

INDICI DELLE AZIONI OUOTATE ALLE BORSE DI POLONIA.
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Numero del
titoli 45 34 21 10 ii 13 7 6 6

1924 139.7 144.8 148.0 145.4 150.7 140.5 130.3 153.5 118.0 137.2
1925 76.8 76.4 75.0 75.0 74.4 79.4 81.0 77.5 79.6 76.2
1926 42 6 45.8 42.4 35.9 48.5 51.9 52.0 51.8 35.1 32.6

1927
I 65.9 71.3 71.0 66.1 75.8 71.8 72.4 71.0 52.3 51.1

II 82.0 86.8 86.5 83.3 89.6 87.3 82.8 92.8 70.1 66.9
II I 94.4 96.5 97.6 89.2 105.8 94.7 90.4 100.0 90.5 86.0
IV 115.8 117.5 119.5 113.1 125.7 114.4 99 6 134.6 118.7 101.6
V 118.0 119.5 122.8 110.7 135.0 115.3 103.2 131.1 129.9 94.7

VI 94.5 95.8 96.9 82.6 112.0 94.2 84.4 107.0 100.6 80.1
V II 103.6 105.8 108.2 94.2 122.6 102.0 89.5 118 8 112.8 81.5

V III 106.3 109.8 112.9 102.8 122.9 105.1 91.6 123.3 113.6 78.5
IX 114.1 118.7 122.2 111.8 132.4 113.2 98.0 133.9 118.1 83.7
X 123.3 128 9 133.0 120.3 145.7 122.5 110.9 137.6 127.4 87.6

X I 115.9 121.2 124.9 106.2 144.9 115.4 103.5 131.0 113.0 87.9
X II 115.3 121.1 124.6 104.5 146.4 115.5 102.1 133.2 109.5 88.1

1928
I 111.4 113 3 115.8 98.9 133.6 109 4 94.6 129.8 119.4 91.19

II 114.3 117.7 116.7 102.5 131.2 111.6 96.0 133.0 136.6 90.3
I I I 112.0 114.5 117.5 101.2 134.5 109.9 95.4 129.8 119.5 89.1
IV 115 71 115.22 117.92 115.64 120.01 111.01 107.24 115.62 120.62 113.25
V 109.78 110.83 113.12 112.66 113.54 107.23 106.14 108.52 104.93 108.59

VI 103.44 103.54 103.10 98.20 107.76 104.26 105.31 103.05 99 55 107.58
V II 102.99 102 54 104.30 99.63 108.73 99.77 95.64 104.81 102.92 106.15

V III 106.56 107.01 109.04 102.32 115.54 103.95 100.86 107.67 103.91 106.31
IX 104.97 103,83 103.20 96,16 110.04 104.90 105.49 104.23 107.24 107.11
X 101.00 99.28 98.65 88.03 109.43 100.29 99.30 101.50 105.57 107.49

X I 100.26 99.89 57.31 84.37 110.74 104.23 103.22 105.45 105191 96.26
X II 100.29 99.62 97.53 86.40 108.90 103.11 100.86 105.81 106.48 98.74

1929
I 97.11 95.74 92.37 82.52 102.30 101.47 95.00 109.59 101.91 102.44

II 92.96 92.05 88.72 79.31 98,26 97.68 94.01 102.18 92.18 101.63
II I 87.44 86.81 83.40 74.83 92.04 92.64 91.17 94.40 84.18 97.27
IV 87.80 85.34 81.36 71.43 91 57 92.19 88.17 97.13 96.61 96.10
V 81.82 81.59 79.06 63.62 96.32 85.86 84.20 87.85 77.01 90.82

Izba Handlowa Polsko -  Italska  
w W arszaw ie

ułatwia nawiązywanie stosunków han­
dlowych między Polską a Italją, udziela 
rad i wskazówek przy zawieraniu tran- 
zakcyj handlowych, dostarcza bezpłatnie 
informacyj, dotyczących poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego Polski 

•raz Italji,
Adres Izby: Warszawa, Wierzbowa 11

teł. Z0Z-15.
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P o 1 o n i # * l t a t i «

U corso doi prestlti polacchi alla Borsa 1 New*YorK

D a t a

11 prestito in dollari all’ 8°/0 
(prestito Dillon) del 1925

II prestito in dollari 
al 6 $  del 1920

11 prestito in dollari 
al 7°/0 del 1927

Prestito della Citta di 
Varsavia al 7%

Corso Trans azioni in Corso Trans azioni 
in migi. di 

dollari
Corso Transazioni in Corso Transazioni in

medio migi. di dollari medio medio migi. di dollari medio migi. di dollari

1927
1 95.42 322 82.34 536 — — — —

11 95.47 1.840 82.58 178 — — — —
111 97.15 2.896 73.25 272 — — — —
IV 98.00 2.045 82.96 71 — — — —
V 98.27 1.482 82.81 157 — — — —

VI 96.82 3.278 81.99 260 — — — —

VII 96.44 851 80.27 72 — — — —

VIII 100.00 618 84.56 56 — — — —

IX 99.49 4.627 84.22 348 — — — —

X 99.52 2.846 83.70 241 — — — —

X 99.13 1.324 82.04 105 92.05 2.015 — —
XI 99.64 525 80.52 132 89.67 2.743 — —

1928
1 98.39 712 82.12 118 90.67 2.103 _

11 100.29 725 83.44 162 91.21 1.749 — —

111 100 73 558 84.44 129 91.09 1.589 89.21 124
IV 101.28 458 85.75 304 91.42 1.056 89.22 583
V 101.18 563 86.00 227 91.01 1.001 89.59 582
VI 101.05 378 83.95 152 89.67 685 89.19 758

VII 100.56 417 8391 76 89.25 573 86.44 143
VIII 99.95 413 82.96 121 88.73 992 87.04 143
IX 99.81 267 84.20 102 89.14 390 87.89 107

X 99.66 731 84.18 133 88.46 512 86.46 551
XI 99.36 411 83.78 82 88.02 632 86.34 72

XII 97.75 501 81.86 59 88.06 880 .

1929
1 98 69 528 82.31 109 87.93 895 84.21 338

11 98,03 240 81.68 84 87.69 342 82.41 94
II I 97.22 230 80.95 51 84.89 352 80.94 79
IV 96.33 159 78.89 118 84.36 229 82.33 35
V 95.56 244 76.90 122 83.66 353 79.50 53

SITUAZIONE DELLA BANCA DI POLONIA.

S p  e c i f  i c a  z i o n e
M i g 1 i a i a d i z l o t y

31.XII
1927

30.XII
1928

31.1
1929

28.11
1929

31.II I  
1929

30. IV 
1929

31. V 
1929

Dro ................................... ...................................
Argento

517 298
2 565

621 029 
492

621 257 
670

621 532 
824

622 205 
1090

623 037 
1157

624 429 
1346

Valute, divise e altri credłti esteri:
a) compresi nella copertura....................
b) non compresi nella copertura . . . .

Monete d'argento e divisionali.........................
Portafoglio di sconto ...................................
Anticipazioni su titoli ....................................
Tesoro dello Stato ........................................
Biglietti in c irco laz io n e .............................. .....

687 545 
207 084 

9 808 
455.999 

40 896 
25.000 

1003 028

527 132 
186 826 

<ł*V7
640 700 

91186 
25 000 

1 295 349

527 247 
157 942 

428 
638 007 

84 957 
25 000 

1 222 106

544 132 
153 601 

96
660 195 
84 499 
25 000 

1 248 791

529 941 
128 990 

582 
703 971 

85 651 
25 000 

1 333 258

482 588 
93 822 

133 
697 539 

85 060 
25 000 

1 274 240

455 864 
82 615 

886 
742 207 
88 652 
25 000 

1244 496

Obbligazioni pagabili immediatamente 659 784 524 142 553 799 593 456 512 225 491 233 532 132
di cui

a) conti di giro delle Casse dello Stato .
b) altri conti di giro . . . . . . . .
c) conto dei fondi statali di credito . . .

237 403 
184 277 
123 695

268 303 
182 365 

18 911

348 830 
137 935 

i3  992

369 711 
161129 

17 257

259 721 
198 194 

10 480

323 272 
120 238 

14 932

341 525 
148 512 

9 232
Conti speciali del Tesoro dello Stato . . . 75 000 75 000 75 000 75 000 75 000 75 000 75 000
Copertura % s la t u t a r ia ..................................... 72,61 63,13 64,71 63,32 62,49 62,69 60,88
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P o l o n i a  -  I t a l i a

Corso delle divise

M E D I 1 M E  N S I L  E

U N I T A
C o r s o lndice p a rita = 1 0 0 V alore R app. "/o risp . la p arita

il 1 II I  | IV V 11 I I I 1 iv 1 v 11 111 IV V
C o r  s i a J I a B o r s a d i  V a i s a v i a

1 lira sterlina . . 43.28 43.28 43.28 43.27 99.7 99.7 99.8 99.8 100.2 100.2 100.2 100.2

1 dollaro degli 
Stali Uniti 8.90 8.90 8.90 8.90 99.8 99.8 99.8 99.8 100.2 100.2 100.2 100.2

100 franchi francesi 34.84 34.84 34.85 34.82 99.7 99.8 99.8 99.7 100 3 100 2 100.2 100.3

100 belgi . . 123 88 123.75 123.73 123.65 99.9 99.8 99.8 99.8 100.1 100.2 100.2 100.2

100 „ svizzeri t 171.55 171.54 171.66 171.77 99.7 99.7 99,8 99.9 100.3 100.3 100.2 100.1

100 lire italiane 46.66 46.49 46.92 46.70 99.5 99.1 100.0 99.5 100.5 100.9 100.0 100.5

100 fiorini olandesi . 356.93 357.06 357.91 358.46 99.6 99.6 99.9 100.0 100.4 100.4 100.1 100.0

100 corone svedesi 238.09 237.94 237.93 238.08 99.7 99.6 99.6 99.7 100.3 100.4 100.4 100.3

100 „ ceche . 26.40 26.40 26.39 26.39 14.6 14.6 14.6 14.6 684.2 684.2 684.4 684.4

100 schil. ausiriaci 125.23 125.26 125.23 125.25 99.8 99.6 99.8 99.9 100.2 100.1 100.2 100.1

•Najlepsze informacje
Z PR A SY  CAŁEGO ŚW IATA

o P o l s c e
I  W S Z Y S T K I E

gazety i czasopisma
Z P O L S K I  

W P R E N U M E R A C I E  D O S T A R C Z A

Per rabfoonamento
AI GIORNALI E  R IV IST E

d e l l a  P o l o n i a
COME PU RE P E R  L E  INFORMAZIONI

della stampa mondiale
SULLA POLONIA 

R I Y O L G E R S I

A JEN CJA  IN FO RM A CYJ­
NO - PRASOW A O R A Z  

BIURO WYCINKÓW 
W W A R S Z A W I E

KORESPONDENCI W E 
W SZYSTKICH  

CZĘŚCIACH ŚW IATA

INFORMACJA 
P R A S O W A  
P O L S K A

INFORMAZIONE DELLA STAMPA POLACCA 

Dyrekcja: WARSZAWA, Direzione YARSAYIA

ALUAGENZIA INFORMA- 
TIYA  DELLA STAMPA 
E  U FFIC IO  D I RITA G LI 
DA GIORNALI E  R IV IST E  

I N  Y A R S A Y I A

CORRISPONDENTI NEL­
L E  PRIN CIPA LI 

CITTA D EL M O N D O

B R A C K A  5, T E L E F .  241-53.
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Partenza deH‘Ambasciatore Maioni da Varsavia. 

Odjazd Ambasadora Maioniego z Warszawy.

In  prim o piano da sin istra  a d estra : il M in istro  degli S ta t i  U niti S te ttso n , il R ed a tto re  d elkagen- 
zia „ P A T " , sig. Zygm unt C ithurus, 1’A m b ascatore M aioni 1'A d detto  C am m erciale a lT A m b asciata  d T ta lia  
in V arsav ia  dott. A . M en otti Corvi, avv. A , F in am o re  e il dott, L , P ączew ski, D ire tto re  d ella  C am era di

Com m ercio P o la cco  Ita lian a .

N a pierw szym  planie w idzimy z lew ej ku praw ej stro n ie : posła Stanów  Z jed noczonych A . P . S te ttson a , red. 
,P A T ‘"a  p. Zygm unta C ithu rsa, A m basadora M aioniego, R ad cę  Handlow ego A m basady Ita lsk ie j w W a r­
szaw ie Dr. A , M en otti Corviego, adw. A , F in am ore  oraz dr. L. Pączew skiego , D y rek to ra  Izby H andlow ej

P o lsk o  - I ta ls k ie j.

I diplom i o fferti dal 53-o R eggim ento di F a n te r ia  d e lP E serc ito  P o la cco  al 53-o  Reggim ento di F a n ta z ia  „U m b ria" del 
R , E sercito  Ita lia n a  e a l C olonnello M ario  R o a tta , A d d atto  M ilita re  a lla  R , A m b asciata  d T ta lia  in V arsav ia , in  o cca -

siione del conferim ento loro d e lla  D ecorazion e di R eggim ento.

D yplom y ofiarow ane przez  53 pp. W o js k  P o lsk ich  53pp. ..U m bria" A rm ji K ró lew sk ie j I t a l ji  oraz p. Pułkow nikow i 
M ario  R o atta , A ttach e  W ojskow em u A m basady Ita lsk ie j w W arszaw ie w zw iązku z nadaniem  im odznaki p u łk o w ej. •





KBONIKA
WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, DOTYCZĄCE RYNKU ITALSKIEGO.

(IN  FORM AZIONI PRA TICH E SUL MERCATO IT  A LI ANO).

Towary polskie, znajdujące zbyt w Italji,

Najważniejszemi towarami polskimi, znajdujący­
mi zbyt na rynku italskim są: węgiel, parafina, bla­
cha wyroby cynkowe, dykty klejone, meble gięte, 
fasola, nasiona buraków cukrowych, szkło prasowa-

Ostatnio na rynku polskim są poszukiwane: sło­
nina, mięso cielęce, wędliny i t, p.

Sposoby nawiązania stosunków,—Wobec znacz­
nych trudności, połączonych z przenikaniem towarów 
obcego pochodzenia na rynek italski niezbędna jest 
dokładna jego znajomość. Przedewszystkiem wska­
zane jest osobiste odwiedzanie tych ośrodków kra­
ju, w których dany towar może liczyć na zbyt, oraz 
posiłkowanie się zdolnymi ajentami i przedstawi­
cielami, znającymi dokładnie miejscowe stosunki oraz 
upodobania italskiej klijenteli.

Główne ośrodki przemysłowe i handlowe,
Medjolan, stolica handlowa ośmiu prowincyj lom- 

bardzkich, a w rzeczywistości całej Italji Północnej; 
jest on połączony linjami kolejowemi z Genuą, Bo- 
lonją, Florencją, Rzymem, Weroną, Wenecją, Pad­
wą, Chiasso (linja na Gotard), Domodossola (linja na 
Simplon), oraz z linją Turyn - Modana (linja na Mont 
Cenis).

Turyn, największy ośrodek przemysłowy i han­
dlowy Piemontu, połączony linjami kolejowemi z Mo- 
daną. Savoną, Genuą, Wenecją ,i t. p.

Genua, stolica Ligurji, największy port italski, 
połączony z Vmtimille, Medjolanem, Livorno, Rzy­
mem. Wenecją, Chiasso, Domodossola1 i Mont Cenis.

Tryjest, połączony z Wenecją, Medjolanem, Bo- 
lonją, Florencją i Rzymem.

Następnie wymienić należy Wenecje. Bolonję, 
Florencję, Livorno, Ankonę, Katanję i t. p.

Organizacja przedstawicielstw,
Kwestją pierwszorzędnej wagi dla każdej firmy, 

pragnącej wprowadzić swe artykuły jna rynek italski, 
jest umiejętne zorganizowanie na miejscu swego 
przedstawicielstwa. Siedzibą przedstawicielstwa wi­
nien być Medjolan. Należy je przytem powierzyć oso­
bie bądź narodowości italskiej, bądź Polakowi, jed­
nakże dobrze obeznanemu z warunkami rynku 
miejscowego i posiadającemu należycie rozgałęzio­
ne stosunki. Przedstawiciel, posiadający siedzibę 
w Medjolanie, powinien mieć ajentów w róż­
nych ośrodkach przemysłowych i handlowych Italji, 
mogących interesować się danym artykułem,

Zainteresowanym firmom ułatwi znalezienie 
przedstawiciela godnego zaufania, Associazione fra 
Rappresentanti di Commercio (Związek Przedstawi­
cieli handlowych) w Medjolanie, Piazza Bełgioioso 1, 
wzgl. Konsulaty Polskie w Italji oraz Izby handlowe. 
Wspomniany wyżej Związek posiada oddziały w Tu­
rynie, Genui, Bolonji, Florencji, Livorno, Ankonie, 
Rzymie, Neapolu, Bari, Palermo i Katanji.

Reklama handlowa.

Ogłoszenia należy zamieszczać w dziennikach 
najbardziej poczytnych i poważniejszych czasopis­
mach fachowych, których w Italji jest b. znaczna 
ilość. Każda najdrobniejsza gałąź przemysłu posia­
da swój organ, naogół prowadzony na wysokim po­
ziomie i docierający do zainteresowanych sfer. 
Wskazane jest również posiłkowanie się kataloga­
mi, które winny być wydane w języku italskim i w 
szacie możliwie najbardziej estetycznej. Wreszcie 
należy pamiętać, iż Polska pasiada własny pawilon na 
Targach Medjolańskich. Udział w nim umożliwia 
wejście w kontakt ze sferami handlowemi Italji i sta­
nowi niezmiernie skuteczny środek propagandy. Fir­
my, reflektujące na uczestniczenie we wspomnianym 
Pawilonie na Targach Medjolańskich, które co roku 
odbywają się w m. kwietniu, winny zawczasu zasię­
gnąć bliższych w te) sprawie informacyj, których 
udziela Konsulat Polski w Medjolanie oraz Izba han­
dlowa polsko - italska w Warszawie.

Sposób oznaczania cen.

Jest ,w zwyczaju podawanie cen c. i, f. port ital­
ski lub franco granica italska. O tem eksporterzy 
polscy powinni pamiętać, gdyż tylko w ten sposób 
podawane ceny brane są pod uwagę przez zaintere­
sowane sfery italskie.

Sprawa inkasa pieniędzy winna być traktowana 
indywidualnie. W tym jednak wypadku, gdy przed­
stawiciel nie jest upoważniony do inkasowania pie­
niędzy, należy w korespondencji z odbiorcami wy­
raźnie zaznaczyć, iż należności winny być przekazy­
wane bezpośrednio do firmy, mającej siedzibę iw Pol­
sce. |0 ile ajent jest wypłacalny i zasługujący na za­
ufanie, można mu powierzyć i skład towarów, oczy­
wiście, po złożeniu przezeń odpowiednich referencyj 
i poręczeń.

Agenci podróżujący.

Celem wprowadzenia towaru polskiego na ry­
nek italski można również posiłkować się kup­
cami podróżującymi, ewent, wysyłanymi z Polski.
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Warunkiem zasadniczym jest w tym wypadku do­
skonała znajomość języka italskiego, gdyż w prze­
ciwnym razie praca agenta nie może liczyć na po­
ważniejsze rezultaty. Agenci podróżujący zgodnie z 
umową handlową polsko - italską zwolnieni są od 
wszelkich opłat. Próbki towarów, przywożone przez 
nich do Italji, nie podlegają opłatom celnym 
Ponowny wywóz próbek i wzorów w przeciągu je­
dnego roku musi być zapewniony przez złożenie na 
wejściowej komorze celnej bądź sumy (w gotówce) 
w wysokości należnych ceł, bądź też przez odpowie­
dnią kaucję.

Terminy dostarczenia towaru winny być skru­
pulatnie przestrzegane. Najmniejsze opóźnienie może 
spowodować kategoryczną odmowę przyjęcia, żą­
danie odszkodowania lub procentów za opóźnienie 
itp. Potwierdzenie odbioru zamówienia, dokonanego 
przez ajenta, należy kierować jednocześnie do kłi- 
jenta oraz do agenta.

Formalności celne.

W stosunkach handlowych polsko - italskich 
obowiązuje klauzula największego uprzywilejowania, 
na mocy której polskim eksporterom przysługują od­
nośne ulgi celne na określone towary, uwidocznione 
w italskiej taryfie celnej. .Bliższych w tej sprawie 
informacyj udziela Izba handlowa polsko _ italska w 
Warszawie. Towary, korzystające ze zniżek celnych, 
winny być zaopatrzone w świadectwo pochodzenia, 
wydawane przez Izbę handlową polsko - italską oraz 
wizowane przez Konsulat Italski w Warszawie. Opła­
ty wynoszą: 4 pro mille od wartoś. faktury—oołata za­
sadnicza, lecz nie mogąca przewyższyć maximum 50 
zł., zaś jej minimum wynosi zł. 4. Celem uzyskania 
świadectwa pochodzenia należy przesłać pod adre­
sem Izby fakturę wraz z dwoma odpisami, w których 
muszą być uwidocznione dane następujące: cena to­
waru, waga oraz ilość paczek. Należy również podać, 
w jakiej miejscowości firma jest zarejestrowana.

Płatność i kredyt.

Italscy nabywcy zazwyczaj regulują swe należ­
ności w dwa, trzy lub nawet cztery miesiące po ode­
braniu towaru. Sprzedaż za gotówkę lub za okaza­
niem odnośnych dokumentów nie jest praktykowana.

Według ustawodawstwa italskiego, towar pozo­
staje własnością sprzedawcy aż do chwili zapłacenia 
przez nabywcę całkowitej należności, chociażby ta 
ostatnia regulowana była w kilku ratach; jest to t. 
zw. pactum reservati dominii, posiadający szczegól­
nie znaczenie, gdy chodzi o maszyny i instalacje fa­
bryczne lub kopalniane. Warunek ten winien figu­
rować w umowie kupna - sprzedaży (po italsku: ,,ri- 
śervato dominio"); istnieją w tym celu drukowane 
formularze, które winny być zaopatrzone marką 
stemplową w wysokości 3-ch lirów, i zarejestrowąne 
w kancelarji sądoWej w ciągu trzech miesięcy po do­
starczeniu towaru. W razie upadłości nabywcy 
ustawodawstwo italskie przewiduje również przywi­
lej na korzyść sprzedawcy przy odbiorze nieuregulo­
wanych należności za maszyny przemysłowe lub rol­

nicze, o ile one były dostarczone odbiorcy conaj- 
wyżej na 3 lata przed ogłoszeniem jego upadłości. 
Korzystać z tego przywileju mogą jedynie ci, którzy 
postarali się o zarejestrowanie umowy kupna - sprze­
daży.

Organizacja bankowa.

Bankowość w Italji zorganizowana jest bez za­
rzutu. Obejmuje ona:

a) Banki emisyjne (Banca d‘Itałia, Banca di Na- 
poli i Banca di Sicilia), z których na mocy dekretu 
z 6.V 1926 przywilej emisyjny przysługuje obecnie 
jedynie Banca d'Italia. Pozostałe banki zajmują się 
zwykłemi czynnościami kredytowemi, lecz w grani­
cach kredytu hipotecznego.

b) Wielkie prywatne banki kredytowe, a mia­
nowicie:

1) Banca Commerciale Italiana, z siedzibą w 
Medjolanie, z kapitałem 700 milj. Lit. i rezerwach 
520 milj. Lit.

2) Credito Italiano, z siedzibą w Genui i Dyrek­
cją Centralną w Medjolanie, z kapitałem 400 milj. 
Lit. i rezerwach 150 milj. Lit.

3) Banco di Roma, z siedzibą w Rzymie i filją 
w Medjolanie o kapitale 200 milj. Lit. i rezerwach 
50 milj. Lit.

4) Banca Nazionale di Credito, z siedzibą w Me ­
djolanie o kapitale 300 milj. Lit. i rezerwach 42,7 milj. 
Lit.

5) Istituto Italiano di Credito Marittimo, z sie­
dzibą w Rzymie, o kapitale 150 milj. Lit. i rezerwach 
2,5 milj. Lit.

6) Banca Commerciale Triestina z siedzibą w 
Tryjeście, o kapitale 100 milj. Lit.

c) Banki lokalne, należące do pojedyńczych osób 
lub do spółek akcyjnych, banki ludowe, spółdzielcze i 
kasy oszczędności;

d) Banki zagraniczne, z których najważniejsze- 
mi są:

1) Banca Italo - Britannica (British Italian Ban­
king Corporation), z siedzibą w Medjolanie; agent 
skarbowy italski w Londynie; kapitał 50 milj. Lit.

2) Banca d‘America e d‘Italia, z siedzibą w Rzy­
mie; kapitał zakładowy 200 milj. Lit., rezerwy —-
32,2 milj. iLit.

3) Banąue Nationale Franęaise du Commerce 
Exterieur, z siedzibą w Paryżu i w Medjolanie, o ka­
pitale 100 milj. Lit.

4) Banąue Italo - Bełge, z siedzibą w Antwerpji; 
ofiljowany w Medjolanie.

5) The National City Bank of New York, z sie­
dzibą w Medjolanie i w Genui, o kapitale i rezer­
wach w wysokości 100 milj. doi.

Co się tyczy stosunków pomiędzy przemysłem 
a bankami, należy zaznaczyć, iż banki italskie znacz­
ną część swych kapitałów inwestowały w przedsię­
biorstwach wielkiego przemysłu żelaznego, metalo­
wego, budowy maszyn i elektrownianego podobnie 
jak to czynią banki niemieckie, co znakomicie ułat­
wia organizację wytwórczości. Banki italskie, rozwi­
jające tego rodzaju działalność, odgrywają w życiu 
gospodarczem kraju niezmiernie doniosłą rolę.
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PHŻEMYSŁ I HANDEL

WYWÓZ TKANIN BAWEŁNIANYCH 
Z ITAL.TI.

(L  esp ortaz ion e ita lia n a  dei tessu ti di 
co tone).

A żeby  zdać sobie spraw ę z rozw oju, 
ja k i  znam ionow ał ita lsk ą  p rod u k cję  tk a ­
nin baw ełnianych  w ostatn ich  trzy d zie ­
stu  la tach , należy  w ziąść pod uw agę d a ­
ne, d otyczące im portu surow ca oraz ilość 
czynnych w rzecion i m echanicznych w ar­
sztatów  tk ack ich :

Baw ełna" Liczba
Liczba war- 
sztatow m e ­

surowa w rzecion ch an icz ­
(tys. kw int.) (ty s .) nych fty s.)

1900 1.365 2.111 70
1912 2.141 4.583 111
1923 1.854 4.600 123
1927 2.091 5.100 150
1928 2.325 5.227 __

Pom iędzy r. 1903 a 1908 m iał m ie jsce  
znaczny postęp  pod w zględem  o rg an izac ji 
p rzem ysłow ej; następ n ie  w o jn a  p rzyn io­
s ła  duże szkody w zak ład ach , z n a jd u ją ­
cych się  na okupow anych te ry to r ja c h  i 
spow odow ała ogólne zm nie jszen ie  p ro ­
d u k cji. W k ró tce  jed n a k  now e in s ta la c je , 
b ard zie j od p o w iad a jące  d zisie jszym  w y­
m aganiom , z a stą p iły  dawne urządzenia 
i intensyw ność w ytw órczości w róciła  do 
dawnego poziomu.

W edłu g danych Zw iązku Ita lsk ich  
Przem ysłow ców  B aw ełn ian y ch , prócz 150 
tys. m echanicznych w arsztatów  tk ack ich  
różnych typów , is tn ie je  w I ta l ji  20— 25 
tys, w arsztatów  ręczny ch ; liczba  firm , 
prod u ku jących  tk an in y  baw ełniane, w yno­
si1 przeszło  700.

W raz  z przem ysłem  przędzalniczym , 
n itkarsk im  i tkack im , zo sta ły  ud oskona­
lone rów nież gałęzie  pom ocnicze w p rze­
m yśle w łókienniczym , d otyczące a r ty s ty ­
cznego w ykończenia tk an in ; d zięki sm a­
kow i artystycznem u  fabrykan tów  i ta l ­
sk ich  oraz udoskonaleniu  m etod i środ ­
ków  technicznych , pow stały  różne gatu n ­
k i tk an in  farbow anych i drukow anych, 
m erceryzow anych i t. p., k tó re  z pow o­
dzeniem  p rzeciw staw ia ją  się  k o n k u ren cji 
k ra jó w  zagranicznych.

W  I t a l ji  is tn ie je  obecnie ok. 300 z a k ła ­
dów, z a jm u ją cy ch  się  b ieleniem , farbow a­
niem  i m erceryzow aniem , oraz przeszło 
30 zakładów , za jm u ją cy ch  się  drukow a­
niem tkanin.

1

P ro d u k c ja  przędzy, k tó ra  w ostatn iem  
pięcio leciu  w ynosiła  p rzeciętn ie  około
1.945.500 kw int, rocznie i k tó ra  pod w zglę­
dem ja k o śc i d oznała rów nież znacznego 
udoskonalen ia, o b e jm u je  głów nie przędzę 
surow ą, p o jed y n czą  lub nitkow aną, w 
w iększości zużyw aną przez k ra jo w e z a ­
k ład y  tk ack ie . W  r. 1928 w yprodukow a­
no 202 m ilj. kw int, przędzy, zaś w r 
1927 202 m ilj.

P ro d u k c ja  tk an in  w r. ub. w ynosiła 
873 m ilj. m etrów  i 1.250 tys. kw int.; ok. 
45%  było przedm iotem  wywozu, zaś po­
zo sta ła  część zn a laz ła  zbyt na iy n k u  w e­
w nętrznym . Je ż e li  dodać do tego tkaniny, 
w ytw orzone sposobem  domowym i n ie­
k tó re  tkaniny sp ecja ln e , okaże się , iż w

połow ie r. ub. p ro d u k c ja  tk an in  w ynosiła 
m ilja rd  m etrów , w artości 140 m ilj. lirów .

W y tw órczość ita lsk a , n iew y sp ec ja lizo - 
w ana i n iestandaryzow ana, ob e jm u je  n a j­
ró żnorod nie jsze  gatunki i je s t  w stan ie  
zadow olić w szelk ie  up odobania i zap o­
trzebow anie. W śród  n a jb a rd z ie j rozp o­
w szechnionych gatunków  w ym ienić n a le ­
ży tk an in y  odzieżow e i używ ane w p rz e­
m yśle kon fek cy jn ym , w szelk ie  ro d za je  
p łótna, kreton y , w elw ety, satyny , tkaniny  
d ek o racy jn e , b ie liznę p ościelow ą, koszu ­
low ą i inną, p ikę, m adapolam y, tkan iny  
dziane i t. p.

P ró cz  różnorod ności gatunków  tkanin , 
p ro d u k cja  ita lsk a  od znacza się  ory g in a l­
nością  i ro zm aitością  barw  i deseni, d z ię­
k i czem u tow ar ita lsk i je s t  b. ceniony i 
poszukiw any,,

W  ostatn ich  czasach  rozpow szechniło 
się  zużycie jedw abiu  sztucznego ja k o  do­
d atek  do tk an in  m ieszanych, poszukiw a­
nych głów nie na ry n k ach  w schodnich, tak

dalece, że konsumcja przędzy sztucznej 
wyniosła 5 milj. rocznie.

H andel zagraniczny w yrobam i baw ełn ia . 
nemi.

W  handlu zagran icznym  I t a l ji  a rty k u ­
łam i baw ełnianem i w idzim y znaczną p rz e­
w agę wywozu nad  przyw ozem , k tó ry  w r. 
1928 w ynosił zaledw ie 16%  wywozu, zaś 
w osta tn ich  la ta c h  przed w o jn ą  stanow ił 
on 25%  wywozu.

W a rto ść  wywozu w yrobów  b a w ełn ia ­
nych, k tó ry  pod w zględem  w artości z a j­
m uje  w ogólnym  ek sp o rcie  ita lsk im  d ru ­
gie m ie jsc e  (po ek sp o rcie  arty k u łów  j e ­
dw abnych), w yniosła  w r. 1928 ok. 1.893 
m ilj. lirów , co stanow i 13%  w artości c a ł ­
kow itego wywozu z I ta l ji .  W a rto ść  im ­
portu  nato m iast w ynosiła  313 m ilj. lir.

N iżej zam ieszczon e zestaw ien ie odtw a­
rza handel zagran iczny p rzędzą i tk a n i­
nam i baw ełnian em i (licząc  w to  rów nież 
m nie jsze  ilo śc i tk an in  sp e c ja ln y ch , w el- 
w etów , tk an in  d zian ych  w sztu k ach  itp .) 
w osta tn ich  dw udziestu la ta c h :

P r z ; d z a T k a n i n y
Wywóz Przywóz Wywóz Przywóz

w t s i ą c a c h k w i l t a l i

1908 ..................................... 13 69 44 232
1913 ..................................... 11 146 48 525
1922 ..................................... 11 98 38 314
1925 . ............................... 19 167 38 685
1926 ..................................... 15 147 42 543
1927 ..................................... 12 218 28 536
1928 ..................................... 14 256 42 585

W yw óz tkan in , k tó ry  w la ta ch  1909) 
1913 r. u trzym ał się  m niej w ięce j na p o­
ziom ie 410 tys. rocznie, w zrósł po p rz e r­
wie, spow odow anej w ojn ą , do 580 tys. 
kw int., k tó rą  to  cy frę  osiągn ął w o s ta t­
niem  p ięcio leciu . W yw óz p rzędzy n a to ­
m iast s ta le  w zrasta ł w  ostatn ich  3  la tach , 
tak  że cy fra , o siągn ięta  w r, 1928 przew yż­
szy ła  dw ukrotnie p rzeciętn ą  ilo ść  z cz a ­
sów przedw ojen nych.

U sta len ie  danych, d otyczących  w yw o­

zu sam ych tk an in  przed w o jn ą  oraz w 
czasach  obecnych, n ap oty ka na znaczne 
tru d no ści zarów no ze w zględu n a  zm iany 
jak ościo w e, ja k im  u leg ł wywóz ita lsk i, 
ja k  rów nież z powodu różn ic w w alucie 
i cenach  sam ych tow arów , w yrażonych w 
z łocie . N iżej zam ieszczone zestaw ienie o d ­
tw arza  handel zagran iczny tkaninam i b a ­
w ełnianem i n iem erceryzow anem i, m erce- 
ryzow anem i i m ieszanem i z jedw abiem , 
w porów naniu z r, 1913;

Przywóz | Wywóz Przywóz Wywóz
Tys. kwintali Miljonów lirów

1913..................................... 30 493 14 185
1922 ..................................... 27.2 298 130 940
1923 ..................................... 26.2 460.4 132 1.432
1924 ..................................... 22.5 524.1 133 1.718
1925 ..................................... 23.4 649.3 144 2 288
1926 ..................................... 28.2 511.1 J50 1.886
1927 ..................................... 14.8 506.5 68 1.339
1928 . .............................. 22.1 537 99 1345

W  r, 1913 stosunek przyw ozu do w y­
wozu pod w zględem  w artości w yraża s ic  
odsetk iem  7 ,5 % , a pod w zględem  ilo ści —  
7 ,3 % ; zaś w r 1928 stosunek fen wyno 
si 6 i 4 ,1% .

R . 1925 b y ł okresem  n a jb a rd z ie j oży­
wionego eksp ortu  tk an in  ita lsk ich  z ag ra ­
n icą ; w następ nych  la ta ch  n a stą p iło  pew ­
ne zm nie jszen ie  wywozu, spow odow ane 
głów nie rozw ojem  przem ysłu b aw ełn ia ­

nego w n iek tórych  k ra ja c h  im p o rtu jących , 
w zm ożeniem  k o n k u ren cji inn ych  produ ­
centów  o raz cłam i ochronnem i, w prow a- 
dzonem i p rzez n iek tóre  k r a je  im p o rtu ją ­
ce; re w a lu a c ja  lir a  w I t a l ji  p rzyczyn iła  
się  rów nież do chw ilow ego w strzym ania 
wywozu w okresie  dostosow yw ania cen 
do now ej w artości lira . W r. 1928 n a s tą ­
p iło  znaczne p olep szenie ta k , że pomimo 
nap otkanych tru d ności na w ielu  ryn kach
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zbytu, eksport tkanin osiągnął cyfrę re­
kordową.

K ierunki wywozu. Średni ek sp o rt tk a ­
n in  baw ełn ian ych  do e u ro p e jsk ich  rynków  
zbytu z o sta tn ich  5 -c iu  la t  w y kaza ł zn acz­
ne zw iększenie %v porów naniu z r. 1913, 
nato m iast wywóz do k ra jó w  p o zaeu ro p e j­
sk ich  u leg ł zm nie jszen iu ; w ostatn ich  
trzech  la ta c h  je d n a k  d a je  s ię  odczuć pew ­
ne o s ła b ien ie  handlu  eu rop ejsk ieg o , a w 
r. 1928 n a stą p iło  w zm ożenie wywozu do 
n iek tó ry ch  k ra jó w  p o zaeu ro p e jsk ich , w 
szczególności do p o łu d n iow o-am erykań­
skich .

W yw óz do A z ji  u leg a  sta łem u  zw ięk­
szeniu, k tó je  n a js iln ie j zaznaczyło  się w 
r, 1928; z pośród  p oszczególnych  rynków  
zbytu na sp e c ja ln ą  uw agę z a słu g u ją  In - 
d je .

N astęp u jące  zestaw ien ie ilu s tru je  p ro­
centow o wywóz do poszczególnych części 
św iata  w stosunku do całkow itego  ek s­
portu tk an in  baw ełnianych  z I ta l ji .

Europa
A m eryka
A fry k a
A z ja

W yw óz tk a n in  n iem erceryzow anych, 
(k tó ry  stanow i p rzesz ło  90%  ca łk o w ite ­
go wywozu tk an in  baw ełnianych) z o s ta t­
n ich  dwuch la t  w porów naniu z r. 1913 
i  1922, w edług poszczególnych rynków  
zbytu, przedstaw ia się n astęp u jąco ,

1927 1928

36 % 25 %
25, 5% 32 %
15 % 19,5%
18 % 17,5%

1913 1922 1927 1928 % całkowi­
tego wywo­

zu
w tysiącach  kwintali

A rgen tyn a 103.5 60.6 90 127.7 2 4  8
T u r c ja 111.5 50.8 87.7 66 12.8
E gip t 39.4 27.2 50.9 54.9 10.7
In d je 40 .7 2 .8 28.6 37.7 7.3
Ju g o s ła w ja O 36.4 24.3 24 4.6
G re c ja 14 12.7 26 19.7 3.8
Rum un ja 9.1 13 39 15 2.9
In d je  H olend ersk ie 16.4 10.8 11.4 14.5 2.8
E ry tre a 20.5 5 .6 11.9 14,1 2.7
U ru guaj 9 .8 4 .5 7.8 12.3 2.3
C hile 6 .2 1.7 7.4 9.4 1.7
M arokko 0 .6 0.4 2.7 8.6 1.6
T ry p o lita n ja 4 .8 2.4 4.3 7 8 1.5
A fry k a  P o ł. B ry t. 6 .8 1 4.4 7.1 1.3
A n g lja 3 .9 2 .8 4.8 6 .8 1.2
A lb a n ja — 2 .6 5.5 5.9 1.1
B u łg a r ja 4 .2 9.8 7.9 5 1
P eru  J 4 .6 1.7 4.1 4 .9 ---
A u s tr ja O 4 .5 4,5 4.7 ---

P ró cz  w yżej w ym ienionych k ra jó w , 
k tó re  k on su m u ją  p rzeszło  85%  ita lsk ieg o  
wywozu tk an in  baw ełnianych , I t a l ja  z a ­
s ila  liczne inne ry n k i zbytu zarów no eu ­
ro p e jsk ie , ja k  p o zaeu ro p e jsk ie , k tó re  
rów nież zasłu g u ją  na uwagę. J a k  w ynika 
z przytoczonego w yżej zestaw ien ia  w r. 
1927 głów nym  ryn kiem  zbytu d la  tow a­
rów  ita lsk ic h  b y ły  k r a je  ba łk a ń sk ie , lecz  
ek sp o rt do tych  k ra jó w  u lega znacznym  
w ahaniom  z rok u  na ro k  ze w zględu na 
zm ienność zap otrzebow ania, uzależn ion e­
go w znacznej m ierze od u rod zajów , oraz 
n a  o strą  k on k u ren c ję  czesk ą ; w r. 1928 
n a jp o k a ź n ie j p rzed staw iał się  wywóz d o ' 
A rgentyny, T u r c ji  i Egip tu .

Ja k k o lw ie k  I t a l ja  w ywozi zag ran icę  
w szystkie p raw ie gatu nki tk an in  baw eł­
n ianych , k tó re  są  przedm iotem  zap o trze ­
bow ania poszczególn ych  k ra jó w , to jed n ak  
na jw ięk sze  ro zm iary  p rzy b iera  oksp ort 
tk an in  k olorow anych i farbow anych , k tó ­
ry  w r. 1928 osiągn ął p raw ie 415.000 kwint-

N ajw ięk szą  w artość  (685 m ilj.)  p rzed ­

sta w ia ł w r. 1928 wywóz tkan in  fa rb o ­
w anych g ład k ich ; d a le j w edług k o le jn o ­
ści n a stę p u ją  kolorow ane g ład k ie  (268 
m ilj.) , drukow ane (114 m ilj.) i b ielone 
g ład k ie  (86,5 m ilj.) . O gółem  stw ierd zić 
n ależy , iż w szystk ie gatunki tk an in  b a ­
w ełnianych  ita lsk ich , zarów no p osp olite , 
ja k  i sp e c ja ln e , ze w zględu na s ta łe  u lep ­
szen ia  p ro d u k c ji, p rzeciw staw ia ją  się  sk u ­
teczn ie  k on k u ren cji zag ran iczn e j na w szy­
stk ich  ryn kach  św iata.

PRZEMYSŁ POŃCZOSZNICZY
W  ITALII. *

(L 'in d u stria  ita lia n a  dei ca lz ific i) .

P rzem ysł pończoszniczy w I t a l ji  ro z­
w ija  się  od la t  30, lecz  dopiero po w ojnie 
p rzy b ra ł zn aczn ie jsze  ro zm iary  i rozw i­
n ą ł się  ta k  szybko, że w kró tk im  czasie 
ry n ek  ita lsk i u n iezależn ił się  w znacznej 
m ierze od przyw ozu z zagran icy.

P oczątkow o p ro d u k c ja  obejm ow ała j e ­
dynie gatunki p o sp olite  i średnie , lecz 
z biegiem  czasu  u d osk o n aliła  się  do tego 
stop nia, iż  obecn ie n a jw y k w in tn ie jsze  g a ­
tun ki ita lsk ie  n ic n ie  tra c ą  na porów ­
naniu z p ro d u k c ją  n iem ieck ą  i francu ską, 
k tó ra  p osiad a oddaw na u sta lo ną  op in ję , 
w ysp ecja lizow aną od k ilk u  pokoleń  s iłę  
roboczą, szk o ły  zaw odow e i m aszyny, 
w ytw arzane w  k ra ju . P rzem y sł ita lsk i 
nato m iast im p o rtu je  u rządzen ia, a  m iano­
w icie  głów nie m aszyny obrotow e p ocho­
dzenia niem ieckiego , angielskiego i am e­
ry kań sk iego . S ą  to  w arsztaty  au to m aty cz­
ne, w y tw arza jące  pończochy bez szwów- 
D o w yrobu lep szych  gatunków  używ a się 
w arsztatów  p ro sto lin ijn y ch , k tó re  rów nież 
w y k a ń cz a ją  pończochy, zaś n a jw y k w in t­
n ie jsz e  gatunki w yrabiane są na w arsz ta ­
tach  typu „ C o tto n ". P ro d u k c ja  ty ch  o s ta t­
nich, ja k k o lw iek  n ie  u stęp u je  w niczem  
zag ran iczn e j, je s t  jed n a k  dosyć og ran i­
czona ze w zględu na k o n k u ren c ję  N ie­
m iec, k tó re j sp rz y ja  niedaw no zaw arty  
tra k ta t  handlow y oraz m nie jsze  koszta  
w ytw órczości. T o  też  w yroby niem ieckie 
z a lew a ją  w prost ry n ek  ita lsk i1, szczegó l­
n ie j t. zw. pończochy cienkie.

P rzem ysł pończoszniczy w ciągu k ró t­
k iego swego istn ien ia  dorów nał, a  może 
naw et i przew yższył pokrew ny mu p rz e­
m ysł d ziany; liczy  on obecn ie przeszło  
300 fab ry k , za tru d n ia ją cy ch  ok. 25 .000 r o ­
b o tn ic  i  p o sia d a ją cy ch  co n a jm n ie j 5.000 
w arszta ł ów obrotow ych prócz w arsz ta ­
tów  p ro sto lin ijn y ch  i w arsztatów  „C o t­
to n ".

W  I t a l ji  is tn ie je  bardzo w iele d rob­
nych fab ry k  pończoszniczych ; prócz tego 
ogrom nie rozpow szechniony je s t  p rzem ysł 
domowy, p o słu g u jący  się  m aszynam i n ie ­
skom plikow anem u

K ilk a  la t  tem u znaczenie te j gałęzi 
przem ysłu , z a tru d n ia ją ce j 12 tys. ro b o t­
ników  a w szczególności zastosow anie 
m aszyn by ło  bardzo ograniczone, ja k  to 
w ynika z n a stę p u ją ce j ta b e li:

*) Ze w zględu na zm iany tery to ria ln e , 
w ynik łe w skutek  w ojny , n ie  m ożna wy- 
p ośrodkow ać odpow iedniej cy fry .

Miejscowość
Ilość

fabryk

Ilość m aszyn Ilość m aszyn 
prostolinijnych Ilość

w ar­
sztatów

Ja c -
quarda

War­
sztaty

Cotton

Inne
m aszy­

nyobroto­
wych

rurow a­
tych

r ę c z ­
nych

m otoro­
wych

P iem ont - L ig u rja 22 563 244 63 359 16 34 168
Lom bard  ja 58 4339 1258 455 162 60 108 454
V en eto 7 153 43 50 25 4 10 60
I t a l ja  Środkow a 16 237 21 30 — 8 — 62
I ta l ja  P ołudniow a 12 143 — 25 — 2 — 25

115 5435 1566 623 546 90 152 769

—  164 —
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W  końcu 1.925 r, p rzem ysł pończosz­
niczy  zużytkow ał 4  ty s. H P. B ra k  je s t  
danych sta ty styczn y ch , dotyczących  te j 
g a łęz i p ro d u k cji, ja k  rów nież i przem ysłu 
dzianego, gdyż w szelk ie  spisy s ta ty sty cz ­
ne nigdy nie m ogły ich  u ją ć  w sposób zu­
p ełn ie  d ok ład n y; m ożna w ięc jed y n ie  
op ierać się  na danych przypuszczalnych, 
u sta lonych  w sposób n a s tę p u ją cy : je ż e li 
przy jm iem y, że dzienna p ro d u k cja  w arsz­
ta tu  obrotow ego w ynosi 1%  kg., to d zien­
na p ro d u k cja  5 -ciu  tys. w yrazi się  cy frą
7.500 kg. co p rzedstaw ia 15.000 tuzinów  
par pończoch, a ro czna p ro d u k cja  —
2.250.000 kg. czy li 4 .500.000 tuzinów . Ilo ść  
tę  należy  uzu pełnić, d o d a ją c  do n ie j l ic z ­
bę p ro d u k cji w arsztatów  p ro sto lin ijn y ch , 
k tó ra  w przybliżen iu  w ynosi ro czn ie  75 
tys. kg. czy li 200.000 tuzinów . J a k  w idać 
stąd , roczna p ro d u k cja  pończoch oblicza 
się  n a  2 .325.000 kg. i 4 .700.000 tuzinów. 
P o stę p u ją c  analog iczn ie, m ożem y o k reślić  
przypu szczaln ą w artość ita lsk ie j p rod u k­
c ji  pończoch w r. 1926 n a  ok. 250 m ilj. 
lir.

W yw óz gatunków  po sp olitych  i p ó ł- 
w ykw intnych p rzy b iera  bardzo znaczne 
rozm iary . W  r. 1926 w yw ieziono przeszło
8.000 kw int, za 72 .000.000 lirów . W  pierw ­
szych m iesiącach  1927 r. ek sp o rt zw ięk­
szy ł s ię  je sz cz e  pod w zględem  ilo ści, zm a­
la ł  nato m iast pod w zględem  w artości (66 
m ilj. lir .) ze w zględu na re w a lu a c ję  lira . 
G łów nym  artyku łem  wywozu są  pończo­
chy baw ełniane bez szwów gatunków  p o ­
sp o lity ch  i p ół-w ykw intnych ; w ostatn ich  
czasach  coraz b ard z ie j się  ro z w ija  e k s ­
port pończoch ze sztucznego jedw abiu .

G łów nym i ośrodkam i p ro d u k cji są  
oko lice  B rescjii (0,4 ca łk o w ite j w ytw ór­
czo ści), M ed jo la n  i R eggio (0 ,3 ), P iem ont 
(0,2) i inne ok o lice  (0 ,1).

PRZEMYŚL JUTOWY W ITALJI 
W R. 1928.

(L 'in d u sfria  d ella  ju ta  in Ita lia  ne l 1928) ■

P rzem ysł ju tow y w I ta l ji  w r. 1928 
znacznie się  w zm ógł i po okresie  u s ta ­
w icznych w ahań w la ta ch  1926 i 1927 
ro zw ija  się  obecn ie norm alnie. J a k  w yni­
k a  z danych sta ty styczn y ch , w pierw szych 
m iesiącach  r. 1928 na ryn ku  panow ał je s z ­
cze z a stó j, będ ący  p o zo sta łością  z la t  
poprzednich. Stopniow o jed n a k  ceny z a ­
częły  w zrastać i sy tu a c ja  się  ożyw iła, 
o s ią g a ją c  najw yższy  ob rót w ostatnim  
kw artale .

K oszty  obróbki b y ły  naogół niskie, 
lecz  u leg ały  pewnym  w ahaniom  —  w 
zw iązku z cenam i surow ca. W  każdym  
razie  nadzw yczaj pom yślnym  je s t  fak t, 
iż w ciężk im  okresie  un iknięto  nad p ro­
d u k c ji w stosunku do zapotrzebow ania 
rynku kra jow ego, ta k , że przez ca ły  p ra ­
wie czas p raca  w w iększości zakładów  
trw ała  nieprzerw anie.

N ależy  zauw ażyć, iż w r. 1928 p rze­
m ysł jutow y, a  przedew szystkiem  M ani- 
fa ttu ra  Ita lia n a  d e lla  Ju t a  p rzedsięw ziął 
rów nież kro k i w kierun ku  ra c jo n a liz a c ji  
w ytw órczości drogą b ad ania  now ych sy s­
tem ów  p racy; o ile  ok ażą  się  one sku­
teczne, spow odują p o tró jn ą  k o rzy ść d la 
gospodarki k ra jo w e j, m ianow icie, zw ięk­
szenie p ro d u k cji zakładów  p rzem ysło­

w ych, podw yższenie p ła c  ro bo tn iczych  w 
połączeniu  z m inim alnym  w ysiłk iem  i 
obniżenie ceny produktów .

N iżej p o d ajem y  ceny p łótn a  jutow ego 
w r. 1928 za 1 kg .:

Lit.

Styczeń 5.40
Luty 5.30
Marzec 5.40
Kwiecień 5.60
Maj 5.55
Czerwiec 5.60
Lipiec 5 70
Sierpień 5.90
Wrzesień 5.80
Październ, 5.70
Listopad 5.60
Grudzień 5.55

N aogół zap otrzebow anie w yrobów  ju ­
tow ych w ynosi ok. 30  m ilj. kg., nato m iast 
zd olność p rzerób cza  fab ry k  w ynosi 50 
m iljonów , nad w yżka w ięc w inna znaleźć 
zbyt zagran icą.

O żyw iona p ropaganda, prow adzona 
przez rząd  i in s ty tu c je  państw ow e, p rzy ­
czy n iła  się  w zn acznej m ierze do w zm o­
żenia wywozu produktów  ro ln ych  i p rz e ­
m ysłow ych i zm u siła  przedsięb io rstw a 
ita lsk ie  do rew iz ji cen  i  zm odernizow a­
n ia  system ów  p racy.

W yw óz ita lsk ich  produktów  ju to ­
w ych z a ją ł  obecn ie czw arte m ie jsce  w 
ek sp o rcie  św iatow ym  po In d ja c h  B r y ty j­
sk ich , A n g lji  i N iem czech. G łów nym i od ­
b iorcam i są  S ta n y  Z jed noczon e, B u łg a - 
r ja ,  G re c ja , Ju g o s ła w ja , F r a n c ja , A rg en ­
tyna i R u m u n ja ; dwa o sta tn ie  k ra je  
zm n ie jszy ły  d ziesięcio k rotn ie  sw ój im ­
port z I ta l ji ,  a to ze w zględu na k o n k u ­
re n c ję  na tern polu K a lk u ty  oraz z p o­
wodu zatarg u  z poszczególnym i nabyw ­
cam i ii ich  n iew yp łacalno ści. Z ty ch  w ła ś­
nie p rzyczyn ostatn io  ok. 2  m ilj. kg. p ro ­
d u k c ji ita lsk ie j n ie zn a laz ło  zbytu z a ­
g ran icą.

F a b ry k i, w chodzące w sk ła d  A genzia 
C om m issionaria di J u t a  w G enu i, w y­
w iozły do k ra jó w  w yżej w ym ienionych 
ok. 9 m ilj. k g .; do tego należy  dodać ok. 
2 ,5  m ilj., w yw iezionych przez k ilk a  fa b ­
ryk, n ien ależący ch  do A g e n c ji; ogółem  
ek sp o rt pod w zględem  ilościow ym  w y­
nosi 11,5 m ilj. kg., pod w zględem  w ar­
tościow ym  —  L it. 64 m ilj. W  tym  w yw o­
zie % stanow i w artość surow ca, p rzy ­
w iezionego z zagran icy , a  zaledw ie % w y­
raża  w artość jeg o  p rzerób czą oraz ita lsk ą  
s iłę  roboczą.

P rzem ysł ju tow y zatru d nia ok. 14.500 
osób; ilo ść  dni roboczych  w p oszczegól­
nych  przedsięb iorstw ach w ynosiła  ś re d ­
nio 290. N ie zanotow ano żadnych z a ta r­
gów og ó ln ie jsze j natu ry , a to  d zięki dwu­
k ro tn e j rew iz ji p ła c , k tó re j dokonano w 
czerw cu i p aźd zierniku 1927 r.

P om yślną  ok o liczn ością  d la  p rzem ys­
łu  jutow ego by ło  zorganizow anie i ro z­
szerzenie w p orcie  genueńskim  składów  
ju ty  su row ej, p rzeznaczonych d la  im por­
terów  angielsk ich . U łatw iło  to im  zao ­
p atryw an ie się  w surow iec oraz u p rościło  
tra n z a k c je  w zw iązku z p łatn o ścią , co 
szczególnie duże znaczenie p o siada d la 
m n ie jszy ch  przedsiębiorstw .

—  1135 -

R ok  1928 zam kn ął się  w praw dzie bez 
zysków  lecz  rów nież bez pow ażniejszych  
s tra t, natom iast r. 1929 rozpoczyna się  
n iezb yt pom yśln ie ze w zględu na zupełny 
b ra k  zap otrzebow an ia zarów no n a  rynku 
w ew nętrznym , ja k  i zagran icą ,

SÓL W ITALJI.

(II sa le  in I ta lia ) .

P ro d u k c ja  św iatow a so li w ynosi w ed ­
ług ob liczeń , d okon anych w r. 1925, 
23,6 m ilj. tonn., co w porów naniu z r, 
1913 stanow i w zrost o 1 3 ,4% . Z w iększe­
n ie  d otyczy  głów nie p ro d u k cji am ery k ań ­
s k ie j, p odczas gdy e u ro p e jsk a  p o zosta­
w ała  praw ie bez zm iany.

Itałja ., p o sia d a ją ca  ob fite  źró d ła  s ło ­
ne, p raw ie zew sząd otoczona m orzem  i 
o d z n a cz a ją ca  się  nad zw yczaj s p r z y ja ją -  
cem i w arunkam i k lim atycznem i i m eteo- 
ro logicznem i głów nie na w iększych  w ys­
pach, u czestn iczy  w ogólnej p ro d u k cji so ­
li w m niejszym  zak resie , niż byto  było 
m ożliw e.

J a k  na to w sk azu ją  dane s ta ty sty c z ­
ne, znacznie zw iększy ła  s ię  p ro d u k cja  so ­
li  źró d lan e j (V o lte rra , Sa lsom ag g io re), 
k tó re j w artość w r. 1926 w ynosiła  34 .948 
tys. L it. W zro sło  rów nież w ydobycie soli 
k am ien n e j, k tó re j p o kład y  z n a jd u ją  się  
głów nie na S y c y l ji  (R acalm u to , C am m a- 
ra ta  i t. p.) oraz w K a la b r ji  (Lungro). 
W a rto ść  te j p ro d u k cji ob licza  się  na 
4 .733 tys. L it.

N a jp o k aźn ie j pod w zględem  ilo śc io ­
wym p rzedstaw ia s ię  w ytw órczość so li 
m o rsk ie j; w artość  je j  w ynosiła  23 .043 tys. 
L it. N atom iast 65%  ca łk o w ite j p ro d u k cji 
so li m orsk iej pochodzi z S y c y lji  i  Sa rd y - 
n ji ;  u d zia ł wysp ty ch  pod w zględem  w a r­
to śc i p ro d u k cji w yraża się  odsetkiem  
4 1 % . S y c y lja  p o siad a ła  w 1926 rok u  156 
sa lin  czynnych, z k tó ry ch  11 z n a jd u je  się  
w p ro w in cji sy rak u zań sk ie j i  145 w 
prow. T rap an i. P ro d u k c ja  ta  w yno siła  w 
1926 roku 148 tys. tonn, so li su row ej, 
w artości 5 .032 tys. L it. N a jb a rd z ie j 
sp rz y ja ją cy m  p ro d u k cji teren em  je s t  w y­
brzeże zachodnie S y c y l ji  pom iędzy T r a ­
pani i M a rsa la  ze w zględu na p łask o ść 
i n iep rzem akaln ość gruntu, co pozw ala 
na budow ę sa lin  bez u c iek an ia  się  do 
skom plikow anych i kosztow nych śro d ­
ków. P ew ne tru d no ści n astręcza  n a to ­
m iast ładow an ie so li, dokonyw ane je d y ­
nie  w p o rcie  Trapani', k tó ry  nie sp rz y ja  
łatw em u i zarazem  ekonom icznem u ła ­
dow aniu. N a jlep sz e  w arunki p osiad a S a r -  
d yn ja , a w szczególności m iasto C ag liari, 
gdyż m orze w tem  m ie jscu  p osiada w yż­
szy od przeciętn ego stop ień  so li, a k l i ­
m at sp rz y ja  szybkiem u parow aniu. Do 
portu C ag liari p rz y b ija ją  n a jw ięk sze 
parow ce, co znakom icie u łatw ia  ład ow a­
nie. O becnie ca łk o w ita  praw ie p ro d u k cja  
so li na S a rd y n ji, k tó ra  w r. 1926 w yno­
s iła  155.265 tonn., w artości 4 .658 tys. 
L it. ześrod kow u je się  w w ielk ie j sa lin ie  
państw ow ej, p ołożonej n a  południo -  z a ­
chód m iasta  C ag liari, zu żytkow u jące j 
staw  M olentargius.

P rzech od ząc do p ro d u k cji so li w ko- 
lo n ja ch  ita lsk ich , należy  w ym ienić sa li­
nę w T ry p o lis ie , eksp lo atow an ą przez
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państw o i k tó ra  w r. 1926 d ostarczy ła  
19.096 tonn. so li. I s tn ie ją  rów nież saliny  
n atu ra ln e  w C y ren a jce , w k tóry ch  do n ie ­
daw na stosow any b y ł system  kon cesy jn y . 
Na sp e c ja ln ą  uw agę z a słu g u ją  sa lin y  w 
M assau a na E r y tr e ji  (70 tys. tonn.), 
k tó re  w raz z salinam i w A den znaczną 
część sw ej p ro d u k cji w y sy ła ją  na rynek 
in d y jsk i. W ie lk ie  m ożliw ości rozw oju  p o­
s ia d a ją  sa lin y  w p ó łn ocn ej części Som a- 
lisu (R as H afu n).

W yw óz ita lsk i so li m orsk ie j i k am ien ­
ne j u leg ł w osta tn ich  k ilk u  ła ta ch  pew ne­
mu zm niejszen iu .

P R O D U K C JA  I  W Y W Ó Z  M O T O C Y K L I 
Z  IT A L JI .

(Produ zione ed  esp ortazion e ita lia n a  di 
m o to cic li).

Pom im o szybkiego i sta łeg o  rozpow ­
szechn ian ia  s ię  autom obilizm u i ten d en ­
c j i  w k ieru n ku  produ kow ania lek k ich  
ekonom icznych sam ochodów , d ostępnych 
dla k la s  śred n io  zam ożnych, p ro d u k cja  
i handel m otocy k li n ie ty lk o  się  nie 
zm n ie jszy ły , lecz  p rzeciw nie, w edług o- 
sta tn ich  danych, d otyczących  w ytw ór­
czości św iatow ej, p ro d u k cja  m otocykli 
s ta le  się  zw iększa.

J a k  w iadom o, p rzem y sł m otocykli n a j­
b ard z ie j rozpow szechniony je s t  w W ie l­
k ie j B r y ta n ji , N iem czech , S ta n a ch  Z jed no 
czonych, a n astęp n ie  we F r a n c ji ,  Szw aj - 
c a r ji ,  B e lg ji , Sz w ec ji, I t a l ji ,  A u s tr ji  i t. 
p. W ed łu g  ostatn io  u sta lo n y ch  danych, 
p ro d u k c ja  an g ielsk a  w ynosiła  w r. 1927 
ok. 140.000 m aszyn, n iem ieck a— 75.000, 
p ó łn ocn o-am ery k ań sk a— 43.000 ; p rodu k­
c ja  zaś p ozosta ły ch  w yżej w ym ienionych 
k ra jó w  b y ła  znacznie niższa i n ie  p rz e k ra ­
cz a ła  10.000 m aszyn w od niesien iu  do k a ż ­
dego z nich.

W  I t a l ji  użycie m otocykli je s t  o w iele 
m niej rozpow szechnione, an iże li w innych 
k ra ja c h  w ielkoprzem ysłow ych. Św iadczy
0 tern fa k t, iż w r. 1927 by ło  w obiegu 
poniżej 80 ty s. m aszyn, w licz a ją c  w to
1 row ery m otorow e.

C y fra  ob ejm ow ała n a s tę p u ją ce  a r ty ­
k u ły :

M o tocy k le  52.673
W ózki m otorow e 10.716
R ow ery m otorow e 16.321

w iększych  fab ry k  m otocykli, k tóry ch  p ro ­
d u k cja  w ynosi ok. 7 tys. m aszyn rocznie. 
P ro d u k c ja  ta z a sp a k a ja  zaledw ie część 
zap otrzebow ania rynku  kra jow ego. P rz y ­
czyny d la  k tó ry ch  przem ysł m otocykli 
ta k  m ało je s t  rozw in ięty  w I ta l ji ,  są  ró ż­
norodne; w pierw szym  rzęd zie up atryw ać 
ich należy  w nieznacznem  zap otrzebow a­
niu na ten  a rty k u ł zarów no ze strony  ry n ­
ku w ew nętrznego, ja k  i k o lon ij oraz w s i l ­
ne j k o n k u ren c ji fab ry k  zagran icznych, 
d o sta rcz a ją cy ch  m otocykli po cenach  n iż ­
szych, niż w I ta l ji .

D o rozpow szechnienia się  w I ta l ji  m o­
to cy k li przyczyni się  w znacznej m ierze 
rozporządzenie, u w aln ia jące  od w szelkich 
op ła t lek k ie  m otocykle  o cy lin d rach  do 
175 cm ,; spow oduje to niechybnie w zrost 
p ro d u k cji m otocykli tego typu.

Przywóz. I ta lsk i handel zagraniczny 
m otocyklam i znacznie się  w zmógł od cz a ­
sów pow ojennych. Im p ort znacznie p rze­
w yższa eksp o rt, ja k  tego dowodzi n a s tę ­
p u ją ce  zestaw ienie, z a w iera jące  dane za 
o statn ie  dwa la ta :

1927 1928

Ilość 
w sztukach

Wartość 
w lirach

Ilość 
w sztukach

Wartość 
w lirach

P rzyw óz.........................................
W y w ó z .........................................

2.673
241

11.046.650
1.525.268

3 .370
280

13.995.374
1.579.267

O gółem  79.710 
D ane za r, 1928 są n iekom p letne, gdyż 

ob e jm u ją  one jed y n ie  m otocykle  i wozie,, 
m otorow e (64 .403), w r. zaś 1927 (63 .389). 
B ra k  je s t  natom iast danych, odnoszących 
się  do row erów  m otorow ych, do k tó ry ch  
od niedaw na nie s to su je  się  obow iązku 
r e je s tr a c ji  w państw ow ych sp isach  s a ­
m ochodow ych.

W  każdym  ra z ie  cy fry  te dowodzą, 
iż rozpow szechnienie m otocykli w I ta l ji  
je s t  dosyć słabe.

B r a k  je s t  d okład n ych  danych, od tw a­
rz a ją cy ch  ro zm iary  p ro d u k c ji m otocykli, 
k tó ra  utrzym yw ała się  zaw sze w g ran i­
cach  dosyć szczu płych.

W ed łu  spraw ozdania, złożonego „ I-sz e - 
mu N arodow em u K ongresow i K upców  S a ­
m ochodow ych, M o to cy k li, K ó ł i  A rty k u ­
łów  pom ocniczych", k tó ry  się  od był w 
R zym ie w lutym  r, b., w I t a l ji  is tn ie je  20

Ze 176 m aszyn w r. 1909, przyw óz 
w zrósł do 2 .094 w r. 1913 i do 6.307 w r. 
1925; w r. 1926 nato m iast zm n ie jszy ł się  
do 5 .048 i  w r. 1927 do 2 .673 ; r. 1928 w y­
k a z u je  on znowu zw iększenie do 3.370 
m aszyn.

G łów nym i dostaw cam i są W . B ry ta n ja  
(1.982 m aszyny w r. 1927 i 2 .593 w r. 
1928), S ta n y  Z jed noczon e (449 i 524 m a­
szyny w w yżej w ym ienionych la ta ch ) oraz 
B e lg  ja  (166 i 182 m aszyny). M n ie jsze  i lo ­
ści m otocykli im p o rtu ją  do I ta l ji  Szw aj - 
c a r ja , N iem cy i F ra n c ja .

Wywóz. B ard zo  znacznie również 
zw iększył się  ek sp o rt tak  w la tach  p rzed ­
w ojennych, ja k  i  po w ojn ie. Z 32 m aszyn, 
w yw iezionych w r. 1909, w zrósł on do 80 
w roku następnym , do 111 w r. 1911 i w 
la ta ch  następ nych  k o le jn o  do 155-ciu  
i 308, o s ią g a ją c  w r. 1925 p okaźn ą cy frę  
1.047 m aszyn. W  następ nych la ta ch  w y­
wóz m otocykli n ieco  się  zm n ie jszy ł (w  r. 
1926— 536 a w 1927— 241), nato m iast w 
r. 1928 zw iększy ł się  znowu do 280 m a­
szyn w artości L it. 1.579.267.

K ieru n k i wywozu m otocykli z I t a l ji  są 
bardzo różnorodne i u leg a ją  corocznie 
w ahaniom . D o n a jw a ż n ie jsz y ch  rynków  
zbytu należy  Ja p o n ja  (w r. 1926— 12 m a­
szyn, w 1927— 11 i w 1928 r. 59 m aszyn), 
S z w a jc a r ja  (94, 36 i 33 m aszyny w w yżej 
w ym ienionych la ta c h ), C zech o sło w acja  
(26, 14 i 11 m aszyn ), A u s tr ja  (64, 31 i 10 
m aszyn), N iem cy (54, 12 i 10), B ra z y lja  
(42, 5 i 2 0 ) , A rg en ty n a (31, 5 i 16), P o l­
ska (w r. 1926 nie im p ortow ała w cale m o­
to cy k li z  I ta l ji ,  zaś w la ta ch  następ nych 
6 i 13), Rum un ja  (1, 9 i 9 ) , W ęg ry  (13, 7 
i 7 ), Ju g o s ła w ja  (23, 20 i 3 ) . M n ie jsz e  i lo ­
ści im portow ały  n a stę p u ją ce  k r a je : U ru - 
guaj (14 m aszyn w r. 1926 i po 4 w la tach  
następ n y ch ), F r a n c ja  (10 w r. 1926 i po 5 
w la ta ch  następ n y ch ), P eru  (17, 1 i 2 ), 
E gip t (16, 0 i 3 ) , W . B ry ta n ja  (12, 6  i 0) 
oraz C h ile (6, 2 i 3 m aszyny).

P R O D U K C JA  T A L K U  W  IT A L JI .

(La produzione di ta l co in I ta lia ) .

T a lk  n ab iera  co raz  w iększe znaczenie 
w p rzem yśle w ielu k ra jó w  ze w zględu

na bardzo różnorodne jeg o  zastosow anie, 
ja k o  to  w p rzem yśle p apierniczym , w łó ­
kienniczym  i tłuszczow ym , gumowym, 
m etalow ym , ceram icznym , szk larsk im , 
farb iarsk im , farm aceutycznym , perfu m e­
ry jn y m  i w y łu szczarniach  ryżu. P ro d u k c ja  
ta lk u  o b e jm u je  cz tery  m in era ły  pokrew ne, 
m ianow icie: ta lk  w łaściw y, stea ty t, uży­
w any ja k o  m a te r ja ł iz o la cy jn y  w p rze­
m yśle elek trotechn icznym , t, zw. soap- 
stone, m in era ł m niej czysty  pod w zglę­
dem sk ład u  od stea ty tu  i kam ień zw. p ie ­
tra  o llare , z k tórego w yrabia  się  naczynia, 
narzędzia  i ru ry  do przewodów.

P ro d u k c ja  św iatow a ta lk u  ogrom nie 
w zra sta ła  aż do r, 1924, w k tórym  to ro ­
ku osiągn ęła  cy frę  m aksym alną 373 tys. 
tonn. N atom iast w r, 1925 zm n ie jszy ła  
się  ona do 360 tonn.

P ro d u k c ja  ita lsk a  w 94,3%  ześrod ko- 
w u je się  w V a l Chisone w o k o licach  P i-  
nero lo ; p okład y  te  d o sta rcz a ją  w yboro­
w ego gatunku ta lk u , pow szechnie znan e­
go i cenionego zag ran icą , a w szczegó l­
ności w A m eryce P ó łn o cn e j. P rzed  trz y ­
dziestu la ty  p ro d u k cja  ta lk u  w o k o licach  
P in ero lo  istn ia ła  jed y n ie  ja k o  przem ysł 
domowy. U przem ysłow ienie p ro d u k cji 
nastąp iło  w bardzo k ró tk im  czasie, ta k  
że d zisia j n iew ielkie kam ieniołom y ro z­
siane na p rzestrzen i p rzeszło  d ziesięciu  
km. z n a jd u ją  się  pod zarządem  jed n e j 
sp ó łk i. W  r. 1926 p ro d u k cja  ty ch  p o k ła ­
dów w ynosiła  ogółem  40.620 tonn, w r. 
1925 —  33.620 i w r. 1913 23.201 tonn.

O prócz pokładów  w ok o licach  P in e ­
rolo I t a l ja  p osiada z łoża ta lk u  w Ig le- 
sias na w yspie S a rd y n ji, k tórych  ek sp lo ­
a ta c ja  zan ied ban a w r. 1913, zo sta ła  p o ­
now nie p o d ję ta  w r. 1926 w skutek w zro­
stu zapotrzebow ania na ten  m inerał. N ie­
w ielk ie  z ło ża  steaty tu  z n a jd u ją  się  rów ­
nież w A lp i C ozie, V a l d A osta  i S a r ­
d yn ji oraz kam ień zw. p ie tra  o lla re  w 
V a l di Su sa i V a lte llin ese .

P ro d u k c ja  ta lk u  i stea ty tu  w I ta l ji  
znacznie w zrosła w ostatn ich  la ta c h ; to 
sam o dotyczy używ anego do w yrobu n a ­
czyń p ietra  o lla re , k tóreg o  n a jw ięk sze 
po kład y  z n a jd u ją  się  w V a l M alenco,
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W yw óz ta lk u  i pokrew nych m in era­
łów, k ierow any do B e lg ji  i S tan ów  Z je d ­
noczonych, u leg ł n iew ielkiem u zm n ie jsze­
niu, znaczn ie  na to m iast zm n ie jszy ł się 
wywóz do F r a n c ji ,  E k sp o rt do W , B ry - 
ta n ji , N iem iec, E giptu , H o lan d ji i A u str ji 
u leg ł nato m iast pewnemu zw iększeniu.

P R O D U K C JA  I W Y W Ó Z  W IS IE N  
IT A L S K IC H .

(La produzione e l'esp ortaz ione ita lian a  
d elle  cilieg g e).

P rodukcja.

T ru dność ścisłego  ok reślen ia  ita lsk ie j 
p ro d u k cji w isien polega na tern, że u rzę­
dowe dane sta ty styczn e  p o d ciąg a ją  ją  
pod ogólną k a te g o r ję  „p ro d u k cji owoców 
m iąższow ych".

W  n in ie jszym  a rty k u le  będzie mowa 
w yłącznie o gatunkach , n a d a ją cy ch  się  
do wywozu.

R o k  eksportow y zaczyna się od w y­
wozu z p ro w in cji B a r i  gatunku t. zw. 
„ F u c ile tte "  („ F u z y jk i" ) , d o jrzew ająceg o  
w końcu kw ietn ia  i zn a jd u jąceg o  szeroki 
zbyt zw łaszcza na ry n k ach  byłych  
państw  cen tra ln y ch  oraz we F r a n c ji ; 
bezw zględnie n a jlep szym i odbiorcam i są 
W ied eń  i M onaco. Z B a r i  rów nież w y­
wożone są  w pierw szych dniach czerw ca 
g atunki; „Z u ccare", „D u re" („T w ard e") 
i „T esta  di S e rp e "  („W ężow e G ło w y "), 
n iezm iernie poszukiw ane ja k o  św ieży 
owoc przez ryn ki a u s tr ja c k i i n iem ie­
ck ie ; ogólna cy fra  wywozu w isien z B a ­
ri w ynosi ok. 12 tys. kw intali.

P ro w in c ja  A velino p rodu ku je ok.
100.000 kw int, gatunków : „D u racine"
(„ T w a rd e"), „M arch ian e”, ' „ T o n n o le lle " 
(„B ecz u łecz k i") i „L u strin e" („ B ły sz cz ą ­
c e " ) ,  z k tóry ch  M je s t  wywożona w 
stan ie  świeżym, % zaś —  w konserw ach.

P ro d u k c ja  p ro w in cji Sa lern o  w yno­
si ok. 25 tys. kw int, gatunków : b ia ­
łych  czereśni, w isien m ajow ych (M aia- 
tich e), „C esa rsk ich " (Im p eria ii) i „K ru ­
czy ch " („C o ry in e"), w ywożonych ty lko 
ja k o  konserw y lub k on fitu ry  w b laszan- 
kach.

P ro w in cja  n eap olitań sk a  wywozi „w iś­
nie g ó rsk ie" oraz n ieznaczne ilo ści g a ­
tunku „M o lesch ian a d T sch ia " R o m an ja—  
gatunek „D uroni z R av en n y ", d o jrzew a­
ją c y  w pierw szych 10-iu  dniach czerw ­
ca. E m ilja  —  „P recoci del F io re "  
(„W cześn ie R o z k w ita ją c e "), okres d o j­
rzew ania k tó ry ch  przypada na 1-ą  p o ­
łow ę m a ja  i „D uroni, sprzedaw ane w du­
żych ilo ściach , zw łaszcza na ryn kach  N ie­
m iec i A u s tr ji ; W e n e c ja  T ry d en ck a  —  
„W czesne z B o lz a n o " („Le P rim a ticce  di 
B o lz a n o "), „R ogów ki" („ C o rn a le"), 
„T w ard e" („ D u ra se"), „M arostegan e b ia ­
łe " . W yw óz w ym ienionych gatunków  ro z­
poczyna się  w pierw szej połow ie m aja . 
G o ry c ja  w ysy ła  na ryn ki zagran iczne ga­
tunki: „W czesne z R a n z ia n o ", („P reco ce  
dii R a n z ia n o "), „G oriz ian a" i „C osan o"; 
p row in cja  W en eck a  —  „S u p ie ‘\ i.G ag- 
g io lin e", „ V isso la ", „W ero n eń sk ie", ,,S . 
P ie ro le "  i' „D u rad eghe" (tw ard e), n a j­
odpow iedniejsze d la wywozu, ja k o  n a j­
m niej u leg a ją ce  zepsuciu.

G atu nek  lig u ry jsk i „D u rone" zn a jd u ­
je  szeroki zbyt na rynku szw ajcarskim .

P iem on t wywozi jed y n ie  gatunek 
„ C a ffa ", w konserw ach,

W iśn ie  w kon serw ach w y sy ła ją  się  ze 
w szystk ich  w yżej w ym ienionych prow in- 
cy j n iem al w yłączn ie  do Stanów  Z jed n  
A . P . i do A n g lji,

W ed łu g danych sta ty sty czn y ch  i ta l ­
sk ich  k a te g o r ja  „w isien św ieżych" o b e j­
m u je  rów nież w iśnie, poddaw ane p ro ce­
sow i siarko w an ia i  w yw ożone w sło nej 
w odzie, używ ane zag ran icą  do w yrobu 
m arm elad , kon fitu r i t . p .

W yw óz w isien sta le  się  w zm aga i w 
ostatn ich  czterech  la t  śred n ia  wywozu 
w y kazu je  zw iększenie się  o 139%  w sto ­
sunku do śred n ie j przed w ojen nej.

IM P O R T  M IĘ S A  W O Ł O W E G O  I  C IE ­
L Ę C E G O  D O  IT A L JI .

(L ‘im portazione di carn e bovina in Ita lia ) .

Przyw óz w ołow iny i c ie lęc in y  do I ta l ji  
odbyw a się za p rzedstaw ieniem  św iad ect­
wa pochodzenia i św iadectw a san itarnego, 
k tó re  w inno być zredagow ane w te n  sp o­
sób, aby m ożna by ło  skontro low ać id en ­
tyczność danego tran sp o rtu  z tow arem , 
do którego  się odnosi św iadectw o; w in­
no ono być w ystaw ione przez w ładze 
kom petentne k ra ju  ek sp o rtu jąceg o  i ma

stw ierdzać, iż m ięso je s t  zdrow e i że p o ­
chodzi ze zdrow ych zw ierząt.

C ło  na w ołow inę i c ie lęc in ę  św ieżą 
lub odśw ieżaną w ynosi 7 ,50  lirów  w z ło ­
cie  za  kw in tal. W a lu ta  z ło ta  używ ana 
p rzy  u sta lan iu  ce ł p osiada ku rs n a s tę ­
p u ją cy : 367 L ir. p apierow ych za 100 L ir. 
z ło ty ch . D o op ła ty  ce ln e j d olicza  się  
L ir . 8 (papierow ych) za  k w in ta l ty tu łem  
op ła ty  za k o n tro lę  san itarn ą . Przyw óz 
w ołow iny w szelk iego ro d z a ju  do I ta l ji  
w ynosił w r. 1926 —  21.447 kw int., w r. 
1927 —  22.942 kw int, i w r. 1928 —  
56.404 kw int. O fic ja ln a  s ta ty s ty k a  i 
rozróżn ia  p oszczególnych  gatunków  i 
o b e jm u je  je  ogólną p o zycją .

O statn ie  cen y  c ie lą t  b itych , notow a­
ne na rynku  rzym skim  w ynoszą za 100 
kg. c ie lęc in y  I  ja k o śc i L ir . 1.100 w raz z 
cłem , c ie lęc in y  I I  ja k o śc i L ir . 1.035 w raz 
z cłem , c ie lęcin y  I I I  ja k o śc i L ir. 1.000 
w raz z cłem .

W Y W Ó Z  O W O C Ó W  I W A R Z Y W  
Z I T A L J I  W  R . 1928.

(L ‘esp ortazion e ita lia n a  di fru tti ed or- 
taggi nel 1928).

N iżej przytaczam y dane o fic ja ln e , d o ­
ty czące  wywozu owoców i w arzyw  z I ta l ji  
w r. 1928 w porów naniu z r. 1927:

Ilość w kwintalach W artość w tys. lirów

1928 1927 1928 1927

O w oce kw aśne:
P om arańcze 736 471 1.468.881 123.788.6 339.624.6
M andarynki 57.998 91.342 13.934.2 32.750.2
C ytryny 2.218.245 2.465.370 349.468.3 340.765.4
C edry i ced raty 21.664 23.530 5.965.9 7.001.7
Inne 629 633 373.1 478.2

Ow oce św ieże:
Ja b łk a 333.652 222.158 42.802.7 33.056.4
G ruszki 182.927 229.636 33.162 4 32.718.6
Brzoskw inie 240.908 219.684 57.099.2 45.097.1
M orele 23.874 31.189 6.423.2 6.701.5
W iśn ie  św ieże 64.466 1 18.102.6 1
W iśn ie  siarkow an e w słonej } 178.227 j 45.659.4

w odzie 88.015 1 32.003.8
Inne 98.453 124.066 21.229.6 18.715.2

W inogrona św ieże deserow e 228.540 227.021 46.406.1 40.363.6
K asztan y  w tonnach 28 899 22.000 42.419.2 33.632.7
M igd ały :

w łupinach 20.576 34.705 10.090.9 17.011.0
w yłuszczone 149.179 265.259 204.052.6 347.373.8

O rzechy ita lsk ie 40.735 52.953 23.637.6 23.121.6
O rzechy laskow e:

49.364.3w łupinach 201.908 95.465 78.169.3
w yłuszczone 15.577 4.458 14.574.3 5.779.4

F ig i suszone 165 845 143.723 23.993.2 22.646 3
Ziem niaki w tonnach 207.164 225.742 157.397.5 175.423.8
Pom idory św ieże 305.807 361.272 41.186.1 43.353.8
W arzyw a św ieże:

24.413 20.530 1.216.0K ap u sta 1.550.1
K a la fjo ry 351.119 603.152 35.791.4 56.026.4
C zosnek 43.154 46.132 4.861.0 5.188.9
C ebula 209.361 168.138 13.290.2 9.832.5
Inne 467.334 366.842 61.100.8 50.653.4

Z m niejszen ie 
tunków owoców

wywozu w iększości ga- 
i w arzyw  w r. 1928 zo­

sta ło  spow odow ane ograniczoną produ k­
c ją  w owym roku.
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W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  O W O C Ó W  
I  W A R Z Y W  W  IT A L J I  W  1928 R .

(La produzione di fru tta  ed  ortaggi in 
Ita lia  ne l 1928).

T a b e la  n iże j p rzytoczona, ułożona na 
podstaw ie o fic ja ln y ch  danych sta ty sty cz -

J a k  w ynika z p rzytoczonych danych, 
w zrost wywozu do T ry je s tu  dokonyw ał 
s ię  w bardzo szybkiem  tem pie. W zro st 
ten  głów nie pow odow ał szybko w zm aga­
ją c y  się  wywóz w ęgla, ja k  to w ynika 
z zestaw ien ia  n astęp u jąceg o :

Eksport Eksport
węgla Innych Razem

towarów

1928 1.284.021 172.698 1.456.719
1927 1.130.528 192.550 1.323.078
1926 185.365 90 635 275.000
1925 8.000 17.902 25.902
1924 0 2.666 2 666
1923 0 442 442

C yfrę  rekordow ą osiągn ięto  w  r. 1927 
w grupie „eksp ort innych  tow arów ” 
(192.550 q ) , co zaw dzięczam y w yjątkow o 
p om yślnej w owym roku  k on ju n k tu rze na 
w yroby żelazne i stalow e. W yw óz bow iem  
ty ch  arty k u łów  do T ry je s tu  w ynosił w 
1927 r. 106.362 q (w następnym  ty lk o  
12.758 q ). W y ją tk o w y  ch a ra k te r  p osiada 
p ozatem  p o z y c ja  wywozu faso li, k tó ry  o- 
siąg n ął sw ój punkt k u lm in acy jn y  w r. 1928, 
w y ra ż a ją cy  się cy frą  104.535 q. T e n  silny  
w zrost (w roku poprzednim  w yw ieźliśm y

nych, ilu stru je  rozm iary  p ro d u k cji ow o­
ców il w arzyw  w r. 1928 w porów naniu z 
r. 1927 oraz rozm iary  p ro d u k cji w la ta ch  
1923/27:

ty lk o  51.708 q) spow odow any zo s ta ł przez 
zeszłoroczn y  n ieu rod za j fa so li w B u łg a r ji  
i na W ęgrzech .

A le  i wywóz w ęgla do T ry je s tu  b y n a j­
m niej n ie p osiada ch arak te ru  sta ło ści. 
Ita lsc y  bowiem  im p orterzy  w ęgla nie od ­
now ili kon trak tów  w ęglow ych po dniu 1 
lip ca  1928 r., w skutek  czego wywóz w 
drugiem  p ó łroczu  sp ad ł do 101.838 q 
(z 1.182.183 q w pierw szem  p ó łro czu ).

Co się  tyczy  przyw ozu do P o lsk i, 
to zam ieszczona na w stępie ta b e la  w y ka­
z u je  w r. 1928 spadek, w ynoszący p rze­
szło  300.000 q. D o spadku tego p rzy czy ­
n iło  się  głów nie zm n ie jszen ie  przyw ozu 
ryżu (o 295.000 q ). Przyw óz z T ry je s tu  
p rzed staw iał się  w ostatn ich  dwóch la ­
tach , ja k  n astę p u je  (w q ) :

1928 1927
R yż surow y 126.298 386.723
łuszczony 22.069 56.568

148.367 443.291

P rzy czy n ą  w spom nianego spadku b y ­
ło  w ybudow anie now ych łu szczarn i w 
P o lsce  oraz w z ra sta ją cy  przyw óz n iełu - 
szczonego ryżu do P o lsk i przez G dynię .

H andel m orski m iędzy P o lsk ą  a  T ry - 
je stem  w 1928 r. w ynosił około 5% og ó l­
nych obrotów , s ię g a ją c  102.070 q. Z te j 
ilo śc i p rzyp ad a na w ęgiel 87.994, na ryż 
13.672, ro ślin y  lecznicze 202, rodzynki 
149 i galm an ołow iu 53 q.

O gólne obroty  P o lsk i z T ry je ste m  w 
1928 r. w ynosiły  1.930.776 q, z czego na 
ek sp ort polsk i p rzypad a 1.544.713 q a na 
im port 386.063 q.

USTAWODAWSTWO 

SPOŁECZNE

D Z IA Ł A L N O ŚĆ  U ST A W O D A W C Z A  
W  IT A L II .

(L 'a ttiv ita  leg is la tiv a  in  Ita lia ) .

W  n a jb liższym  czasie  p arlam ent z a j­
m ie się  rozpatryw aniem  p ro jek tu  ustaw y, 
przygotow anej przez M in isterstw o K orp o- 
r c a y j, k tó re  p rzew id u je  kon ieczno ść p raw ­
n e j reg lam en tac ji1 zbiorow ych umów p ra ­
cy  we w szystk ich  g ałęz iach  ro ln ictw a, 
to  je s t  w dziedzinie, w  k tó re j w ynagro­
d zenie za  p racę ro ln ik a  je s t  określon e 
w stosunku do zebranego plonu.

P r o je k t  ten  rozciąga  s ię  rów nież i na 
umowy zbiorow e p racy  w m ałych  zag ro ­
dach w łościań sk ich . C hodzi tu  o zagrody 
w ie jsk ie , w k tóry ch  w łościan in  upraw ia 
sam  ro lę  przy pom ocy w łasnej n a jb liż sz e j 
rodziny. Tern się  bow iem  różni od fe r-  
m era, k tó ry  p o słu g u je  się  p ra cą  na jem n ą.

D zięk i tem u szerokie  m asy p racow ni­
ków  ro ln ych  będ ą m ogły uregulow ać sw o­
je  stosunki z w łaścic ie lam i ziem skim i
i  k o rz y sta ć  z praw  ro botn iczych  zw iązków  
zaw odow ych.

P o za  tern stosunki te, n a b ie ra ją c  d zię­
k i ta k ie j u staw ie p ełną w artość zb ioro­
w ych umów p racy  zgodnie z praw em  syn- 
d ykalistycznem , sta ły b y  się  w skutek u s ta ­
wowej reg la m en ta c ji zasadniczym i w a­
runkam i p racy  i anulow ałyby k lau zu lę  
w szystkich  indyw idualnych umów, o ile  
b y ły b y  m niej korzystn e d la  pracow nika.

D a le j. C elem  tego praw a je s t  op ieka  
praw na d robnych roln ików , k tó ry ch  d o­
chód, podobnie, ja k  dochód ja k ie g o k o l­
w iek innego robo tn ika, je s t  je sz cz e  d o­
chodem  z p racy, aczkolw iek  norm y p raw ­
ne, o p ie ra ją c e  się  na system ie praw a 
pryw atnego, p rzy zn a ją  odnośnie do św iad­
czeń tych  pracow ników  jed y n ie  ja k o  po­
ję c ie  praw a o lo k a cie  rzeczy  czy coś w 
tym  rod za ju . C opraw da, te  p o ję c ia  n :e 
m ogą być odrzucone, poniew aż z punktu 
w idzenia stosunku indyw idualnego zab ie­
ga się  o w ysunięcie na p lan pierw szy in ­
teresu  społecznego, k tó ry  odgryw a z a ­
sad niczą ro lę  w utrzym aniu gw arancyj 
porządku publicznego, rep rezentow anych 
p rzez umowę zbiorow ą we w szystkich  
stosunkach , w k tórych  dom inuje m om ent 
p racy  lub gdy je s t  użyteczne d la  k o n iecz ­
ności1 podtrzym ania gospodarstw a ro ln e­
go, aby w łaścic ie l m ia ł m ożność w y stę­
pow ania we w łasn ej ro li k a p ita lis ty  
ziem skiego.

Z asada w sp ółp racy , k tó ra  je s t  pod­
staw ą system u k orp oracy jn eg o  i  k tó rą

Kwintale 
przeciętnie 

za okres
1923/27

Kwintale
1927

Kwintale
1928

Owoce:
Jabłka, gruszki, pigwy i granaty 3.343.200 3.377.000 2.975.500
Brzoskwinię, morele, wiśnie i in. 2.061.000 2.343.000 2.371.400
Migdały 1.125.280 1.117.400 882.900
Orzechy italskie 277.500 251.000 224.500
Orzechy laskowe 98.675 80.200 191.900
Figi suszone 622.575 553.300 809.600
Śliwki suszone 7.525 2.600 3.000
Kasztany 4.789.860 4.280.300 5.578.500

Warzywa:
Pomidory 5.908 240 4.853.200 5.503.600
Ziemniaki 20.335.600 19.453 000 14.898.500
Arbuzy i ogórki 2 412.200 2.273.000 1.909.100
Szparagi 41.020 46.200 50.320
Karczochy 602.866 534.900 402.790

Pow yższe zestaw ien ie  n ie  o b e jm u je  d a ­
nych, d o tyczący ch  p om arańcz, cy try n , 
m and arynek, oraz k a la fjo ró w , ceb u li i  
czosnku, gdyż, ja k  w iadom o, k am p an ja  
p ro d u k cy jn a  p rzyp ad a częściow o na r. 
1928 i częściow o na r. 1929,

S T O S U N K I H A N D L O W E  Z  T R Y JE S T E M  
(G li scam bi com m erciali fra  la  P o lon ia  

e  T r ie s te ) ,
O broty  handlow e T ry je s tu  z P o lsk ą  

drogą lądow ą w ostatn ich  6  la ta c h  uw i­
d o czn ia ją  liczby n a stę p u ją ce  (w k w in ta­
lach ) :

1928 | 1927 1926 1925 1924 1923

W y w ó z .....................
P r z y w ó z .........................

1.456.719
372.987

1.323.078
675.662

276.000
286.556

25.902
393.105

2.666
231.883

442
31.431

1.829.706 1.998.740 562.656 319.007 234.549 31.873
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je s t  kon ieczno ścią  życiow ą w gospodar­
stw ie w ie jsk iem  w m yśl program u bonifi- 
k a c ji  cak ow ite j je s t  w ten  sposób p o głę­
biona i uregulow ana.

O B O W IĄ Z K O W E  U B E Z P IE C Z E N IE  
P R Z E C IW  G R U Ź L IC Y . 

(A ssicu razion i ob biigatorie contro la  tu- 
b e rco lo sij,

Od 1 styczn ia  r. b. w prowadzono ubez­
pieczen ia  obow iązkow e przeciw ko g ru ź li­
cy, co nastąp iło  w w ykonaniu p o stano­
w ień C arta  del Layoro.

U bezpieczeniu podlega 8% m iłjon a  
pracow ników , a poniew aż d obrodziejstw o 
tego ubezpieczenia rozciąga się i na ro ­
dziny ubezpieczonych, czyni to ogółem  
20% m iljon a  osób, czy li w ięce j, niż p o ło ­
wa ludności I t a l ji  będzie k o rzy stać  z d o­
brod zie jstw a tych ubezpieczeń.

K orzy ści ubezpieczen ia są n a stę p u ją ce :
um ieszczenie ubezpieczonego i jeg o  ro ­

dziny w san ato rju m  łub w sp ecjaln ym  
szp italu ;

zabiegi w domu na w ypadek, gdy się 
okaże, że przetran sp ortow an ie  chorego 
do san ato rju m  je s t  niem ożliw e;

zw rot odszkodow ania, gdy ubezpie­
czony je s t  pozbaw iony dobrod ziejstw a, 
przew idzianego w jednym  z pow yższych 
w ypadków.

W  pierw szym  okresie  stosow ania 
n in ie jszego praw a niew ątpliw ie b rak  do­
sta tecz n e j ilo ści m ie jsc  w zak ład ach  k u ­
ra cy jn y ch  będzie d ość dotkliw y, co s ilą  
rzeczy  w yw oła konieczność stosow ania 
k u ra c ji  dom ow ej.

K a sa  N arodow a dla ubezpieczeń spo­
łecznych , k tó re j pow ierzono kierow nictw o 
ubezpieczeń przeciw ko gruźlicy, rozp ocz­
nie w n a jb liższym  czasi# budow ę n ie ­
zbędnych uzdrow isk.

U M O W Y  Z B IO R O W E  W  P R Z E M Y Ś L E ,
(I co n tra tti co lle ttiv i n e ll'in d u str ia ) .

Je n e r a ln a  faszystow ska k o n fed era c ja  
przem ysłu ro zw ija  niezm iernie ożyw ioną 
d zia ła ln o ść w dziedzinie umów zbioro­
wych.

W ed łu g ostatn ich  w iadom ości w o k re ­
sie od 17 styczn ia  do 8 m arca r. b, u ło ­
żono sześćd ziesią t umów zbiorow ych, z 
k tóry ch  k ilk a  o ch arak terze  ram ow ym  ja ­
ko umowy p racy  d la  pracow ników , z a ­
trudnionych w zak resie  hodow li koni, i 
żokiejów  oraz d la  robotników  d ru kar­
sk ich  pism codziennych.

U M O W Y  Z B IO R O W E  W  HANDLU-

(I co n tra tti co lle ttiv i nel com m ercio).

W  grudniu r. ub. w skutek porozum ie­
nia m iędzy naczelnem i org an izacjam i kup­
ców i pracow ników  handlow ych oraz 
zgodnie ze w skazów kam i M in isterstw a 
K o rp o racy j ułożono d ziesięć umów r a ­
mowych. Do zredagow ania ich  posłużyły 
spostrzeżen ia sfer m iarod a jn y ch  i stu d ja , 
przeprow adzone w dziedzinie p racy  osób, 
zatrudnionych w handlu. Punktem  w y j­
ścia  zaś były  przepisy  praw ne, re g u lu ją ­
ce  p racę urzędnika pryw atnego, oraz 
norm y, zaw arte w C arta  del Lavoro.

P ostanow ien ia tych  umów zostały  
uzgodnione z przepisam i dekretu  z 9 m ar­
ca 1928 r., regu lu jącego podaż i popyt

na rynku p racy, oraz d ekret z 26 lutego 
1928 r. o indyw idualnych sp orach  w d zie­
dzin ie pracy.

KOMUNIKACJE

N O W Y  O K R Ę T  L IN II IT A L S K IE J . 

{U na nuova nave su lle  lin ee ita lia n e ).

W  dniu 9 kw ietn ia  r. b. w porcie bos- 
forskim  w K on stantynop olu  od była  się 
n iezw ykła uroczystość chrztu nowego 
okrętu  „ T ev ere", należącego do tow a­
rzystw a żeglugi „L loyd  T rie stin o ". Zna 
na ta  l in ja  w schodnia p ow iększyła  w ten 
sposób sw ój tabor przewozow y.

Na p o kład zie  now ego okrętu  w ydano 
w sp an iałe  p rz y jęc ie , na k tóre  zosta li z a ­
proszeni w y b itn ie jsi p rzed staw iciele  
ta m te jszy ch  s fe r gospodarczych , p o lity cz ­
nych i prasy. Z praw dziw ą gościnnością 
podejm ow ali zgrom adzonych przeszło  300

osób kom endant okrętu , G iusep pe de Lup- 
pis, i insp ek to r generalny  T o w a­
rzystw a, L lo y d  T riestin o  Domenilco 
B ra z z a fo lli. A m basad or ita lsk i w T u rc ji , 
hr. O rsin i, n a d esła ł depeszę g ra tu la c y j­
ną. W ygłoszono szereg mów, w  k tórych  
p od kreślan o  żyw otność i zasługi tow a­
rzystw a „L loyd  T rie s tin o " , n ie co fa jąceg o  
się  przed żadnym  nakład em  p racy  i środ ­
ków  m a ter ja in y ch , aby godnie odpow ie­
dzieć sw oim  zadaniom  i w ysoko nosić 
sz tan d ar I ta l ji  na B lisk im  i D alekim  
W schod zie. W  p rasie  tu reck ie j u k azały  
się  liczne arty k u ły , stanow iące echo te j 
u roczystości i p odnoszące d oniosłe zn a­
czenie w ypuszczenia na w ody D alek iego  
i B lisk ieg o  W schodu nowego okrętu  pod 
b an d erą ila lsk ą , k tó ry  niew ątpliw ie 
przyczyni się  do w zm ożenia ruchu tu ry s­
tycznego, ro z w ija ją ceg o  się  ta k  p om yśl­
nie na l in ji  m o rsk ie j, obsługiw anej przez 
luksusow e o k rę ty  tow arzystw a żeglugo­
wego „L loyd  T riestino*'.

KREDYT I FINANSE

Benkj emisyjne (od I. VII. 1926 — Baaca d’Ita!ia *)

obieg i rezerwy g ł  ó w n e o p e r  a o e

D a t a Obieg b ile ­
tów ban ko­

wych

Bilety
skar­
bowe

Zapas
k ru sz­
cowy

Portfel
w esklow y

P o­
życzki

Kredyt
otwarty

Wkłady na 
rach . bież . 

op ro c.

Rachunek 
b ież . Skarb 

w Banca 
cTltalia

Koniec roku 
1914 2.936,0 657.2 2.738,6 995,0 208,9 312,8 388,9 196,2
1918 11.750,3 2.124,1 [2.335,9 1.307,3 936,3 1.172,9 802,2 256.1
1919 16.281,3 2.270,2.2.044,9 2.044 0 1.574,5 1.903,4 726,1 31,1
1920 19.731,6 2.268,3 2.077,8 4.256,5 2.817,8 1.689,0 875,7 325,4
1921 19.208,9 2.267,0 2.998,7 5.181,1 14.839,2 1.981,8 931,3 1.047,3
1922 18.012,0 2.267,0 2.041,5 6.178,6 3.105,5 1.093,9 1.231,4 582,9
1923 17.246,5 2.427,7 1.847,4 7.996,6 3.387,7 1.293,1 1.190,7 2.011,4
1924 18.114,2 2.400,0 1.826 0 9.191,2 3.157,6 1.771,5 1.191.1 807,2
1925 19.349,6 2.100,0 2.040,9 10.041,6 3.915,0 1.284,2 1.001,3 1.5057
1926 18.340,1 1.793,0 2.478,5 8.016,1 2.633,6 801,1 1.431,2 95,2
1927 styoz. 17.996,9 1.763,3 2.518,5 8.647,5 2.494,6 788,2 1.857,4 51,1

.  luty 17.882,0 1.763,0 2.580,6 8.715,0 2.023,6 852,5 1.540,2 250,2
„ marzec 16.675,3 1.763,0 2.623,3 7.939,8 1.771,2 754,8 1.529,6 31,4
, kwieć. 17.578,4 1.763,0 2.748,9 — 1.838,6 714,4 1.389.3 585,9
,  maj 17.442,9 1.578,0 2.842,9 7.849,3 1.610,5 643,4 1.897,5 490,0
,  czerw. 17.674 3 1.291,0 2.866,1 7.877,2 2.037,3 798,2 1.897,8 792,4
.  Upiec 17.844,3 1.171,0 2.903,1 7.524,6 1.411,2 652,8 2.587,4 197,8
„ sierpień 17.780,9 1.117,0 2.904,6 7.275,0 1.209,2 679,2 2.553,9 426,3
, wrzesień 18.023,3 1.052,7 2.904,6 7.041.1 1.231,9 668,9 2.675,3 14,4
. pażdz. 18.091.7 982.8 2.902.5 6.444.0 1.510.7 632.5 2.473.5 599,1
,  listop. 17 984.1 880.5 2.902.9 6.231.6 1.204.8 595.1 2 599.5 289,9
„ grudz. 17.992.1 783.0 12.105.9 3.809.5 1.604.5 657.3 2 066.7 1.105.7

1928 styez. 17.380.7 691.0 12.116.9 3.519.5 836.0 659.3 2.976.7 114.5
» luty 17.270.3 589.0 12.474.1 3.291.1 761.6 583.4 3.069.5 352.2
. marzec 17.264 8 489.0 12 516.1 3.1340 719.0 604 6 3,022.5 181.5
„ kwiee. 17.123 8 3990 12.511.1 3.064.0 1.002.0 738.7 2.625.9 300.0
» maj 17.105.0 343.0 12.173.6 2.936.5 1.044.3 701. 2.449 7 300.0
„ czerw. 17.323.5 296.0 12 075.5 3.005.2 1.792.6 618.6 2 349 3 300.0
„ lipiec 17.394.5 250 0 11.864.3 2.998.2 1.395.9 600.0 2.677.4 166.4
,  sierpień 17.140.3 229.0 11.745.3 3.013.6 1.626.9 578 3 2.440.9 300 0
. wrzesień 17 476.2 205.0 11.645.4 3.018.5 1.395.4 559.6 2.010.8 300.0
, paździer. 17.235.8 190.0 11.177.1 3.170.3 2.028.1 596.8 1.722.7 300.0
. listopad 17.118.6 175.0 11 044.3 3.400.5 1.440.2 554.1 1.603.4 300.0
„ grudzień 17.295.4 161.0 11.070.3 3.720.3 1.761.3 716.1 1.525.2 300.0

1929 stycz. 16.589.4 157.0 10.795.4 3.581.0 1.228.6 534.6 1.914.9 300.0
- luty 16.197.3 120.0 10.575.2 3.475.1 1.730.2 599.4 1 740 5 300.0
„ marzec 16.396.0 117.0 10.460 2 3.699 1 1.514.5 463.1 1.662.3 300.0
„ kwiecień 16.274.2 104.0 10.004.9 3.730.5 1.792.9 530.6 1.313.5 300.0
„ maj 16.250.9 99.0 10.036.5 3 681.1 1.428.4 503.2 1.249.8 300.0

*) Przywilej emisji banknotów, który dawniej przysługiwał 3 bankom 
poczynając od 1 lipca 1926 r., przysługuje jedynie Banca d'Italia.
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Notowania w ażniejszych aKcyj.
na giełdach: w Medjolanie, Turynie, Genui, Rzymie i Tryjeście 

(podług danych Centralnego Instytutu Statystycznego)
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B a n ca  d T ta lia  . . . . 240 800
1 I 1

300 2275 2399  2540 2652 2552 2410 2670 2555 2565 2767 2185 2216 2135 1891 1871
B a n ca  C o m m erciale . • 700 500 1400 1 2 9 2 1 2 2 9 1 2 8 4 1472 1417 1368 1436 1446 1482 1459 1450 1455 1387 1349 1370
C redito  Ita lia n o  . . . . 400 500 800 849 796 810 887 796 771 806 818 832 830 855 855 794 751 750
F e rro v ie  M ed iterran ee 90 350 258 419 450 547 603 546 542 559 600 589 577 574 610 610 631 661
F e rro y ie  M erid ion ali . 189,6 500 579 728 751 821 884 804 784 822 836 841 834 828 906 909 868 883
N ayigazione G en era le  Ita  

lia n a  . .................................... . 600 500 1800 537 538 573 580 536 538 542 540 552 553 523 513 505 499 499
C osulich  . . . . . . 250 200 1250 176 195 200 204 180 168 169 170 173 168 158 156 133 108 100
C o to n ific io  T u ra ti . . . 32 200 160 720 664 740 7 (0 680 670 718 750 800 781 820 806 824 740 730
C o ton ific io  V a l d '0 1 o n a  , 18 200 50 400 334 370 440 386 410 414 420 438 450 450 452 450 4 20 420
C o to n ific io  V a lle  S e r ia n a  . 12 250 48 900 760 780 800 780 730 730 700 720 700 700 700 650 600 500
M anufattu ra R o ssa ri e V orzi 25 250 100 730 730 800 870 760 794 900 860 8b0 710 748 750 740 690 710
S. N. I. A . V isco sa  . . 1000 150 6666 160 161 183 201 154 133 128 136 141 131 120 116 115 94 91
C ascam i S e ta  . . . . 63 300 210 810 784 880 1120 940 934 960 1050 1060 1030 1040 1120 1120 9 50 940
L an ific io  di G ayard o . 8 200 40 1080 1050 1020 1100 1160 1100 1100 1100 1100 1100 1100 1100 1040 1000 1000
T ern i (e le ttr . e industr.) 600,7 400 1502 411; 419 441 468 411 412 425 427 451 435 430 416 4 29 374 381
M o n t e c a t i n i ......................... 500 100 5000 230 250 254 274 251 241 269 268 301 284 281 281 285 245 246
i v a ....................................................... 150 200 750 163 149 171 161 151 159 180 181 182 179 205 202 196 184 205
M eta llu rg ica  Ita lia n a  , . 60 100 600 135 131 146 258 150 147 158 164 169 165 160 175 185 181 179
b i b a ..................................... ...... . 60 40 1500 45 43 46 47 42 42 44 43 46 46 50 51 48 41 43
B r e d a .........................* 100 250 400 120 136 144 138 120 110 144 150 150 156 152 156 150 128 124
F ia t 400 200 2000 385 370 443 476 412 425 440 495 692 585 661 620 560 493 520
E d i s o n ........................................... 712,5 375 1900 740 680 724 781 740 740 780 780 810 830 890 940 900 750 760
ita lia n a  In d u stria  Zucchero

indigeno . . . . . 40 200 200 553 575 610 645 605 600 632 631 649 642 651 652 684 645 6 5 9
Ligu re-Lom barda R a ffin e ria  

Z u ccheri . . . . . . 75 200 375 59 l j  585 664 703 649 597 619 638 650 645 653 662 663 650 695
E rid a n ia  . . . . . . . 45 150 300 839, 857 921 913 456 477 494 491 490 497 491 496 489 446 464
R om ana B an i S ta b ili  . . 80 200 400 659, 668 757 790 710 769 712 723 756 740 762 758 693 614 647

R Ó Ż N E
Notowania średnie w alut na giełdach ItaisHich

D a ta F r a n c ja
S z w a j-  
c a r  ja

L o n d y n B e r l in N ow y
J o r k

P o ls k a Z ło to

Średnio 1925 119.72 484.92 121.15 5.99 25.09 — 584.73
1926 83.43 500.72 125.87 6.18 25.93 — 400.20

i i

1927 76.96 377.48 95.28 4 .6 6 19.61 — 378.33
1928 74.60 366.31 92.56 4 54 19.02 — 367.02

S ty c z e ń  1928 
L u ty  

M arzec

74.35 364 .33 92.18 4 .51 18.91 212 364.40
74.25 363.40 92.08 4.51 18.89 212 364.48
74.50 364 .56 92.38 4.53 18.93 212 365.28

K w iecień 74.62 365 .28 9 2 5 3 4.54 18.95 212 365.72

M aj
C zerw iec

74.73 365 .90 92.67 4  54 18.98 212 366.30
74.75 366.48 92.78 4.55 19.01 212 366.30

L ip iec
S ierp ie ń

74.75 367.62 92.83 4 .5 6 19.08 210 868.19
74 .66 367.88 92.71 4.55 19.10 210 368.62

W rzesień 74.69 368.11 92.75 4 66 19.12 210 368.94

P aźd ziern ik 74.62 367.60 92.62 ^  4  55 19.10 210 368.44
i  a z . u z i r v i  u i u

L istopad
G rudzień

74.59 367.52 92.57 4.55 19.09 212 368.28
74.67 368.05 92.65 4.55 19.09 215 368.32

S ty c z e ń  1929 
L u t y  

M a rz e c

74.68 367.69 92.66 4.54 19.09 215 368.32
74 .63 367.49 9 2 7 0 4.54 19.09 214 368.28
74.60 367.37 92.66 4.53 19.09 214 368.32

K w ie c ie ń 74.63 367.65 92.68 4.53 19.09 214 368.27

M aj 74.63 367.85 92.64 4.54

- i -  _ <1 1

19.09

91 AA o

214

;+ 1 p

368.38

LUDNOŚĆ ITALSKA W KRAJU I ZA­
GRANICA.

G li Ita lia n i nel R egno ed a lL E ste ro ).

R o z p a tru ją c  ogólne dane sta ty styczn e 
ruchu ludności ita lsk ie j z osta tn ich  k ilku  
m iesięcy , m ożem y stw ierdzić, iż ludność 
ta  zw iększa się  ilościow o w sposób c ią ­
gły  i n ieprzerw any. J a k  w ynika z niżej 
p odanych zestaw ień  cyfrow ych, d otyczą­
cych  zalu d nienia  całego  obszaru I ta l ji ,  
począw szy od 1800 roku, ogólna ilo ść 
m ieszkańców  w y rażała  się  w 1927 r. o l­
brzym ią cy frą  40 .796.000 —  rok zaś 1928 
d a ł cy frę  jeszcze  wyższą, d o ty c fcz a s n .ł  
ustaloną.

Parvteł■ 1 fr. szw. — u. .  - — -j -------  - . ,
— 9146542 lir. it. 1 doi. St. Zj. =  19.00019 lir. it., 1 mk. mem. =
=  4.626095 lir. it.

R ok

1800
1816
1825
1833
1838
1844
1848
1852
1858

Ilo ść  m ieszk,

18.125.000
18.383.000
19.727.000
21.212.000
21.976.000
22.937.000
23.618.000
24.348.000 
24:861.000

Średnia 
na km 2

63,2
64,1
68.8
74.0
76.7
80.0 
82,4 
85,0
86.7
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„ F o l o . n l a *  I t a l i a

C E N Y
WsKainiKi cen hurtowych

(podług danych Izby Handlowej w Medjolanie)
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Liczba towarów 37 18 20 23 8 7 12 125
1913 100 — 100 — 1 0 0 - 1 0 3 - 100 — 100 — 100 — 100 — 100 — 1 0 0 -
1922 568.80 583.07 437.25 52015 519.75 508.21 535.80 529.35 18.84 —
1923 547.54 673.28 421.64 544.73 518.48 575.93 534.58 535.78 18.67 —
1924 562.38 709.37 460.10 547.51 554.41 491.21 542.99 553.51 18.08 124.8
1925 651.10 760.95 587.63 629.55 655.21 646.95 621.40 646.21 15.50 133.0
1926 683.38 660.36 513.36 860.03 686.76 641.86 637.01 654.41 15.29 131.0
1927 567.63 476.25 486.91 502.66 585.72 519.49 570.84 526.67 18.99 139.4

Styczeń
1928 554.65 451.18 443.63 429.14 521 30 508.17 557.28 491.36 20.35 133.9

0 540.17 438.75 451.lt 134.27 531.06 51123 573.27 489.88 20.41 1 3 4 3
Luty • 547.94 436.63 450.25 423.18 522.38 509.32 566.31 488.74 20.46 1341
Marzec « 553 17 456.24 447.79 426.— 522.22 508.63 553.79 490.69 20.38 134.3
Kwiecień . 556.55 459.73 447.5f 422 17 522.22 511.81 555.12 492.72 20.30 134.8
Maj » 567.31 465.70 143.41 423.44 518.49 515.57 552.97 495.98 20.16 135.4
Czerwiec „ 564.85 455.70 441.01 426.98 516.75 506.40 552.20 493.03 20 28 134.4
Lipiec • 548.75 461.56 438 05 428.30 516.76 483.03 556.33 488.11 20 49 132.6
Sierpień » 542 72 446.83 435.47 428.04 516.52 512.72 556.03 485.73 20.59 134.3
Wrzesień „ 549.10 446.06 434.97 428.38 515.95 518.54 555.69 487.54 20.51 134.2
Pazdz. ■ 562.58 449.85 435 40 532.20 519.10 503.93 555.84 491.94 20.33 134.5
Listopad „ 562.70 447.23 4 4 8 0 6 438.23 525.30 504.20 554.36 495.34 20.19 134.5
Grudzień . 560.02 449.85 45031 439.48 528.93 514.66 555.15 496.57 20.14 134.5
Styczeń 1929 559.24 445.10 455‘29 441 93 535.61 508.14 547.81 496 35 20.15 134 7
Luty » 569 03 440.07 454’06 450.11 540.97 511.09 527.16 498.24 20.07 135.3
Marzec W 570.11 440 22 448'51 456.47 541.00 519.49 471.63 498.86 20.05 135.4
Kwiecień . 562 04 432.72 445 64 452.20 541.00 501.36 466.09 492.64 20.30 133.8
Maj » 554.76 419.77 441.03 446.94 541.00 488.14 457.85 484.62 20.63 131.6

R ok Ilo ś ć  m ieszk. Średn ia 
na km 3

87.5
93.5 
99 ,3

113.3 
121,0 
125.0
130.3 
131.5

B io rą c  zaś pod uwagę ilo ść  obyw ateli 
ita lsk ich  zam ieszkałych  zagran icą, o trzy ­
m am y n astę p u jące  cy fry :

1862
1872
1882
1901
1911
1921
1926
1927

25.017.000 
26.801.154 
28.459.628 
32.475.253 
34.671.377 
38.755.576
40.406.000
40.796.000

to w ej, sp ólczynnik  ten  sp ad ł ju ż  do 
30,5  na 100, A  w ięc —  w ciągu 30  la t  
s tra c iła  I t a l ja  8 punktów , W  tym  sam ym  
czasie  liczba  zgonów  sp ad ła  z 27 
na 20 na ty siąc , co n ie  zrów now ażyło je ­
dnak zm nie jszon ej c ’fry  urodzin. Co do 
n astęp nych  la t  w ojny  i o 1919 r. trudno 
b y ło  zeb rać szczegółow e dane cyfrow e.

W  1920 r. liczb a  urodzin podn iosła 
się  do 31,8  na 1000, liczba  zgonów 
zaś sp ad ła  do 18,8 na 1000; b y ła  to , l i ­
cząc od 1870 r., n a jw ięk sza  nadw yż­
k a  ilo ści urodzin nad ilo śc ią  zgo­
nów. N iezw łocznie potem  n a stą p ił sp a­
dek, w y raża jący  się  w 1927 r. cy frą  sp ó ł- 
czynn ika urodzin , n ie  p rz e k ra cz a ją cą  
26,9 na 1000. A  w ięc —  k ied y  przed 
w o jn ą  s tra c iła  I t a l ja  ty lk o  8  punktów  w 
ciągu la t  30 -tu  —  po w ojn ie s tra c iła  ich  4 
w okresie  zaledw ie 7 -letn im .

P oszczegó lne fazy  tego spad ku uw i­
d o czn ia ją  się  w n iżej podanem  z estaw ie­
niu. N ależy  jed n a k  m ieć n a  uw adze, iż 
dane za 1927 i 1928 r. n ie  z o sta ły  je s z ­
cze osta teczn ie  uzgodnione.

Ilość zaw. Ilość Ilość
m ałżeństw urodzin zgonów

1913 272.000 1.215,700 692.800
1914 260.000 1.207.700 671.400
1924 306.830 1.173.264 662870
1925 295.769 1.156.428 669.640
1926 295.566 1.138.519 680.307
1927 304.183 1.123.615 633.280
1928 285.130 1.107.422 638.758

„P raw da p rzedstaw ia się  inacze j —  
i nie w esoło. L iczb a  urodzin zm nie jsza  się 
u nas, ja k  i w szędzie; I t a l ja  by n a jm n ie j 
n ie z d o ła ła  un iknąć ogólnego z ła  d z is ie j­
szych czasów . O ptym iści tw ierdzą, iż zło 
to ma u nas przebieg łagodny, Że ta k  nie 
je s t , w ykazu ją , n iestety , zarów no cy fry  
ogólne, ja k  i ich  sk ład n ik i, A  w ięc: w c ią ­
gu cz tero lec ia  1881— 85 najw yższy  sp ó ł- 
czynnik  liczby  urodzin w y rażał się  cy frą  
38 na 1000 m ieszkańców . P otem  nastąp ił 
pow olny, lecz n ieustanny spadek. W  1915 
r., t. j w pierw szym  okresie  w ojny  św ia-

A  w ięc ma m ie jsce  sp ad ek  co raz  zn a­
czn ie jszy . P o za  tem  z zestaw ien ia  tym ­
czasow ych danych za 1928 r z cyfram i 
z r. 1927 przekonam y się , iż ilo ść  z a ­
w artych  m ałżeństw  u leg ła  zm niejszen iu  
o 19.053, a  ilo ść  urodzin o 16.193, przy 
jednoczesnem  w zm ożeniu się  liczby  zgo­
nów o  5 .478, W y n ik  ogólny —  s ta ­
tus quo ante. N ie byłoby to, zresztą , z ja ­
w isko za trw a ż a ją ce , gdyby nie n ieu stan ­
ne, system atyczne zm nie jszan ie  się  lic z ­
by urodzin.

1871 271.000 27.072.000
1881 1.032.000 29.942.000
1891 1.985.000 3 2 5 4 6 .0 0 0
1901 3.611.000 36.225.000
1911 5,805.000 40.619.000
1926 9.168.000 49.574.000
1927 9,250.000 50.046.000

Stan zaludnienia w poszczególnych prow incjach.

Pow yższe cy fry  słu żą za dowód s ta ­
łego, nieustannego przyrostu  ludności w 
I ta l ji ,  zw łaszcza, je ż e li porów nam y je  z 
analogicznem i cy fram i w innych k ra ja c h  
Europy. (1927 r. p rzy rost lud ności: w A n- 
g lji— 170 tys., w N iem czech— 403 tys., we 
F r a n c ji— 65 tys., w P o lsce — 694 tys., w 
I ta l ji— 457 ty s .). T o sam o d otyczy liczby 
urodzin: (w 1927 r, A n g lja — 16,7; N iem cy 
— 18,3; F r a n c ja  —  18,1; P o lsk a  —  29,8; 
I t a l ja  zaś— 26,9 na 1000 m ieszkańców ). S ą ­
d ząc powierzchow nie, m ożnaby w yciąg­
nąć stąd  w nioski nad w yraz pom yślne, 
u p ad ające  jed n ak  przy bliższem  zbadaniu 
danych cyfrow ych, co stw ierd ził Sze f R z ą ­
du w następ u jący ch  słow ach:

L ic z b y  u r o d z in L ic z b y  z g o n ó w

1927 1928 1927 1928

Piem ont 63.464 62.743 47.593 50.133
L ig u rja 23.903 24 422 18.324 18.562
L om bard ja 137.926 136.408 85.339 90.038
W e n e c ja  T ryd . 16.852 16.611 10.374 10.911
V eneto 123.870 121.427 54 996 56.820
W e n e c ja  J u l i js k a  i Zara 22.934 21.545 14.089 14.448
E m il ja 80.344 77.900 43.217 44.901
T o sk a n ja 63.281 62.656 37.914 38.556
M arch je 34.928 33.495 17.135 16.900
U m b rja 19.367 18.658 10.034 10.635
L acju m 61.599 61.797 33.168 31.864
A bruzzy i M olise 49.036 46.429 26.787 26.530
K am p an ja 118.817 117.923 62.683 63.962
P uglie 87.471 85.352 47.271 46.269
B a s ilic a ta 19.056 18.354 10.286 9.939
K a la b r j a 54.863 53.438 28.522 28.105
S y c y lja 115.043 118.261 67.363 64.885
S a rd y n ja 28.318 30.003 16.802 15.300
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P o l o n i a .  I t a l i ą

J a k  w ynika z n iżej podanego z e sta ­
w ienia, w yniki s ta ty sty czn y ch  obliczeń 
d la  poszczególnych okręgów  (p row incyj) 
ró żn ią  się  znacznie m iędzy sobą, T a k  np. 
w L ig u rji, S y c y lji , L acju m  i S a r d y n ji l ic z ­
ba urodzin w 1928 r. w y kazu je  zw iększe­
n ie  w stosunku do liczb y  stw ierdzonej w 
roku poprzednim , W  inn ych p row in cjach  
nato m iast d zia ło  się  odw rotnie. L ic z ­
b a  zgonów zw iększy ła  s ię  we w szy­
stk ich  p ro w in cjach , za w y ją tk iem : M ar- 
ch ij, L ac ju m , A bruzzów , Ą p u lji, B a s ilic a -  
ta , K a la h r jł , S y c y l ji  i S a rd y n ji.

S tw ierd zona w 1928 r. nad w yżka u ro ­
dzin nad  ilo śc ią  w ypadków  śm ierci, w y­
ra ż a ją c a  s ię  cy frą  424.000, zaw dzięcza 
I t a l ja  jed y n ie  —  zw łaszcza w p row in cjach  
północnych —• znacznem u napływ ow i lu ­
dności w ie jsk ie j do w iększych m iast. 
W  ośrod kach  m ie jsk ich , w k tóry ch  niem a 
tego z jaw isk a , d z ie je  się  w ręcz od w rot­
n ie ; ta k  np. w R zym ie ilo ść  w ypadków  
śm ierci przew yższała  ostatn io  ilo ść  u ro­
dzin o 7.000, w T u ryn ie  o 44, w B o lo n ji 
o 19, w o statn io  w ym ienionych dwu m ia­
stach  nadw yżka ta  m ia ła  m ie jsce  pomimo 
nap ływ u ludności w ie jsk ie j.

Za ob jaw  p o cie sz a ją cy  należy  uw ażać 
niezn aczne, lecz  w yraźnie stw ierdzone 
p olep szen ie  się  tego stanu  rzeczy  w o s ta t­
n ich czasach ; n a leży  m ieć n a d z ie ję , iż 
w zm agać się  ono będzie s ta le  d la  dobra 
rozw oju  narodu i żyw otności rasy  i ta l ­
s k ie j.

X  T A R G I M E D IO L A Ń S K IE .

(L a  X -a  F ie r a  di M ilan o ).

T egoro czne X  T a rg i M ed io lań sk ie , k tó ­
re  trw ały  od 12 do 28 kw ietn ia , dały  
ja k n a jle p sz e  rezu lta ty . O stop niu  ich  po­
w odzenia św iadczy fa k t, iż  w przeddzień 
zam kn ięcia  T argów  ok. 30 tys. m2, t. j. Yt 
norm alnie z a ję te g o  teren u  zam ów iono na 
rok  następny.

Szczegółow y opis ty ch  Targów , ja k i  p o ­
d aliśm y w n -rze  poprzednim  n/wydawni­
ctw a, zw alnia nas od p o w tarzan ia sz cz e­
gółów , znanych ju ż  naszym  czyteln ikom . 
Stw ierd zim y tu ta j ty lk o , iż T a rg i by ły  
ob esłan e niezw ykle obficie . Je ż e li  je d ­
n akże zb rak ło  n iek tó rych  daw nych w y­
staw ców , ich  nieobecność zosta ła  ca łk o w i­
cie  okupiona uczestnictw em  now ych w y­
staw ców . P ew ne luki, ja k ie  znam ionow ały 
p okazy p rzem ysłu  w łókienniczego i m e­
talow ego, tło m aczy  się uczestnictw em  
licznych  firm  ita lsk ich  w W ystaw ie B a r -  
ce io ń sk ie j, co zm usiło je  do pow strzym a­
nia  się  od u działu  w tegorocznych T a r ­
gach M ed io lań sk ich . B ra k  pokazu a u to ­
m obilow ego zo s ta ł okupiony w spaniałym  
pokazem  żeglugi, k tó ry  w r, b. m iał po 
raz  pierw szy m ie jsce .

K r a je  obce u czestn iczy ły  b. licznie. 
Z now ych uczestników  p rzy b y ły : F in la n - 
d ja  i P o ł. A fry k a .

O gółem  w r. b .w zięło ud ział 3 .712 
firm , p rze strzeń  zaś z a ję ta  przez ich  s to ­
iska, obejm ow ała 79.487 m'-'.

O bcych państw  T a rg i tegoroczne l i ­
czy ły  34, firm  obcych —  651, zaś p rz e ­
strzeń , z a ję tą  przez sto isk a  —  11,325 m2. 
W  porów naniu z r. ub., w którym  obcych 
firm  liczono ty lk o  611 —  oznacza to p o­
w ażny k ro k  naprzód.

Z pom iędzy państw  obcych 14 p o sia ­
d ało  w łasne paw ilony, a m ianow icie: B e l-  
g ja , C zech osło w acja , F in la n d ja , F r a n c ja , 
N iem cy, Ja p o n ja , A n g lja , H o lan d ja , P o l ­
ska, R o s ja , H iszp an ja , A fry k a  P o łu d n io ­
wa, Szw aj ca r ja  i W ęgry . P rócz  tego S ta ­
ny Z jed noczone, A u str ja , B e ip ia , 
G dań sk, C zech osło w acja , F in la n d ja , 
F ra n c ja , N iem cy, J a p o n ja , A n g lja , H o ­
la n d ja , P e r s ja , P o lsk a , R o s ja , H iszp an ja , 
S z w ec ja , S z w a ica r ja , A fry k a  P o łu d n io ­
w a, T u r c ja  i W ęg ry  p o siad ały  swe s to ­
iska , rozrzucone w śród poszczególnych 
grup tow arow ych.

P ro d u k c ja  k ra jo w a  obejm ow ała p rócz 
grup tow arow ych w ścisłem  tego słow a 
znaczeniu, 16 paw ilonów  reg jon alnych , a 
m ianow icie paw ilon A bru zzy jsk i, K a la - 
b ry jsk i, D alm acki, P iem on cki, A p u lijsk i, 
Sard y ń sk i, T oskań sk i, U m bry jsk i, W en e­
c ji  T ry d e n ck ie j, F r iu li, Irp in ji, L acju m , 
M arche, Sannio , V a lte łlin a . Z pośród p o­
szczególnych grup zasłu g u je  na s p e c ja l­
ną uw agę P aw ilon  D robnego Przem ysłu  
i R zem iosł, k tó ry  zgrom adził 140 w y­
staw ców  na przestrzeni 395 m2. O pieka 
sp ołeczna rep rezentow ana b y ła  w m ałych 
p aw ilonach ja k  np. Paw ilon , urządzony 
staran iem  O pieki nad S iero tam i po p o ­
leg ły ch  na w ojn ie, tow. do zw alczania 
gru źlicy  i tow, P ro  O riente. L iczn e gru ­
py kupców  i przem ysłow ców  ita lsk ich  i 
zagran icznych odw iedziły  T arg i M edjo- 
łań sk ie ; zn a jd ow ali się  w śród nich d yre­
k torzy  p rzedsięb iorstw  k ra jow y ch , p rzed ­
staw icie le  przem ysłu graficznego, le k a ­
rze ita lscy , uczestn icy  w ycieczek  lu ksem ­
bu rskich , b e lg ijsk ich , szw a jcarsk ich , h isz ­
p ań sk ich  i polskich.

L iczba zw ied za jących  b y ła  b. zn acz­
na. W  dni pow szednie przew ażali ku p ­
cy, k tórzy  zw iedzali szczegółow o p aw ilo­
ny grup tow arow ych i zaw ierali tra n z a k - 
c je ; natom iast w n ied ziele  oraz dni św ią­
teczne niezliczone tłu m y publiczności z a ­
p ełn ia ły  teren  W ystaw y, zach w y ca jąc  się 
je j  p ięknością , bogactw em  i rozmachem -

N astęp u jące  dane cyfrow e o d tw arza ją  
rozm iary  frek w en cji T argów : 500.000 osób 
w ykupiło norm alne b ile ty  w e jśc ia ; 350 
tys. —  b ile tv  ulgow e, przyznane w y ciecz­
kom , stow arzyszeniom  i członkom  insty - 
tu cy j D opołavoro; 100 tys. osób otrzym a­
ło b ezp łatn e  b ile ty , ja k o  kupony leg ity - 
m acy j, u p raw n ia jący ch  do zniżek k o le ­
jow ych. O gółem  zw iedziło T a rg i 950 tys. 
osób, czy li średnio 67 tys. osób dziennic. 
C y fra  ta  przew yższa frek w en cję  z r. 1928 
(27 ty s.), a naw et z r. 1927 (64 ty s.).

KRONIKA KULTURALNA

W PŁYW Y KULTURY ITA LSK IEJ NA POZNAŃ

(LTnfluenza della cultura italiana sulla c itta  di Poznań).

Idąc śladem kultury polskiej w pierwotnych jej 
drogach dotrze się zawsze do Rzymu. Nie można ba­
dać histo.rji sztuki polskiej nie uwzględniając italskiej. 
Z Rzymu przyszli pierwsi wyznawcy chrześcijań­
stwa, z Italji zjawili się zwiastuni humanizmu na zie­
miach polskich. Ślad ich drogi oznaczony pomniko- 
wemi dziełami w dziedzinie ducha i zakresie sztuki. 
Każdy z artystów, rzeźbiarz, architekt, poeta czy ma­
larz umiał w obrazie pieśni, w załomie arkady, w mar­
murze posągu potomnym w spuściźnie zostawić to, 
co w sztuce mianują stylem.

Poznań pod względem artystycznym nie tak bo­
gaty, jak Kraków, Lwówr, Warszawa — jest upośle­
dzony przez brak pomników sztuki. W czasie swego 
rozkwitu dorównywał i przewyższał on inne miasta

— RASSEGNA CULTURALE

pięknością gmachów i dziełami sztuki, wyższego arty­
kułu są nietylko artyści i ich dzieła, jakie w Pozna­
niu zostawili, lecz wszyscy Italowie, którzy w ciągu 
wieków krótko lub dłużej przebywali w stolicy Wiel­
kopolski.

Choć prastare są dzieje Poznania jako miasta, 
nie wspominają o nim starożytni historycy Rzymu i 
Grecji. Nieprzebyte góry, lasy, puszcze oddziały bo­
wiem dawną Sarmację od słonecznej Italji.

Poznań w pierwszych wiekach istnienia leżał nad 
Cybiną na prawym brzegu Warty. R. 968 Mieczysław 
I ustanowił biskupstwo w Poznaniu najpierw w całej 
dawnej Polsce, którego władza na całą Polskę się 
rozciągała, co dowodzi że Poznań wówczas był naj- 
znakomitszem miejscem Polski.

Dzieje właściwe miasta rozpoczynają się jednak 
r, 1253, gdy Przemysław I przeniósł mieszkańców z pra-
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wego brzegu rzeki na drugą stronę, nadał im prawo 
magdeburskie i wyznaczył plan miasta w dzisiejszym 
zarysie. Ponieważ Polska była wyludniona przez czę­
ste napady mongolskie, sprowadzono więc dużo osad­
ników z sąsiednich Niemiec. Prócz tych ostatnich 
przybywało w ciągu wieków do Poznania wielu P rzy ­
byszy z dalekich krajów, jak z Holandji, Italji, Anglji, 
Szkocji, Szwajcarji.

Jednakowoż żaden z obcych narodów nie wy­
warł tak dominującego piętna swej sztuki, żaden z na­
rodów nie potrafił tak umiejętnie zespolić swej kul­
tury z właściwościami kultury polskiej, jak właśnie 
naród italski. Przez kilka wieków przesuwają się licz­
ne rzesze Italów przez Polskę. Pierwsze widoczne za­
wiązki italsko-polskie rozpoczynają się po soborze 
w Konstancji. Lecz dopiero właściwą drogę do Polski 
toruje małżeństwo Bony Sforzy z Zygmuntem I. Od te­
go zdarzenia historycznego zaczyna się napływ Medjo- 
łańczyków, Genueńczyków, Wenecjan, Neapolitań- 
czyków i Szwajcarów z nad italskich jezior do Polski.

Wędrówki te trwają przez kilka wieków.
Są to po większej części przedsiębiorcy, kupcy, 

rzeźbiarze, architekci, rzemieślnicy, znakomici ucze­
ni, malarze, doktorzy. Ci południowi przybysze z pod 
lazurowego nieba Italji wnoszą za gościnność i ser­
deczne przyjęcie, które ich czekało w obcym kraju 
zamiłowanie sztuk pięknych, pierwsze prądy huma­
nizmu i słoneczne blaski Odrodzenia,

Z drugiej strony handel z Polską, chęć zrobienia 
majątku pchał na północ wielu awanturniczych, 
śmiałych, żądnych zarobku Italów. Wywozili oni 
z Polski cenne futra, sobole, rysie, zboża — a w za 
mian przywozili kosztowne, złotolite materje, ada­
maszki weneckie, sukna florenckie, neapolitańskie, 
aksamity genueńskie i cudne wyroby jubilerskie. Ci 
nowi goście — układni, dworscy o wrodzonym burzli­
wym temperamencie kryjącym się pod gładką formą 
towarzyską — byli zawsze w Polsce mile widziani. 
Bogacili się szybko. Wnosili do kraju pierwiastek cha­
rakterystyczny swej rasy — zamiłowanie do sztuk 
pięknych i literatury klasycznej.

Naród polski, chętnie zagranicę wówczas naśla­
dujący. przejął się szybko kulturą italską. Zaczęto 
przerabiać nawet staropolskie ogrody na italski spo­
sób. A wśród tych stylowych na zagraniczny sposób 
zakładanych ogrodów wznoszono pałace na wzór za­
chodni. Zdobiły je mozajki i freski rzymskie, italskie 
fajanse, szkła weneckie z Murano. Odbywały daleką 
podróż do Polski dzieła mistrzów, jak Rafaela. Tycja- 
na, Paris Bordona. Niektóre z nich przechowano 
w gaierjach, kościołach i pałacach prywatnych do 
dziś dnia.

Battista Guarini, poseł Alfonsa II ks. Ferrary na 
sejm elekcyjny warszawski, po ucieczce Henryka Wa- 
łezjusza, pisząc o stosunkach polskiego narodu do 
Italii powiedział, że kraje są bardzo dalekie, ale dusze 
bliskie. Dusze musiały być bliskie, gdyż drzewo pols­
kiej kultury korzeniami sięgało Italji i stamtąd ssało 
swe odradzające soki.1) Północno-italskie dwory mo­

*) K. Chlędowski: Dwór w Ferrarze,

że więcej, niż Rzym wpływały na nasze obyczaje i na 
nasz sposób myślenia, a wpływ ich do ostatnich cza­
sów jeszcze można śledzić w przeróżnych objawach 
duchowych naszego społeczeństwa. Wpływ ten był 
dodatni i cywilizacyjny.

Napływ italski do stolicy Wielkopolski Poznania 
rozpoczął się podobnie, jak w innych miastach pols­
kich z początkiem XV wieku. Jednakowoż pierwsze 
wzmianki w księgach miejskich datują z końca XV 
wieku. Bywało też dużo Italów przejściowo w Pozna­
niu; tak np. poseł wenecki. Gdy Jan Albrecht, król 
polski, przybył r. 1493 w półtora tysiąca koni do Po­
znania, przyjechał doń poseł wenecki, namawiając 
króla do wojny przeciw Turkom. Jan Albrecht, na­
myślając się, zatrzymał prawie rok posła weneckiego 
i tureckiego w Poznaniu,

Pierwsi pionierzy placówek italskich w Poznaniu 
byli przeważnie kupcy i rzemieślnicy; przyjmowali 
prawo miejskie, nabywali domy, żenili się i asymilo- 
wali ze społeczeństwem.

Pierwszymi wielkimi kupcami italskimi, o których 
wspominają akta miejskie w Poznaniu, są dwaj bracia 
z Genui — Stefan i Paweł de Promontorio; handlują 
oni suknem i adamaszkiem, są w stosunkach z innerrii 
miastami Polski. Prawo miejskie przyjmują ci Genu­
eńczycy w r. 1483 na zleecnie Mikołaja z Kutna, ge­
nerała Wielkopolski. W r. 1495 zeznaje w radzie 
miejskiej Paweł de Promontorio „civis posnaniensis1'. 
Dwaj bracia Stefan i Paweł, krótko po swem przyby­
ciu nabyli piękny dom w rynku od burmistrza Kaspra 
Heydy. Zdaje się, że Stefan i Paweł umarli bezpo­
tomnie i jure fisci stał się król polski właścicielem do­
mu. Lecz go nie zatrzymał. Darował król dom taki 
Halowi, słynnemu uczonemu i humaniście Filipowi 
Kallimachowi Buonacorsi. Odnośny ustęp ra  kamie­
nicy v/ Poznaniu.1): Domus murata Philippi Całimachi 
quam Regia Majestat post Paulum Italicum iii i donat...

Było to w r. 1495. Rok ten jest zarazem datą 
śmierci słynnego humanisty, który umarł w Krakowie 
na zarazę. W testamencie zapisał on swą bogatą bib­
ljotekę i powóz z czterema końmi, bratu królewskie­
mu, Fryderykowi, królowi polskiemu 4 tysiące lirów 
w złocie, konsulowi Krakowa puhar i srebrną miedni­
cę, również zostawił legaty na uniwersytet krakows­
ki. O domu w Poznaniu nie ma mowy w testamencie, 
sprzedano go nrzedtem. W r. 1487 dotknęła Kalimacha 
strata — smalił mu sie dom w Krakowie i cenna bi- 
bljoteka. Może król chciał mu później tę stratę wy­
nagrodzić, darowując mu dom w Poznaniu.

W początkach XV wieku spotykamy w Poznaniu 
Italów: Pawła, Antoniego, Stefana, Eustachego de 
Wall, de Wale lub Walhen.

Dużo o nich wzmianek w księgach miejskich. 
Paweł Walensis pozostawał w stosunkach handlowych 
z Krakowem, inni mieli zatargi z mieszczanami. Jeden 
z domów poznańskich posiadał Augustinus Masono 
Italo. Dom ten należał później do wdowy po nim.

Ów Augustinus Masono Italo miał różne zatargi. 
W r. 1517 inny Ital Peregrini ma znów przeróżne pro-

ł) Libri resignationum: 1483 — 1497,
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cesy.1) Przy nazwiskach tych Italów nie jest określony 
bliżej ich zawód.2} A właśnie w tym czasie powstała 
budowa wspaniałego renesansowego pałacu Górków 
przy ulicy Wodnej. Jedyna pamiątka, która przetrwa­
ła z pałacu jest brama z piaskowca z datą 1548. Za­
pewne przy budowli wspaniałej możnego rodu Gór­
ków zajęci byli Italowie.

Rodzinie Górków zawdzięczamy jeszcze inny 
omnik italskiej sztuki XVI wieku. Majestatyczny tum 
oznania posiada grobowiec rodziny Górków. Jest to 

dzieło Itala Hieronima Canevasi. Przeznaczone było 
dla Andrzeja Górki, generała wielkopolskiego i jego 
ukochanej żony Barbary z Kurzowęk. Prócz małżeń­
stwa Górków umieszczono na nagrobku jeszcze sześć 
osób z rodziny i dwuch biskupów Łukasza i Uriela 
Górkę. Kraków szczyci się także dziełami Canevasie- 
go. Pracowało jeszcze w Poznaniu wielu innych Italów. 
jak np. Jan Cini ze Sieny (1520), ale śladu ich dzieł 
już trudno się doszukać.

W XV wieku, kiedy Poznań był w pełni rozwoju 
handlowego, przebywało w nim wielu kupców itals­
kich. Do znaczniejszych należał „Franciscus Italus" 
z Wenecji, w r. 1567 Bartłomiej Perna z, Bolonji i w r. 
1584 Leonard.

Ruch handlowy był wówczas znaczny, gdyż od 
Krakowa do Poznania szła „droga wielka", wiodąca 
na północ, również tak zwana droga „flandryjska". 
Ogółem kupcy zagraniczni bogacili się prędzej, niż 
miejscowi i chętnie w Poznaniu przebywali.

Szczególnego odznaczenia doczekał się jeden 
z lekarzy poznańskich, według autora Ciampi, Kasper 
Gośki, lekarz i astrolog. Przeniósł się on ku schyłko­
wi życia do Wenecji, gdzie za przepowiedziane zwy­
cięstwo nad Turkami senat kazał mu posąg postawić 
z bronzu w akademji (in gymnasio literaria) i co rok 
ze skarbu publicznego 300 czerw, złotych dawać, ja­
ko dla senatu i ludu weneckiego dobrze zasłużonemu.

Ze wschodzącem słońcem Odrodzenia, którego 
promienie dosięgły Poznania, przywędrowała w po­
łowie XVI wieku artystyczna drużyna italskich „mu- 
ratore". Ci południowi przybysze mieli w krwi trady­
cję sztuki i wnieśli ze swych stron ojczystych, prze­
siąkniętych zamiłowaniem piękna ten polot artysty­
czny, który przeistaczał nieraz prostych mularzy 
w wielkich artystów. Im to zawdzięcza Poznań jeden 
z najpiękniejszych kwiatów polskiego renesansu — 
ratusz. W ślad za ratuszem stawiano kamienie, rzeź­
biono kamienie, zdobiono gmachy grafitowemi mala- 
iurami. Stary ratusz poznański, przebudowany przez 
Itala, jest do dziś dnia ozdobą miasta. Około r. 1550 
postanowiło miasto przebudować gruntownie stary, 
gotycki ratusz. Zawarto więc kontrakt z italskim ar­
chitektem: Janem Baptisia di Quadro de Lugano. 
Oto słów kilka z umowy, poprzedzonej wstępem ła­
cińskim: „Sławna rada poznańska zawarła umowę 
o przebudowę ratusza poznańskiego z Janem Bap­
tystą z Kadra z Lugano i ten to sam Baptysta winien 
jest wystawić budynek przy ratuszu, którego szero­
kość będzie od rogu izby radzieckiej starej mniejszej

ł) K, C, 1507 — 25.
2) O ile nazwa „Masono" nie oznacza mularza.

aż do drugiego rogu wieży i t. d.“. Ciekawy 
dokument dowodzi, że przebudowa objęła nietylko 
stronę zachodnią. Od strony wagi miejskiej przybyła 
na pierwszem piętrze sala królewska 1), sala wójtow­
ska, wreszcie sala frontowa, odnowiona w duchu re­
nesansowym.

Italowie, którzy w połowie XVI wieku przybyli 
do Poznania, pochodzili z Tessynji z Lugano. Kto zna 
ten uroczy zakątek nad brzegiem italskiego jeziora, 
tego musi uderzyć odrębny wdzięk i styl tamtejszych 
budowli. Czy to w Lugano, czy w Morcote kościoły 
z czworokątnemi kampanilami, kastele, wille, pałace 
wznoszą się wysoko nad urwiskiem skał. Natomiast 
dołem, jak gniazda jaskółcze, przytulone są do ścian 
czworokątne domki. Ale w przestrzeni jako masa bia­
ła na tle gór, podkreślone ciemnemi kolumnami cy­
prysów, tworzą te domostwa całość architektoniczną 
niesłychanie ciekawą. Urozmaicają miasteczka rzędy 
arkad, lekkich, ażurowych i nadają wsiom i miastom 
luganeńskim romantyczny urok.

Tessyńczycy wnieśli i do Poznania styl swych bu­
dowli. Jednakowoż prócz ratusza i kilku domów przy­
puszczalnie dzieł Quadry, nic z tych prac nie przeszło 
do potomności. Wraz z Janem Baptystą Quadro przy­
byli do Poznania z Lugano jego bracia Kiljan, Antoni i 
Gabrjel Quadro. Jeden z nich odznaczył się we Lwo­
wie około r. 1561 i jest zapisany jako Gabrjel Quadro, 
Italus Murator. Prócz artystycznego grona Quadrów 
pracowali w Poznaniu między r. 1550 a 1575 i inni ital­
scy architekci, grupując się około mistrza swego Jana 
Baptysty. Oto ich nazwiska: (1550) Jan Varde Campo, 
Antoni Vamper Grosz, Michał z Frankalaneze, dalej 
czeladnicy Quadry (1552) Aleksander Fabyczki z Bo­
lonji i Jakób Delmotha, (1556) Ludwik Wolff, Jan 
Fliess, Antoni Ferner, Maciej Merlan, (1584) Wolfgang 
Canoni, (1570) Donatus ożeniony z Zofją Buonacorsa, 
(1572) Jan Gallus, (1574) Jan Maferta, (1585) Kilian 
Legk, Jakób Melon, (1582) Hieronim de Luga, (1572) 
Hieronim Woltelini, Andrzej, (1583) Gabrjel z Lugano, 
Piotr Piero, Krzysztof Leverung, Michał Gwanio, Me- 
djolańczyk. Wszyscy ci Italowie są oznaczeni iako 
„Italus murator".2) Artystyczna drużyna italska była 
nieraz powodem licznych zatargów w Poznaniu. Bi­
skup Bernard Izbieński dał Quadrze zadatek na bu­
dowę pałacu w Krobi. Gdy budowniczy nie wywiązał 
się w czas z zadania, zażądał biskup zwrotu pie­
niędzy i rękojmię. Wówczas i Quadro zażądał od bi­
skupa rękojmi, na co biskup z oburzeniem kazał od­
powiedzieć, że jako senator Rzeczypospolitej i biskup 
nie potrzebuje takiej osobistości dawać rękojmji i żą­
danie to uważa za obrazę.

W czasie pobytu w Poznaniu ożenił się Quadro 
z bogatą córką kupca Barbarą Sztamet. Z rodziną żo­
ny miał zatargi na tle finansowem. Małżeństwo było 
bezdzietne. Jednakowoż miał Quadro syna z niejakąś 
Izabellą, która mieszkała w dworku na górze zamko­
wej.

b Dr. N, Pajzderski: Ratusz poznański,
■) A, Warschauer: Der Posener Stadtbaumeister Johan­

nes Baltista Ouadre,
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Quadro wybudował dużo gmachów w czasie swe­
go pobytu w Polsce. Prócz innych domów był jeden 
w rynku jego dziełem (zdaje się nr. 84). Dowodzi tego 
następujący kontrakt w księgach miejskich:

Nobilis Mathia Riliewski resignavit lapideam per 
łamatum Johannem Baptistam italum muro aedifica- 
tum in Circulo Posnanien penes domum muratum fa- 
mati Joannis Thandt... acialiter consistentem... Joanni 
Battista italo.xJ

Wskutek różnych imprez i zaciągniętych dłu­
gów popadł Quadro pod koniec życia w trudności 
finansowe, W r. 1581 po 20 latach zamieszkania musiał 
on piękny swój dom sprzedać Wacławowi Wodyczce 
(Wodzickiemu). Ponieważ budowniczy miasta pozo­
stał bez mieszkania wyznaczyło mu miasto w drodze 
łaski jeden z wykuszy. Quadro umiera około r. 1590. 
Majątku nie zostawił, nawet nie było dosyć pieniędzy 
na pogrzeb.

Herb Jana Baptysty de Quadro podobny do herbu 
Sulimy znajduje się w sali renesansowej ratusza, tak 
zwanej recepcyjnej.2) Opis przepięknej tej sali zbyt 
wiele miejsca by zajął. Przyjęte jest zdanie, że twarz 
Chrystusa na środku sali, umieszczona wśród stiuków 
ma mieć rysy budowniczego ratusza — Jana Baptysty 
de Quadro.

Ogółem mieszczaństwo sympatyzowało z Italami. 
Byli specjalni przyjaciele, gościnnie swe domy otwie­
rający dla południowych przybyszów. Ci często padali 
ofiarami awanturników. Do tych należał sukiennik Jó ­
zef Albert, wyzyskany przez Sebastjana z Padwy 
i Oraccia Conti de Montalicce.

Przyjazne stosunki z południem zawiązywano w 
słynnych uniwersytetach Italji. Mieszczanie Poznania 
studjowali zagranicą w Padwie, Bolonji, Rzymie. W 
Italji byli na studjach Jakób Brzeźnicki, syn burmi­
strza i Hieron. Cyranjusz. W Padwie studjowali d-rzy 
poznańscy: Jan Chruściewski, Kasper Gośki, Józef 
Struś, słynni poza granicami kraju. Jeden ze znako­
mitszych doktorów poznańskich XV w. Jan Cossius 
studjował na uniwersytecie w Bolonji. Z córką Cos- 
siusa Katarzyną ożenił się młody szlachcic z Bolonji 
Jan  Babtysta Cochi, Przyjął on w r. 1607 obywatelstwo 
miejskie.8) W połowie XVII w. zwłaszcza po najaz­
dach szwedzkich osłabły stosunki z Italami. Zruj­
nowane, zubożałe miasto nie nęciło zagranicy. Tylko 
rzadko kto przyjeżdża. W r. 1684 osiada w mieście 
,,Laurentius Bani Italus“, w r. 1681 Jakób Feri, w r. 
1683 Dominik Jesson z Medjolanu. Wśród uczonych 
odznaczył się profesor kolegjum jezuickiego, Fabry­
cjusz Pallavicini z Genui.

Znanym kupcem w Poznaniu był bogaty Mikołaj 
Pinoci. Pochodził z Lukki. Rodzina Pinocich, otrzy­
mawszy szlachectwo od Fryderyka III, uzyskała w r. 
1622 indygenat polski. We Lwowie założył Hieronim 
Pinoci mennicę, jeździł do Anglji, Danji i Holandji 
jako poseł Jana Kazimierza. W tym samym czasie

*) Libri resignationum: 1569—1580.
2) M, Wiicherkiewiczowa: Godło Jana Ouadro czy herb

Sulima? Kurier Poznański 28 wrzesień 1913,
a) Album civium M, Posnania.

był ogólnie szanowanym lekarzem w Poznaniu doktór 
obojga praw Mikołaj Gilli, człowiek uczony, szlachet­
ny, powszechnie poważany dla swych wysokich zalet.

Ze zdolnych architektów, pracujących w Pozna­
niu w drugiej połowie XVII wieku, wymieniano Krzy­
sztofa Petrudurę, Jerzego Kadenai, rodem z italskiej 
Szwajcarji. Tomasza Poncino.

Rzadkie zapiski w formie pamiętnika o Poznaniu 
zawdzięczamy pewnemu Sieneńczykowi. W końcu 
XVII w. przejeżdżał przez Poznań w podróży po Pol­
sce kawaler Aleksander Bichi ze Sieny. Droga przez 
Polskę wiodła go w podróży na północ. Minąwszy 
Drezdenko na pół spalone, ostatnie miasteczko bran­
denburskie, przyjeżdża do Wronek przez długi, fatal­
ny most bz poręczy. Oto wyjątki z relacji kawalera 
Bichi:

„Poznałem się z charakterystycznym dla Pola­
ków obyczajem: ponieważ panuje brak oberż i za­
jazdów, prosi się ludzi prywatnych o gościnę. Chętnie 
jej udzielają. Samo się przez się rozumie, że nie za­
jeżdża się do żydów, choć dobrze jedzą. Ledwie się 
zajedzie, nawet jeszcze w powozie, częstuje gospodarz 
Polak wódką, której kieliszek pierwszy na zdrowie 
wypija. Polak wita gościa uściśnieniem ręki, łacina wy­
starcza do rozmowy, gdyż tu każdy prawie język ten 
vozumie".

Następuje opis Szamotuł i gościnnego przyjęcia 
u pewnego obywatela.

,,Do Poznania zajechałem przez bramę Wrocław­
ską. Mieszkanie wybrałem u Jana Bliwernitza, han­
dlarza sukna. Miał on dom okazały, jest uprzejmy 
i usłużny. Poznań niewielki, otoczony prostymi mura- 
mi z wysokimi basztami, nisko leży nad spławną W ar­
tą. Rynek duży kwadratowy, w pośrodku ratusz z wy­
soką wieżą. Zamek generała Wielkopolskiego leży na 
wzgórzu, okazały, ale podupadły. W mieście samym 
mieszka wojewoda (generał), którego prawa znacze­
nia wielkiego nie mają. Dopiero w czasach wojennych 
jest siłą. Wielu tu italskich kupców —  Pagnini z Luk­
ki ma skład jedwabiu. Jest tu też Alexander Pelegrini 
z Wenecji, sekretarz Jana Kazimierza. Sekretarze ma­
ją urząd szambelana, nie biorą pieniędzy, ale po­
darki itd.1)

W początku XVIII wieku jest Poznań smutną 
ruiną, którą chętnie opuszczają właśni obywatele, 
przenosząc się do Warszawy. W „album civium” wpi­
sano r. 1723 tylko Antoniego Rosha Cnosyn, (Italus 
artis cantrifusoria).

Dopiero pod koniec XVIII wieku podnosi się mia­
sto. Posiada ono znów wielu bogatych kupców ban­
kierów. Wybitną rolę odgrywa w Poznaniu rodzina 
Taronich pochodząca z Carato. Kupcami są Jan, An­
drzej, Karol i Piotr Taroni. Ten ostatni ożeniony 
z Franciszką Benzonelli, jak również Jan  Taroni, po­
siadali piękniejsze domy w mieście.

W początkach XIX wieku był komendantem Po­
znania Wincenty Axamitowski. Gdy jako dowódzca 
brygady artylerji na czele legji polskich w Italji prze­
bywał, poznał i poślubił młodą i piękną Rzymiankę

*) Relazioni dei viaggi del cavaliere Alessandro Bichj 
1696-97. H, Ehrenberg, Urkunden u, Aktens.uckc: _ .
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Wincencję Stonani. Generałowa Axamitowska prócz 
«*rody i inteligencji posiadała wybitny talent mała*.' 
ski.

Rok 1829 był dla Poznania prawdziwym ewene­
mentem muzycznym, przejeżdżał bowiem przez Po­
znań sławny skrzypek Paganini. Namiestnik ks. Anto­
ni Radziwiłł zachęcił go do uiządzenia koncertu w 
teatrze.1) Niemłody, wysoki, chudy, z oczyma świe- 
cącemi i długie mi włosami robił Paganini fantastyczne 
wrażenie. Grą swą porwał słuchaczy. Zwłaszcza kom­
pozycją własną, „Karnawałem weneckim". Publicz­
ność1 krzyczała, zrywała się z siedzeń, a ludzie muzy­
kalni wołali, że to nie może być Paganini tylko, chyba 
sam djabeł. — Tak nieludzko piękna wydawała się 
gra genialnego skrzypka italskiego.

Później bywały coraz rzadsze wizyty italskich 
gości w Poznaniu. Jeżeli oficjalne, to przyjęciem ich 
zajmowali się Niemcy. Od czasu do czasu przyjeżdżali 
artyści, śpiewacy lub muzycy.

Około 1880 osiedlił się w Poznaniu po podróżach 
w Egipcie, Turcji, Rosji, zużywszy niegdyś piękny 
gł.os baryton, Signor Gennaro Clementi z Neapolu. 
Przyjacielski gościnny, szczery, potrafił sobie stwo­
rzyć koło znajomych i życzliwych 2). Udzielał lekcji 
śpiewu i śpiewał na koncertach.

Ostatnia wizyta gości italskich w Poznaniu w r. 
1918 miała niemałe znaczenie. Poraź pierwszy odwii- 
dzili Poznań przedstawiciele państwa italskiego w 
wolnej, zjednoczonej Polsce. To też słusznie uważano 
pizyjazd misji za ważny ewenement polityczny. Na 
czele misji italskiej stali generał Romei Longhena 
i minister G. C. Montagna. Entuzjastyczne powita­
nia, uroczystości, przyjęcia, owacje przy każdej spo­
sobności były wymownem świadectwem uczuć, jakie 
płynęły z serca całego społeczeństwa polskiego dla 
przedstawicieli państwa italskiego.

W wielkim pochodzie cywilizacyjnym zajęła Italja 
dzisiejsza stanowisko naczelne. Bo krwawa groza woj­
ny objawiła właściwe oblicze każdego narodu: tak 
jak nieszczęście i ból ukażą prawdziwą istotę, jedno­
stki, wykrzesając najszlachetniejsze pierwiastki lub 
najnikczemniejsze instynkty Genjusz Latynów wpro­
wadza ducha ludzkiego na zwycięskie tory, w imię 
najświętszych haseł do najszczytniejszych celów.

P) Prof, Motty: Przechadzki po mieście. 
■) Prof, Motty: Przechadzki po mieście.

MARJA WICHERKIEWICZOWA.

L‘ESERCITO POLACCO IN ITALIA,
(W O JSK O  PO LSKIE W IT A U l) .

II Generale Enrico Dąbrowski non si sarebbe 
certo aspettato che 121 anni dopo i suoi sforzi ni- 
ranti a ricostruire ła forza militare polacta, soliło 
lo stesso cielo ilaliano sulle ospitali pianure lombar- 
de si sarebbero formati elementi dell‘esercito po­
lacco.

Nella guerra mondiale la nazione polacca pagó 
un largo tributo di sangue. I suoi figli combattevano 
su tutti i fronti compreso 1'italiano e nelle file austria- 
che batteva piu di un cuore polacco.

I disastri militari delkesercito austriaco popo- 
lavano sempre piu i campi dei prigionieri di guerra 
in Italia. Merce gli sforzi del Comitato Nazionale 
Polacco a Roma, eon a capo ił signor Skirmunt, il 
Governo Italiano autorizzó a radunare i prigionieri 
di guerra polacchi in campi speciali, di cui i maggiori 
erano a Santa Maria e nella Mandria di Chivasso. In 
complesso il numero dei prigionieri nei campi italiani 
raggiungeva i 27.000. Contemporaneamente si mira- 
va ad organizzare i prigionieri in distaccamenti po­
lacchi indipendenti. Al principio il Governo Italiano, 
infłuenzato dal ministro russo a Roma, si mostrava 
poco favorevole al reclutamento dei prigionieri di 
guerra. Si avvicinava peró la rovina degli Stati re- 
sponsabili della spartizione della Polonia. In Fran- 
cia sorsero i primi distaccamenti polacchi incorpo- 
rati poi nelkesercito del Generale Haller. Le prodez- 
zę guerresche dei distaccamanti di volontarii polacchi 
combattenti sul fronte italiano contro 1‘Austria (te- 
nenti Butyter, Kluczyński, Charkowski, Szalagan e

Piskozub) ebbero una profonda ripercussione in tut­
ta lltalia.

Finalmente nelPottobre 1918 II Comitato Nazio­
nale Polacco a Roma ottenne il consenso dell' Intesa 
alla formazione in Italia di un armata polacca di pri­
gionieri di guerra Un segno visibile di tale consenso 
fu l’arrivo in Italia di una missione militare polac­
co - francese condotta dal maggiore Leone principe 
Radziwiłł.

Nei campi di concentramento scoppio un lavoro 
febbrile di organizzazione. II motto gittato fra i pri­
gionieri: „Ritorno in Patria le armi alla mano per 
1'unificazione dello Stato Polacco" fu acclamato 
entusiasticamente, Alla fine di novembre 1918 era­
no gia visibili i risultati delkintenso lavoro nel campo 
di Santa Maria, dove si formo un nticleo di parec­
chie migliaia di soldati ottimi. Ai primi di dicembre 
in Piazza del Teatro a Santa Maria, esso prestó so­
lenne giuramento nelle mani del maggiore Radzi­
wiłł, dopo un ufficio cełebrato dal Padre Paolino 
Rejman. La popolazione italiana fece un’accoglienza 
entusiasta ai soldati polacchi, al grido di ,,evviva la 
Polonia" e 1’allocuzione del sindaco della citta ai sol­
dati ed alla folia radunati sotto il monumento di Ga­
ribaldi fu ispirata a calda simpatia verso la Polonia 
salutando i soldati „quali cittadini fraterni di un 
amico libero stato". II simbolico monumento del ce- 
lebre eroe delle lotte per 1'indipendenza italiana — 
Giuseppe Garibaldi, fu esempio e incitamento ai Po­
lacchi a vivere e combattere per la difesa patria.
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Nello stesso mese un certo numero di istruttori 
fu inviato da Santa Maria nel campo alla Mandria 
di Chrivasso dove si trovavano circa dodici mila 
prigionieri. E qui pure si svolse un fervido lavoro al 
comando delfinfaticabile capitano Dienstl Dąbrowa. 
Nel gennaio 1919 erano gia in piena formazione due 
reggimenti di fanteria, „Adamo Mickiewicz", coman- 
dato dal ben noto organizzatore Capitano Carlo Go-

łachowski, 1'altro „Francesco Nullo" comandato dal 
tenente Kluczyński. Nel reggimento di „Francesco 
Nullo" fu pure incorporato il gruppo volontario del­
lo stesso Kluczyński, che gia sin dalbaprile 1918 
combatteva valorosamente contro gli austriaci, pro- 
vocando 1‘entusiasmo degli Italiani eon eroiche pro- 
dezze nel campo di battaglia (tenenti Szalagan, Pi- 
skozub e sergente Antoniak).

Przyjęcie pierwszego Ambasadora Italji w Polsce 
p, hr. Martin Franklina przez Członków Związku 

Faszystowskiego w Warszawie.

W dn. 15 czerwca Ambasador Italji w Polsce, 
hr. Alberto Martin Franklin przyjął w salonach Am­
basady członków Italskiego Związku Faszystowskie­
go w Warszawie, których przedstawił p. Ambasado­
rowi Sekretarz Związku p. dr, Antonio Menotti Cor- 
vi, wyrażając w imieniu Związku uczucia wierności 
i przywiązania, ożywiające członków Związku.

Odpowiadając na przemówienie p. dr, Menotti 
Corvi, p. Ambasador w kilku serdecznych słowach, 
utrzymanych w duchu faszystowskim, wskazał m. in. 
na zadania i obowiązki obywatela - faszysty za­
granicą.

Po skończonej uroczystości, w czasie której 
członkinie Faszystowskiej Sekcji Żeńskiej ofiarowa­
ły kwiaty małżonce p. Ambasadora, członkowie 
Związku spędzili kilka miłych chwil na pogawędce 
z p. Ambasadorem.

Uroczystość zakończyła się okrzykami na cześć 
Króla i Mussoliniego oraz odśpiewaniem hymnów 
narodowego i faszystowskiego.

S. E. Martin Franklin Primo Ambasciatore dltalia 
in Polonia riceve il Fascio di Varsavia.

II 15 s. m. S. E. Martin Franklin, primo Ambac- 
ciatore d‘Italia in Polonia ha ricevuto nei locali del­
la R. Ambasciata il Fascio di Varsavia

II Fascio al completo eon la Sezione femminile 
fu presentato al R. Ambasciatore dal Segretario 
Dott. Antonio Menotti Corvi il quale eon opportune 
parole espresse a S. E, i sentimenti di devozione e di 
fede dei fascisti di Varsavia.

Ad esso rispose S. E. rivolgendo ai camerati 
connazionali cordiali parole improntate al piu alto 
spirito fascista eon le quali rammentd fra l‘altro 
i compiti e i doveri del cittadino fascista alLestero.

Terminata la cerimonia (durante la quale le 
camerate della Sezione Femminile avevano fatto 
gentile omaggio di fiori alla Contessa Martin Fran­
klin), S. E. 1‘Ambasciatore s'intrattenne affabilmente 
coi camerati intervenuti ai quali offri un signorile 
rinfresco.

La riunione svoltasi in una vibrante atmosfera 
d‘entusiasmo, fra acclamazioni al Re e al Duce si 
chiuse col canto degli inni nazionale e fascista.

A R T Y Ś C I P O L S C Y  W  R Z Y M IE  
W  XVIII W .

(G li a r tis ti  p o lacch i del X V I I I  secolo 
a R om a)

N iedaw no w I t a l ji  u k a z a ła  się  p raca  
znanego h isto ry k a  D -ra  M a c ie ja  L o- 
re ta  p. t. „G li a r tis ti  po lacchi a R o ­
m a nel S e tte c e n to "  (A rty ści p olscy  w R z y ­
m ie w 18 w ieku ), w k tó re j au tor n iety lko  
o św ietlił w sposób now y i oryginalny  
d z ia ła ln o ść  n a jw y b itn ie jszy ch  naszych 
arty stów  z te j epoki, ja k  Czechow icza, 
Sm uglew icza i K untzego (K o n icza), a le  
co w ażnie jsze , od k ry ł ca ły  szereg n ie­
znanych d otąd  d zieł np, K untzego, przez 
co w zbogacił naszą naukę i w iedzę w 
tym  zakresie .

A u tor op isu je , iż pierw szym  a rty stą  
w 18 w ieku, k tó ry  u d ał się  do R zym u na 
s tu d ja  i tam  przez 30 la t  zam ieszkał, 
je s t  Szym on C zechow icz, n a jw y b itn ie j­
szy m alarz  re lig ijn y , jak ieg o śm y  m ieli w 
tym  czasie. B y ł  on uczniem  i w ie lb ic ie ­
lem  K a ro la  M aratti'eg o , słynnego m ala ­
rza M adon, k tórego  m anierą  p rz e ją ł się 
bardzo. J a k  w iadom o, w iele obrazów  
C zechow icza p osiada K raków , m oże n a j­
lep sze z nich z n a jd u ją  się  w koście le  
X X . P ija ró w . D r. L o re t u s ta lił szereg dat 
i now ych szczegółów  z rzym skiego pf.by- 
tu  C zechow icza, głów nie na podstaw ie 
archiw um  w H ospicjum  św. Stan isław a, 
oraz om ów ił i og łosił w p ięknych rep ro­

d u k c ja ch  n iek tóre  jeg o  obrazy rzym skie, 
ja k  „U krzyżow an ie", z n a jd u ją ce  się  w 
k o śc ie le  św. S tan is ław a, a tak że  ry su ­
nek, za k tó ry  C zechow icz o trzym ał n a ­
grodę w A k ad em ji św. Ł u kasza, w k tó ­
re j się  k sz ta łc ił.

D rugim  a rty stą , k tórem u n a jw ięce j 
m ie jsc a  pośw ięca autor, je s t  T adeu sz 
K un tze (K o n icz ), Ś lązak  z pochodzenia, 
w ychow any przez kanon ika, a  potem  b i­
sku p a krakow skiego Z ału skiego n a jp rzód  
w K rakow ie, a  później w ysła jty  przez 
niego do Rzym u, gdzie baw ił dw u krot­
nie, W ie le  obrazów  re lig ijn y ch  K u n tze­
go z n a jd u je  się  w K rakow ie. M alow ał je  
K un tze bądź przed w yjazdem  do Rzym u, 
bądź w czasie  pierw szego pobytu nad 
T ybrem  w la ta ch  1754— 56. B y ły  to  la ta  
przełom ow e n iety lk o  d la  K untzego, a le  
d la sztuki w R zym ie i d la  tam tejszeg o  
ży cia  arty sty czneg o w ogóle. Z aczyn ały  
się  w łaśn ie  w ystępy neoklasyczne, k tó ­
rym  to ro w ał drogę M arek  B e n e fia l, p ro­
feso r A k a d em ji św. Ł u k asza  i nau czyciel 
M engsa. B e n e fia l w yw arł —  zdaniem  au ­
to ra  —  w tym  okresie  duży w pływ  na 
K untzego, lecz  tenże niebaw em  b y ł zm u­
szony w rócić do K rak ow a i tu w d a l­
szym  ciągu u p raw iał przew ażnie m a la r­
stw o re lig ijn e . W  r. 1766 w raca do R z y ­
mu ju ż  na s ta łe  i p o zo sta je  tam  aż do 
śm ierci, t. j .  do r. 1793. O kres ten  p ra ­

w ie zup ełn ie nie b y ł znany w życiu i 
d z ia ła ln o ści a rty sty cz n e j K untzego. Nie 
w iedziało  się  d otąd  w cale, że K untze 
w yko nał ca ły  szereg  p rac w okol D ach 
R zym u, w m ie jscow ościach  ja k  F ra s c a ti 
i A ricc ia , k tó ry ch  około  20 -tu  przynosi 
nam  k sią ż k a  D ra  L oreta . W  R zym ie n a ­
tk n ą ł się  K u n tze szczęśliw ie  na m ecena­
sa  w osobie k a rd y n a ła  H en ryka S tu a rta , 
syn a K lem en tyn y  S o b ie sk ie j. On to, ja k o  
biskup F ra s c a ti , p o w ierzył Kuntzem u 
w ykonanie całego  szeregu p rac w b ib lio ­
te ce  zbudow anej przez sieb ie  we F ra s c a -  
ti', w p a ła cu  biskupim  i w k a p licy  sem i- 
n arjum .

J a k  się  ok azu je , K u n tze b y ł niem al 
jed yn ym  m alarzem  w tym  czasie , k tóry  
w szeregu ob razach  po m istrzow sku z ilu ­
stro w ał życie  Rzym u. O brazy te  z n a jd u ­
ją  się  w P o lsce , w posiadaniu  hr. A. 
Szep ty ck ieg o  w Ł abun iach .

N iem niej in teresu jącem  je s t  w szyst­
ko to, co au to r pisze o d z ia ła ln o ści rzym ­
sk ie j F ra n c isz k a  Sm uglew icza i  całego 
szeregu innych artystów , ja k  A nton i 
S tro iń sk i, lub arch itektów , ja k : R en ard  
B en ed y k t, Zaw adzki, H em pel i  inni.

W spom niana k sią ż k a  je s t  jednym  z 
rozdziałów  obszernego d z ie ła  p. t. „Ży­
c ie  P o lak ów  w R zym ie w 18 w ieku ", k tó ­
re  D r. L o re t przygotow ał ju ż  do w yda­
nia w języ k u  polskim .
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I  R A P P R E S E N T A N T I P O L A C C H I 

D E L L A  „D A N T E 11 R IC E V U T I D A L  D U C E

(P o lscy  członkow ie T ow , im  „D ante 

A lig h ie ri"  p rz y ję c i p rzez M u ssolin iego),

S . E , il  C apo del G overno h a  ricevu - 
to  a  P a la z z o  C higi una la rg a  rap p resen - 
ta n z a  del co m itato  di V a rsa v ia  e  C raco- 
v ia  d e lla  „D an te  A lig h ie ri“ com posta di 
in te lle ttu a li, p ro fesso ri e  p ro fessio n isti 
p o lacch i, ch e svolgono a ttiv issim a op era  
p er la  d iffu sione d e lla  cu ltu ra  ita lia n a  
in  P o lo n ia . L a  rap p resen tan za  e ra  accom - 
p ag n ata  d a S . E . T u ra ti, che l ‘aveva r i-  
cevu ta  a l  m attino , d a ll‘on. C o selsch i con- 
s ig lie re  c e n tra le  d e lla  „D a n te " e  d elega- 
to  p er la  propagand a in  I ta lia  ed  a l-  
1‘estero  e  d al gr, uff. L, F ra c a s s e tti  d i- 
re tto re  g en era le  d e lla  „D an te". L a  segre- 
ta r ia  del co m itato  di V a rsa v ia , A lin a  
W o lff, ha le tto  in ita lla n o  un ind irizzo 
d am m iraz io n e  p er il  D u ce e d‘a ffe tto  per 
1 'Ita lia .

II  C apo del G overno ha risp osto  rico r-  
dando i legam i che unisconó 1‘I ta lia  a lla  
P o lo n ia , a lla  ą u a le  eg li h a  d ato  indub- 
b ie  prove di sim p atia .

L e  p aro le  del D uce sono s ta te  a c c o l-  
te  da vivłssim i ap plausi e  da grida di: 
V iv a  il D u ce! V iva 1‘I ta lia !

K R O N IK A  L IT E R A C K A .
(C ro n aca  L e tte r a r ia ) .

Tow . wyd. C. L. E . T . (C ro nach e L e t-  
te ra rie  e  T e a tra li)  w N eapolu w ypuści­
ło w św iat drugie w ydanie k om ed ji E t-  
to re  S tr in a ti p. t . „A p o sto li" , k tó ra  n ie ­
gdyś w yw ołała  ożyw ioną i in te re su ją cą  
polem ikę, zap o w ia d a ją cą  zgóry je j  po­
w odzenie,

W spom niane w ydaw nictw o op u bliko­
w ało nad to : ,,L ‘O ffe r ta "  G iusep pe Luon- 
go, k tó ry  po su kcesie, ja k ie g o  doznało 
jeg o  d zieło  „ T re  C uori a l T ra p e z io ", w y­
d a ł osta tn io  now ą k om ed ję , „L ‘A bruzzo 
nel m io C u ore“ , w rażen ia  z A bruzzo 
przez B e a tr ic e  T e s ta  pow ieść A nton io 
M an u p p elli p. t. „L u ba" „V in co li“ , d ra ­
m at V itto rio  P a ris i, p oetyczn a tra w esta - 
c ja  „ S a lo m e " O sk ara  W iid e 'a , dokonana 
przez S e b a stia n a  L ich eri, „ S h e lle y "  M i- 
ch ele  R en zu lli „ A tti U n ic i"  d ram at h i­
storyczny  U m berto  L ib era to ri p. t. „ B e a ­
tr ic e  C en ci" oraz ,,C inqu an t'ann i di po- 
lit ic a  co lo n ia le "  B u la  M atad i, k sią ż k a  
n iezm iernie ak tu a ln a  pod w zględem  p o­
lityczn ym .

K O N K U R S NA D W IE  S Z T U K I 
T E A T R A L N E .

(U n concorso  le tte ra r io  te a tra le ) .

C zasopism o „Sp erim en ta le  d elle  A rt i"  
u k a z u ją c e  s ię  w N eap olu pod re d a k c ją  
p o sła  E n rico  F e lic e lla  i  m a ją ce  na celu  
p op ieran ie  m łodych autorów  i rep ertu aru  
o jczy steg o , o g łosiło  kon kurs na dwie 
sztuk i te a tra ln e  w jęz y k u  ita lsk im .

Sz tu k i m ogą być jed n o - lub k ilk u a k to -
we.

Sztu k i nagrodzone b ęd ą w ystaw ione 
w w ielkim  i w ykw intnym  tea trz e  neap oli- 
taó sk im  A lham bra  w w ykonaniu w łasn ej 
trup y te a tra ln e j czasopism a „ Sp erim en ­
ta le  d elle  A rti" .

W  sk ła d  ju ry  w chodzą: p o seł E n rico  
F e lic e lla , prezes, oraz p rof. O n orato  F a -  
va, E tto re  S tr in a ti oraz G iusep p e Luon - 
go, d yrek to r tow. wyd. „C ronache L e t-  
te ra rie  e T e a tra li" .

PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ I ITALSKIEJ — RESOCONTI 
DELLA STAM PA POLACCA ED IT A L IA N A

L ‘E L E V A Z IO N E  A L  R A N G O  D I A M B A - 
S C IA T E  D E L L E  L E G A Z IO N I IT A LIA N A  

E  P O L A C C A .

(P o d n iesien ie  do godności am basad  p o­
selstw  Ita lsk ie g o  i P o lsk ieg o ).

L ‘op inione p u bblica  e  la  stam pa p o- 
la c c a  hanno a cco lto  eon entu siasm o la  
n o tiz ia  d e lla  e lev azion e a l rango d ‘am - 
b a s c ia ta  d e lla  L egazio ne di P o lo n ia  a 
R om a e  d e lla  L egazio ne d T ta lia  a  V a r -  
savia.

II  „G łos P ra w d y " scriv e: L e  d ecisio- 
ne  d el G overno d e llT ta lia  am ica s i puó 
co n sid era re  com e una prova di q u ella  
s in cera  am iciz ia  ch e indusse i l  gran D u ­
ce  d e lla  nazione Ita lia n a  ad  in terv en ire  
p er prim o eon la  sua au torev ole  p aro la  
n e lla  qu estione dei confin i o r ie n ta li p o ­
lacch i, seguendo la  lin ea  d ei suoi p red e- 
cessori che, p er prim i d uran te  la  guerra, 
so llev aron o la  qu estione d e lla  ind ip en- 
denza d ello  S ta to  p olacco.

L '„ E x p re ss  P o ra n n y " p u bblica : T u t-
ta  la  nazione p o la cca  d ivide la  p rofonda 
g io ia  eon la  qu ele  il M in istro  Z aleski,

in nom e del governo p o lacco , sa lu ta  l ‘A m - 
b a sc ia ta  di I ta lia  a V a rsa v ia  com e un 
fa tto re  im p ortante  n e lle  re laz io n i in ter- 
n azion ali e com e segno d elle  re laz ion i di 
am iciz ia  ita lo  - po lacche.

II „ K u rje r  P o ra n n y " in  un lungo a rti-  
co lo e sa lta  il nuovo fa tto , rilev and o il 
sig n ificato  dal punto di v ista  in tern azio - 
n a le  e ra w isa n d o  in  esso i l  sim bolo d el- 
l ‘am icizia  ita lo  - p o lacca . I I  g iorn ale  fa  
no tare  che 1‘id ea  d ata  d al tem po in  cui 
il  M in istro  Z a lesk i era  rap p resen tan - 
te  d e lla  P o lo n ia  a R om a e  ra w ic in a  il  fa t ­
to  a lla  p o lłtica  sta ta le  del m arescia llo  
P iłsu d sk i.

L ‘„ E p o ca " scriv e: II P resid en te  del 
C onsiglio On. M u ssolin i ha occhio  acuto 
e cre a  una p o litica  estera  re a lis tica , con- 
ducendo la  nuova Ita lia  p er nuove s tra -  
de. G iu d ica  obbiettivam ente, com prenden- 
do la  p arte  che sp e tta  a lla  R ep u b blica  
p o lacca  com e im p ortante  fa tto re  pel m an- 
ten im ento d e lla  p ace in tern azio n ale . A m - 
b ascia te  p o lacche esistono p resso  il  V a -  
tican o  e presso il G overno francese. L a  
te rz a  A m b asciata , q u ella  p resso  il  Q ui- 
rin a le , conferm a il sig n ificato  del posto 
che la  P o lo n ia  occupa fra  le  potenze. D o-

po aver accen n ato  a lla  co llab orazion e 
ita lo  - p o lacca  anche sui cam pi di b a tta -  
g lia , il  g iorn ale  r ico rd a  che il  P a rla m en - 
to ita lia n o  fu il  prim o a  rico n o scere  1‘in - 
d ipendenza po lacca.

II  „ K u rje r  W arszaw sk i" scriv e : N ella 
decisione dei due governi, si vede prim o 
che la  P o lo n ia  e  una grandę p otenza; 
secondo che la  viva sim p atia  che da se- 
co li un isce 1‘I ta lia  a lla  P o lo n ia  va sem - 
p re aum entando.

II g iorn ale  ram m enta che em igrati p o ­
la cch i d iedero la  loro  v ita  p er 1‘Ita lia , 
com e i garibald in i per la  P o lo n ia , c ita  
1'esem pio di F ra n ce sco  N ullo e  d ice  che 
g li u ltim i a w en im en ti p o litic i hanno m ag- 
g iorm ente a w ic in a to  le  due nazioni. L a  
P o lo n ia  —  conclude il  g iorn ale  —  rico - 
n o scen te rico rd a  la  d ecisione d el P a r la -  
m ento Ita lia n o  che p er prim o d u rante la  
grandę guerra  riconobbe 1'indipendenza 
d e lla  N azione p o lacca . L 'in iz ia tiv a  del 
M in istro  Z alesk i, a llo ra  M in istro  di 
P o lo n ia  p resso  il  Q uirinale , p er il  rico - 
noscim ento dei confin i orien ta li po lacchi 
trovó un valido appogio nell'O n . M usso­
lini,
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POW STANIE I ROZWÓJ TO W A R Z Y S TW A  COSUL1CH L1NE
(O RIGIN E E SYILUPPO DELLA SOCIETA COSULICH).

Początek towarzystwa armatorskiego Cosulich 
datuje się od r. 1857, w którym Antonio Felice Cosu­
lich, rodem z wyspy Lussini, wybudował żaglowiec o 
pojemności ok. 650 tonn, nazwany „Fides“.

Po śmierci ojca, Callisto i Alberto Cosulich’owie 
ogromnie rozszerzyli działalność Towarzystwa przez 
nabycie w r, 1890 trzech nowych żaglowców oraz 
pierwszego parowca „Elena Cosulich", którego stali 
się współwłaścicielami wraz z kilku armatorami we­
neckimi. Z rodzinnego miasta Lussinpiccolo przepro­
wadzili oni gęstą sieć komunikacyj morskich, a okręty 
ich dały się poznać w najdalszych portach Ameryki 
i Australji.

Jednocześnie Callisto i Alberto Cosułich‘oWie 
przenieśli się do Tryjestu, gdzie przy współudziale 
kapitalistów została utworzona w r. 1903 dzisiejsza 
Spółka Akcyjna Cosulich o kapitale 2 milj. lirów. 
Pięć lat później powstała Tryjestyńska Stocznia 
Okrętowa w Monfalcone.

Towarzystwo rozwijało się nadzwyczaj pomyśl­
nie: dziesięć lat po jego utworzeniu, kapitał jego 
wzrósł do 24 mil jonów lirów, a flota jego, obsługują­
ca linję amerykańską oraz mająca zastosowanie 
wolnej komunikacji, liczyła 29 okrętów transatlan­

tyckich, prócz 5-ciu nowych, budujących się w Stocz­
ni w Monfalcone.

Wojna wstrzymała szybki rozwój Towarzystwa 
i zdziesiątkowała jego sprzęt; okręty, będące w bu­
dowie w Monfalcone, uległy zniszczeniu przez grana­
ty. Kiedy po zakończeniu działań wojennych Tryjest 
wznowił przerwane w czasie wojny stosunki handlo­
we, Alberto Cosulich i inni członkowie zarządu Spół­
ki, między innymi synowie Callist‘a zmarłego w r. 
1918, przystąpili znowu do intensywnej pracy. W tym 
samym czasie Oscar Cosulich, tragicznie zmarły w 
Portorose w r. 1926, ujawnił swe genjalne zdolności 
armatora i przemysłowca. Przerwana sieć stosunków 
komunikacyjnych i finansowych została na nowo na­
wiązana, kapitał spółki wzrósł do 250 milj., została 
przedsięwzięta odbudowa Stoczni w Monfalcone 
i opracowany plan budowy okrętów oraz nowych łinij 
handlowych, turystycznych i luksusowych,

W  rezultacie tych prac w Stoczni w Monfalcone 
zostały wykończone 2 olbrzymie pasażerskie parowce 
motorowe „Saturnia" i „Vulcania“, których matkami 
chrzestnemi są dwie księżniczki Sabaudzkie.

Opis tych statków, które stanowią chlubę powo­
jennego przemysłu okrętowego Italji, podamy w na­
stępnym numerze naszego wydawnictwa.

ZAPOTRZEBOW ANIA 1 OFERTY O RAZ 
PRZEDSTAWICIELSTWA

272 a. Grzyby w wodzie słonej pragnie impor­
tować z Polski firma z Morbegno i w tym celu nawią­
że stosunki z zainteresowanemi firmami.

273 a. Konserwy pomidorowe pragnie importo­
wać do Polski firma z Orbetello i w tym celu nawią­
że stosunki z zainteresowanemi firmami.

274 a. Pióra wieczne pragnie importować do 
Polski firma z Medjolanu i w tym celu nawiąże sto­
sunki z zainteresowanemi firmami.

275 a. W ęgiel drzewny pragnie importować z 
Polski firma z Medjolanu i w tym celu nawiąże sto­
sunki z zainteresowanemi firmami.

276 a. W ózki dziecięce  pragnie wywozić do Pol­
ski firma z Brescia i w tym celu pragnie nawiązać 
stosunki z zainteresowanymi importerami.

277 a. Aeroplany  pragnie wywozić do Polski 
firma z Medjolanu i w tym celu nawiąże stosunki z 
zainteresowanemi instytucjami.

278 a. Sznurowadła i pletnie jedw abne, baw eł­
niane i wełniane pragnie wywozić do Polski firma 
z Riviera d‘Adda i w tym celu powierzy przedstawi­
cielstwo zainteresowanej firmie.

279 a. M aterjał kolejow y  pragnie wywozić do 
Polski firma z Medjolanu i w tym celu powierzy 
przedstawicielstwo zainteresowanej firmie.

280 a. Słomę do wyrobu kapeluszy  pragnie wy­

wozić do Polski firma z Campo Bisenzio i w tym ce­
lu nawiąże stosunki z zainteresowanymi importerami.

281 a. Maszyny do szlifowania posadzek mar­
murowych, granitowych i m ozaikowych pragnie wy­
wozić do Polski firma z Medjolanu i w tym celu na­
wiąże stosunki z zainteresowanemi firmami,

282 a. Kapelusze z wiórów drewnianych prag­
nie wywozić do Polski firma z Marostica i w tym celu 
nawiąże stosunki z zainteresowanymi importerami.

283 a. Części sam ochodowe pragnie wywozić do 
Polski firma z Turynu i w tym celu nawiąże stosunki 
z zainteresowanemi firmami.

284 a. Maszynki do kaw y espresso  pragnie wy­
wozić do Polski firma z Medjolanu i w tym celu po­
wierzy przedstawicielstwo zainteresowanej firmie.

285 a. Okulary sportowe i chroniące od słoń­
ca  pragnie wywozić do Polski firma z Turynu i w tym 
celu nawiąże stosunki z zainteresowanymi importe­
rami.

286 a. Soczewicę i strączkowe pragnie przywozić 
z Polski firma z Medjolanu i w tym celu nawiąże sto­
sunki z zainteresowanymi eksporterajni.

287 a. Sadzonki drzew owocowych, leśnych 
i roślin dekoracyjnych  pragnie wywozić do Polski 
firma z Pistoia i w tym celu powierzy przedstawiciel­
stwo zainteresowanej firmie.
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288 a. Maszyny do przemysłu m ydlarskiego 
i perfum eryjnego, gumowego i cukierniczego pragnie 
wywozić do Polski firma z Busto Arsizio i w tym ce­
lu nawiąże stosunki z zainteresowanymi importerami.

289 a. Wina pragnie przywozić do Polski firma 
z Vittoria i w tym celu nawiąże stosunki z zaintereso­
wanymi importerami.

290 a. Rośliny lecznicze i aromatyczne pragnie 
wywozić do Polski firma z Trydentu i w tym celu 
nawiąże stosunki z zainteresowanymi importerami.

291 a. K able i przewodniki elektryczne pragnie 
wywozić do Polski firma z Medjolanu i w tym celu 
powierzy przedstawicielstwo zainteresowanej firmie.

292 a. Wina pragnie wywozić do Polski firma 
z Canelli i w tym celu powierzy przedstawicielstwo 
zainteresowanej firmie,

293 a. W yroby ceramiczne, m ajolikow e i porce­
lanowe pragnie wywozić do Polski firma z Cagliari 
i w tym celu nawiąże stosunki z zainteresowanymi 
importerami.

DOMANDE E OFFERTE Dl MERCI E RAPPRESENTANZE
98 b. Amido ditta di Varsavia desidera entrare 

in relazioni con ditte produttrici di tale articolo.
99 b, Olio d ‘oliva, conserue, frutta secca, pasta 

alimentare, prodotti chimici e farmaceutici — ditta 
di Cracovia desidera a Sumere la rappresentanza di 
ditte esportatrici di tali articoli,

100 b. Grassi e oli technici, adesiui per cinghie 
di rasmissione — dita di Przemyśl desidera entrare in 
reluzioni con dite esportatrici di tali articoli,

101 b, Cuoio da suola  — ditta di Starogard de­
sidera entrare in relazioni con ditte produttrici di 
tale articolo.

102 b. Lam pade d ‘alabasiro  — ditta di Varsavia 
desidera entrare in relazioni con ditte esportatrici di 
tale articolo.

103 b, Lam pade d ‘alabastro  —  ditta di Stryj de­
sidera entrare in relazioni con ditte esportatrici di 
tale articolo.

104 b. Olio di ricino — ditta di Leopoli desidera 
entrare in relazioni con raffinerie di olio di ricino.

105 b. Olio d ‘oliva, olio di ricino, acido citrico— 
ditta di Toruń desidera entrare in relazioni con ditte 
esportatrici di tali articoli,

106 b. Coloranti d ‘aniina — ditta di Leopoli 
desidera entrare in relazioni con ditte produttrici di 
tale articolo.

107 b. Filati di cotone — ditta di Białystok de­
sidera entrare in relazioni con ditte esportatrici di 
tale articolo.

108 b. Macchine da cucire — ditta di Leopoli 
desidera entrare in relazioni con ditte produttrici di 
tale articolo.

109 b. Macchine da scriuere e Macchine da  cu­
cire — ditta di Leopoli desidera entrare in relazioni 
con ditte produttrici di tale articolo.

110 b, Resina, grassi animali e uegetali, acidi 
grassi, grassi solidi, oli eterei, art. di profumeria, mac­
chine per saponifici e profum erie, condizionamenti 
d ‘ogni generd decoratiui e di fantasia etichette, uetri 
oramentati ecc. Ente di Varsavia desidera entrare in 
relazioni con Ditte ilatiane produttrici di tali articoli.

l l l b .  Siracci — ditta di Białystok desidera en­
trare in relazioni con cartiere italiane importatrici di 
tali articoli.

112 b, Carbonato di magnesio e ossido di ma­
gnesie —- ditta di Varsavia desidera assumere la rap­
presentanza di ditte italiane produttrici di tali arti­
coli.

113b. Carbonato di magnesio, ossido di magne­
sio e carbonato di calcio  — ditte di Varsavia desidera 
assumere la rappresentanza di ditte italiane produt­
trici di tali articoli.

114b. Zolfo — ditta di Lwów desidera entrare 
in relazioni con ditte italiane esportatrici di tali arti­
coli.

115 b, Viti — ditta di Varsavia desidera assu­
mere la rappresentanza di ditte esportatrici di tali 
articoli.
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